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GAZETA LWOWSKA
WyeJiodai codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numei' pojedynczy kosztuje w miejscu IC hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
m e s a  !. 9, — Listy należy frankować.

Rskhunaeye otwarte woine od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. $8.

P i" 3 a a as s r a
zamiej scowa: miej scom :

rocznie . . 32 K, I ńwlerórocznie S K -  h, ii rocznie . . 24 K, j twlerćrooznis . . § K,
półrocznie . . 18 E, | ailsslęoznie 2 E 70 h. || półrocznie . 12 E, | aaisfiięcssls . . . S I .

W .Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 h miesięczni*.
„Przewodnik naukowy i iitsraoki11, dodatek miesięczny do Gazety I/wcmki-e:'), otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | E 58 li. drudzy 6(1 h. 
„PrZ5Wsda!k“ prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 29 hal,

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hał., nade
słane po 60 Nsl., za wiersz lub jego miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowio Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy
łączcie Agencya: O. Ada® (V. de Raczkowski) Śś
Bl-.O

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w Ministerstwie skarbu, dr. Eugeniu
szowi M a n n a g e t t a  i L e r c h e n a u  Be 
c k o w i ,  order Żelaznej Korony II. klasy z 
uwolnieniem od taksy.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano
wał dyrektora szkoły ludowej w Boguminie- 
dworzec, Pawła K o ż d o n i a ,  na resztę bie
żącego okresu funkcyjnego okręgowym inspe
ktorem szkolnym dla polskich okręgów szkol
nych Preistadt i Prydek.

Ministerstwo handlu zamianowało ele
wów budownictwa: Romana C z y ż o w s k i e 
go w Krakowie, oraz Mieczysława M a z a n 
k a  i Włodzimierza K o z u b k a  we Lwowie, 
ad junk ta: i budownictwa dla okręgu galic. 
dyrekcyi poczt i telegrafów.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu zamianowało ofieyałami podatkowymi 
w X. klasie rangi asystentów podatkowych : 
Franciszka T r o c z y ń s k i e g o ,  Kazimierza 
M a n a s t e r s k i e g o ,  Stefana D o r o c k i e g o ,  
Aleksandra M eh  1 e ma ,  Jana G a d z i ń s k i e -

go, Karola Gr u r a i ń s k i e g o ,  Stanisława Ho- 
ł y ń s k i e g o ,  Włodzimierza S a w i c k i e g o ,  
Michała O r z e c h o w s k i e g o ,  Antoniego Le- 
w i c k i e g o ,  Antoniego S w i d e r s k i e g o ,  
Edmunda S i e k i e r s k i e g o .  Stanisława S ę
k o w s k i e g o ,  Jana Ol i wę ,  Michała Smi -  
s z k i e w i c z a ,  Zygmunta Ż u k i e w i c z a ,  J a 
na O k a n i  a, Salema F o l k  en  f o k  a, Kazi
mierza W i e r z e j s k i e g o ,  Bernarda We i s -  
b e r g  e r a ,  Augustyna S t a s z y ń s k i e g o ,  
Juliana H a r l e n d e r a ,  Juliusza K o z ł o w 
s k i e g o ,  Józefa G e s s i n g a ,  Ludwika P a u -  
l i ’eg o , Stanisława B e r  w id  a, Franciszka 
S t r o w s k i e g o ,  Rudolfa Ma a k a ,  Fiszla 
B i en  e r  a, Ludwika R o m a ń s k i e g o ,  Wła
dysława M ł y n a r z a ,  Bronisława B i l i ń 
s k i e g o ,  Wawrzyńca S ł y w k ę ,  Judę Nata
na L o b i a ,  Bronisława K r z y ż a n o w s k i e 
go, Joachima P e n i a k e r a ,  Marka T u t a 
ka, Zygmunta G r z y b a ,  Alfreda K o t s c h a .  
Stanisława L e c h o w s k i e g o ,  Maksymiliana 
P i a s e c k i e g o ,  Wenantego B e r e z o w s k i e 
go,  Jana T y c h o l i s a ,  Kazimierza R a d w a ń 
s k i e g o ,  Onufrego W o ł o s z c z a k a  i Euge
niusza C z e r n i a w s k i e g o

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele
grafów zamianował pocztmistrza, Zygmunta 
M e d w e c k i e g o  w Niżankowicach, starszym 
pocztraistrem w Chyrowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 9 grudnia

Nie po raz pierwszy regestrować wy
padło dziennikarstwu objawy propagandy ros- 
syjskiego prawosławia w Galicyi. Po głośnym 
procesie Olgi Hrabar i tow. w r, 1882 pro
paganda ta nieco przycichła, zupełnie jednak 
nigdy nie ustała, świadcząc o swem istnie
niu sporadycznymi faktami odstępstwa, or- 
ganizaeyą mniej lub więcej tłumnych wycie
czek do Poczajowa, systematyczną akcyą pra
sy tak zwanej „moskalofilskiej“ identyfiku
jącej narodowość ruską z rossyjską i usiłu
jącej zatrzeć przedewszystkiem odrębność ję
zykową Rusinów przez wprowadzanie niby 
„literackiego11 języka, zamiast rodzimego ru
skiego, który pogardliwie nieraz gwarą, czy 
narzeczem nazywała.

Ta część prasy ruskiej otrzymała osta
tnimi laty sukurs przez powstanie w Galicyi 
jawnie już rossyjskich organów : Prilcarpat- 
sJeoj R usi i Gołosu Naroda.

Systematyczna, a coraz bardziej rozga
łęziona akcya wydała owoce. Obecnie już nie 
wobec sporadycznych wypadków odstępstwa, 
lecz stajemy wobec zorganizowanej propa
gandy religijnej na tle wybitnie politycznem, 
która jaskrawo objawiła się w powiecie so- 
kalskim, we wsi Cielążu, w powiecie śnia- 
tyńskim, we wsi Załuczu, a ostatnio w miej
scowości Grab powiatu jasielskiego.

Fakty, jakie tam zaszły, rzneiły snop 
światła na całą systematyczną robotę, która, 
rozpoczęta odpowiedniejm przygotowaniem 
młodocianych umysłów w bursach russofil- 
skieh, licznie pod rozcuaitemi nazwami w

kraju zakładanych, — prowadzi się dalej w nie
których czytelniach im. Kaczkowskiego, usi
łujących obudzić wszechrossyjskie uczucia 
patryotyczne, nie tylko przez odpowiednią 
temu celowi lekturę, lecz także za pomocą 
obrazów świetlnych, przedstawiających roz
maitych rossyjskich działaczy świeckieh i 
duchownych w pociągających bezkrytyczne 
umysły barwach i t. d. Ż drukarni Instytutu 
Stauropigialnego we Lwowie wychodzą na
wet druki formularzy, jakie w ostatnich cza
sach podpisywali obałamuceni włościanie, zgła
szający swe wystąpienie z grecko-katolickiej 
Cerkwi.

W ostatnich czasach niejednokrotnie 
wykazywały pisma russofilskie, a także ja 
wnie rossyjskie, konieczność wyższego kształ
cenia młodzieży ruskiej z Galicyi w wyż
szych zakładach duchownych i świeckich za 
kordonem.

I  oto mamy owoce tego posiewu. Igna
cy Hudyma, pochodzący z Dytkowiec, pow. 
brodzkiego, Iwan Ileczko rodem z Kościa- 
szyna w Sokalskiem, wreszcie Maksym San- 
dowicz, syn diaka cerkiewnego ze Zdyni w 
powiecie gorlickim, — jadą do Żytomierza, 
tam kończą duchowne seminaryum prawo
sławne, tam przyjmują święcenia z rąk pra
wosławnych biskupów, uzyskują zatwierdze
nie od patryarchy w Konstantynopolu i wra
cają do Galicyi jako misyonarze prawosła
wia ! Grunt mają przygotowany; w wycho- 
wańcach burs .ussofilskich i bywalcach czy
telń im, Kaczkowskiego znajdują od razu po
pleczników, a wśród nieuświadomionego do
gmatycznie ludu, dającego się złudzić [ odo- 
hieństwem form zewnętrznych, łatwy po
słuch, zwłaszcza tam, gdzie zachodzą jakie
kolwiek, częstokroć nieuniknione i drobne 
zresztą nieporozumienia pomiędzy parafiana
mi a gr. katolickim parochem. Wyzyskać te 
nieporozumienia, rozdmuchać w płomień tle-

Henryk Piątkowski.

LASKA.
Już szósta dochodzi na wielkim zega

rze, umieszczonym u szczytu bufetu restau
racyjnej hali teatrzyku „Yariete"; kilku gar- 
sonów leniwie krąży wśród stolików, za ladą 
bufetową z pośród lasu butelek i flakonów 
rozmaitych kształtów wyziera pulchna postać 
gospodyni zakładu, a przez szereg okien i 
drzwi parapetowych widnieje olbrzymi dre
wniany szkielet letniego przybytku sztuki, o- 
złocouy z jednej strony ukośnie padającymi 
promieniami sierpniowego słońca.

W ogródku najęty na lato przez restau
ratora chłopak odświeża zakurzone wazony 
drzew pomarańczowych i oleandrów, zlewa
jąc je obficie strugą wody za pomocą rę
cznej sikaw ki; na środku żwirem usypanego 
chodnika leży stare psisko, co od lat wielu 
wegetuje pizy^ zakładzie — rodzaj jakiegoś 
pokracznego pinczera, — a w jednej z altan 
wśród bluszczu, przy wysokim murze sąsie
dniej kamienicy — siedzi dwóch gości, zwy
kle o tej porze pijących tam czarną kawe

Zresztą pustka i rpokój.
Przed "chwilą maszynista wraz ze swymi 

trzema pomocnikami ukończył ustawianie de- 
koracyj do pierwszego aktu i udał się do 
pobliskiego szyneczku na odpoczynek. Nieza- 
puszczona kurtyna pozwala dojrzeć wspania
łą  alpejską okolicę, część szwajcarskiego sza
letu na lewo i szereg wypłowiałych, ledwie 
w półmroku rozeznać się dających kulis. Na 
środku sceny przy budce suflera stoi stół 
sosnowy, na nim młotek, pudełko z gwo
ździami i zaszargany surdut jednego z ludzi, 
pozostawione tam chwilowo.

Pierwsza zjawia się, jak zwykle, Kraw
czyńska, wraz ze swą służącą, wielką, czer
woną jak burak wiejską dziewczyną, niosącą 
zawiniątko w prześcieradle. Przechodzą szyb
ko przez restauracyę, okrążają budynek tea
tralny i nikną w czarnej czeluści drzwi, pro
wadzących do foyer.

Chłopak, ukończywszy skrapianie ro
ślin, zaczyna polewać chodnik. Struga wody, 
wznosząc się wachlarzem, opada szeroko na 
ziemię, zmieniając jasno-źółtą barwę żwiru 
na brunatną, wilgotną powierzchnię, Promie
nie słońca, łamiąc się w kroplach tysiącem 
iskier, tworzą tysiączne tęcze o barwach 
przejrzystych, nieuchwytnych, a niewielki 
kurz wzbija się po nad ziemią, ginąc w po
wodzi. Zbudzone psisko chroni się do altany.

W restauracyi,-przy jednym ze stolików 
zasiadł już pan kasyer nad kuflem zimnego 
pilznera — i ocierając pot z czoła, bawi się 
od niechcenia kluczem od kasy, tak wiel
kim, jakby służyć miał co najmniej do za
mykania bram,... miasta.

Pomału zaczynają się schodzić akto- 
rowie.

Nie zatrzymując się, przebiegają przez 
salę restauracyjną Narewscy: on naprzód 
z koszykiem w ręku, ona za nim. Oboje wy
glądają jakby się śpieszyli — tak im pilno 
do garderoby. Narewscy są zresztą znani 
z punktualności — od kiedy należą do towa
rzystwa, ani razu za opóźnienie się nie za
płacili kary.

Wkracza następnie poważnie w jasnym 
paltocie i cylindrze na tył głowy osadzo
nym — bohater trupy, Maciejowski. Z twa
rzy, jakby wykrojonej z jakiej starożytnej 
płaskorzeźby, o klasycznym, pięknym profilu, 
bije przeświadczenie o swym geniuszu. Pro- 
wincyonalna sława zasiada obok kasyera i 
głosem Otella, świeżym, metalicznym bary
tonem — woła na garsona:

— Piwa!
Za chwilę kilku już artystów siedzi 

przy stoliku. Jest wśród nich reżyser ope
retki, jest i Kapcio, zdolny epizodyczny aktor, 
Falęgiewicz, Biernath, Mojszyński.

Panie po większej części nie zatrzymu
jąc się w kolei dążą wprost do budy. Jedna 
tylko Wesołowska staje u wejścia i w ołana 
cały g ło s :

— Panie reżyserze! Panie reżyserze!
Reżyser, choć siedzi w gronie kolegów

o parę odziej kroków, odwrócił się i udaje, 
że wołania nie słyszy.

— Panie reżyserze — woła wciąż pła
czliwym dyszkantem primadonna operetki.

— Cóż to znowu za krzyki? — z nie
cierpliwością odpowiada nareszcie reżyser — 
czego się pani drzesz?

— Ja  chciałam się tylko zapytać, czy 
mam znowu dziś śpiewać wstawkę?

— A rób sobie co chcesz! ale daj roi 
pokój! Nie śpiewaj pani.

— Ale, bo widzi reżyser.... wstawka 
zdaje się podobać publiczności.

— A to ją  śpiewaj.... śpiewaj, albo nie, 
ale daj mi ju ż ‘święty pokój z temi zapyta
niami; głowa mi już puchnie.

— A to ci piła.... — pomrukuje jeden 
z młodszych amantów.

Wesołowska znika. . .
Zjawia się za to taki pan o wybitnie 

semickim typie, co go całe towarzystwo zna, 
ale żaden nie wie, czem się trudni i co to 
rzeczywiście za osobistość — taki sobie usłu
żny jakiś pan. który jest na „ty“ prawie ze 
wszystkimi i bywa codziennie w teatrzyku, 
nie płacąc wejścia. Kobiety wołają nań „Edek",

— Wiecie panowie — woła już zdale- 
ka _  Meder wytłukła dziś Kaplińskiego.

— Myślałem, że pan też powiesz coś 
nowego — odpowiada kasyer oni się co-
dzień tłuką.

— Ależ, słowo honoru! Dzisiaj siedzę 
u Meder. ona, jak zwykle, w szlafroku..,,

— Ale cóżeś ty u niej robił? — pyta 
jeden z towarzystwa.

— Przyniosłem jej ćwiartkę loteryi kla
sycznej, którą z nią trzymamy do spółki, 
Przyniosłem więc ćwiartkę i siedzę u niej.
Słowo honoru! Palimy papierosy  aż tu
wpada Kapliński, wita się ze mną: jak się 
masz, jak się masz — a do niej ani gadu. 
Siada tylko i zapala cygaro, które wyjął mi 
z kieszeni, bo sterczało. Cóż to znowu? — 
pyta Meder — co za muchy w nosie? — a 
on na to; A co to był za bębenek dzisiaj 
w Alejach? — Żaden bębenek, ale mój zna
jomy jeszcze z Płocka. —  A potem.,.. Ka
pliński mówi, że mu się to nie podoba....
Wolna droga — mówi Meder — bardzo pro
szę; wiesz pan przecie, gdzie są u mnie 
drzwi. — Ja  tego wszystkiego słucham i 
palę tylko, jakby nic.... Jak nie zacznie jej 
wymyślać od ostatnich. Ona tylko zbladła, 
zacisnęła zęby,,., aż naraz,.., porywa moją

lcskę, co leżała na stole — trzcinę, wiecie, 
tę z gałką — i mojego Kaplińsia przez łeb.... 
Ja myślę sobie — źle! Za kapelusz i w no
gi, a ich zostawiłem, bo co tam do domo
wych interesów się mieszać. Krzyk taki, że 
na ulicy słychać było....

— Oni tak zawsze — rzecze aktor epi
zodyczny, znany w towarzystwie z tego, że 
nigdy się niczemu nie dziwi. — Pamiętam 
raz w Częstochowie, tośmy wodą ich rozle
wali.

— A ja  pamiętam Meder wcale inną — 
wymówił milczący dotąd bohater, wkładając 
obie ręce w kieszenie i bujając się .na krze
śle. — Kapliński cymbał, dzieciuch, nie umie 
z nią postępować. Baranek, nie kobieta.

— Baranek! — a jednak....
— No, to zupełnie co innego. Ja  wte 

dy akurat poznałem jedną mężatkę, żonę u- 
rzędnika z kolei — śliczności, mówię wam, 
cukiereczek — musiałem wybierać; rozsta
łem się z Mederką, — nawet mi to było 
przykro puścić ją tak w trąbę..,, ale cóż ro
bić. Zawsze to tylko chórzystka. Ale zarę
czam słowem, nie miałem nigdy, nigdy, ża
dnej z nią przykrości. Ta kobieta, jak ko
cha.... wszystko można z nią zrobić.

— To ty wierzysz, że ona cię kocha
ła?  — zapytał Falęgiewicz, młody amant w 
binoklach,

Maciejowski przez ramię spojrzał na 
mówiącego z lekceważeniem — i zaśmiał się 
półgębkiem.

— Idyotyczne zapytanie — wycedził 
przez zęby, wzruszając ramionami. — Albo 
to ona jedna..., a Kawecka, a Mańka Staub, 
która się truła, jakem wyjechał z Silczyńską 
do Suwałk, a mecenasowa.... toście wszyscy 
widzieli, jak za mną latała. Mam do tej pory 
szpilkę od niej z brylantem.

— U ciotki — dorzucił Kapcio.
— Cóż z tego, że u ciotki, kiedy mam 

kwit przy sobie. Chcesz, to ci pokażę.,..
— Wszystko to bardzo ładnie, moje 

dzieci — wtrącił ponury i zasępiony dotąd 
reżyser — ale pora już, wielka do garderoby.

(Dokończenie nastąpi).



jące iskry, sprawa nie trudna. Łatwiejszą, 
ona jeszcze była dla Ignacego Hudyray, któ
ry przybywszy niedawno do Załucza w Śnia- 
tyńskiem, znalazł teren przygotowany przez 
agitacyę prawosławną jeszcze w latach 1908 
i 1904, która tam nawet w owym czasie wy
wołała zaburzenia i spowodowała wystąpie
nie znaczniejszej liczby osób z gr. kat. Cer
kwi. Odpowiedniem przeciwdziałaniem po
wiodło się wszakże uspokoić wzburzone u- 
mysły; zostało tam zawsze jednak kilka ro
dzin, które zgłosiły swe przystąpienie do 
grecko-oryentalnej Cerkwi.

Przypomnieć tu wypada, że wyznanie 
grecko-oryentalne należy do uznanych w Pań
stwie; podlega ono jurysdykcyi metropolity 
w Ozerniowcach, w którego imieniu jurys- 
dykcyę tę wykonywa w Galicy i proboszcz gr. 
oryent. we Lwowie. Wszelkie zatem upowa
żnienia do spełniania funkcyj duszpasterskich 
i odprawiania nabożeństw mocen tylko udzie
lać metropolita czerniowiecki, lub w jego imie
niu i z jego upoważnienia proboszcz gr. oryent. 
we Lwowie. Takiego upoważnienia nie otrzy
mał bynajmniej Lfudyina; zupełnie więc bez
prawnie zaczął odprawiać nabożeństwa w cha
cie wiejskiej w Załuczu, przeistoczonej na ka
plicę prawosławną i spełniać funkcye dusz
pasterskie. Nie wystarczył zakaz wydany przez 
władzę na interwencyę gr. kat. władz ducho
wnych. Potrzeba było aż nałożenia grzywny 
i zamknięcia improwizowanej kaplicy, aby po
wstrzymać Iludymę od bezprawnego sprawo
wania lunkcyj duszpaszterskich.

Analogicznie zupełnie postępowali Iwan 
lleczko, przybywszy do Oieląża i Maksym San- 
dowicz w Grabie. Nie mając wszakże od- 
razu, jak Hudyma, punktu oparcia w poprze
dniej agitacyi, musieli zająć się sami propa
gandą, którą zwolna rozszerzali także na gmi
ny sąsiednie. Uzyskali tyle, że z gminy Cie- 
ląż weszły w dniach ostatnich 4 podania, a 
z gminy Grab 20 podań tam zamieszkałych 
włościan, z doniesieniem o wystąpieniu z 
Cerkwi grecko-katolickiej. W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, że przedwczoraj wniesiono 
w Jaśle 20 podań od 20 osób, zgłaszających 
zmianę wyznania; wczoraj zaś wpłynęło ró
wnież do tamtejszego starostwa 14 podań od 
18 osób z Graba, a od 3 osób z Wyszo- 
watki. — I  zupełnie podobnie jak w Zału- 
czu, przystąpił Maksym Sandowicz, wyświę
cony w Żytomierzu i rzekomo zatwierdzony 
przez prawosławnego patryarchę w Konstan
tynopolu (!), do spełniania w Grabie funkcyj 
duszpasterskich. Dnia 4 b. m. odprawił on 
nabożeństwo w chałupie chłopskiej, odstą
pionej na ten cel przez nowo pozyskanego 
dla prawosławia włościanina galicyjskiego! 
Agitatorzy zaś, wszelkich dołożyii sta
rań. aby na nabożeństwo to ściągnąć kilku- 
dziesiesięciu włościan z Graba i wsi okoli
cznych — włościan grecko-katolickich! Wśród 
nich agitatorzy owi szerzą pogłoski, że nie
bawem przybędą „panowie ze Lwowa11 celem

1 4 2 )

SYRENA.
(Pierre I)ax. JAorpheline. d'Auteuil).

Część druga.

XIV.
K i o s k .

(Ciąg dalszy).

Regis odwrócił oczy.
— A przecież tak jest. Mógłbym, je

żeli byś sobie życzyła, przedstawić ci bardzo 
szczegółowe rachunki, tein bardziej ścisłe, 
że podyktowane uczuciem delikatności, które 
rozumiesz. Osobiście nie posiadałem nic, albo 
bardzo mało. Wiesz o tern. Jednakże magna
cka twoja wspaniałomyślność, twoja miłość 
dla mnie, miłość, która zresztą zrobiła ze 
mnie twego niewolnika, Klaudyo, wymagała, 
żebym się pokazywał wszystkim nie jak Re
gis de Nieudan, lecz jakby syn domu d:An- 
tignac. Nie przesadzam, moja droga. Przypo
minasz sobie nieprawdaż, jak się opierałem 
wydatkom nieco za wielkim, a w każdym 
razie niepotrzebnym.

Zbliżył się do niej uśmiechnięty i koń
czył :

— ,..a ty mi mówiłaś : „Dajże pokój, 
Regisie!... okaż się godnym przedstawicielem 
domu.d^Antignac11. Przypominasz sobie, moja 
droga?

Oddechu jej brakowało, tak się bała 
za wiele dowiedzieć.

— Tak.
— Przypominasz sobie także, iż w dwa 

lata po ślubie, mój wierzyciel wymagał twe
go podpisu?

Piękna Klaudya, jak śmierć pobladła , 
W patrzyła się w m ęża.

spisania tych, którzy pragną przejść na pra
wosławie.

Gdy jednak Hudyma w Załuczu uwa
żał jeszcze za stosowne podszyć się pod na
zwę uznanego w państwie grecko - oryen- 
talnego wyznania, w Cielążu i Grabie usi
łowano już jawnie wywiesić sztandar pra
wosławia. W podaniach owych włościan, zu
pełnie jednobrzmiących, a pisanych przewa
żnie jedną ręką na formularzach, najwyra
źniej jest już powiedziane, że wnoszący de- 
klaracyę przystępują do nowo utworzonych 
p r a w o s ł a w n y c h  p a r a f i j  w C i e l ą ż u  
i G r a b i e ,  p o d l e g a j ą c y c h  b e z p o ś r e 
d n i o  (sic!) w s c h o d n i o  - p r a w o s ł a w n e -  
mu p a t r y a r s z e  w K o n s t a n t y n o p o l u !

Już tedy maska zdjęta. Z cynizmem 
przedsięwzięte są usiłowania, aby pod pła
szczykiem wolności religijnej i sumienia, 
przemycić jawną propagandę prawosławia, 
wrogą zarówno wierze katolickiej jak i poli
tycznym interesom państwa i kraju. Nie 
braknie też zapowiedzi, że niebawem, bo już 
w kwietniu roku przyszłego, ma przybyć do 
Galicyi nowy zastęp misyonarzy prawosła
wia, mających się wyświęcić w Rossyi. Do
chodzą wiadomości, że w seminaryum ducho- 
wnem w Żytomierzu studyują teologię De- 
niowski z Żegiestowa, Cymbała i Senieczko 
z powiatu tarnopolskiego, Borecki z Popo- 
wiec, Nyczaj z Czech, Dudyś z Roraty na, 
Kuszpeta z Brodów, Olchowy z Wysocka.

Stanowczo odparcie tych usiłowań stało 
się dziś naglącym obowiązkiem. To też wła
dze zarówno świeckie, jak i duchowne nie 
zaniedbają niewątpliwie niczego, aby w sa
mym zarodzie stłumić agitacyę, dążącą przez 
obejście obowiązujących ustaw, do skażenia 
serc i umysłów ludu, odciągnięcia go od 
wiary ojców i do wywełania politycznych 
niesnasek i zaburzeń. Nie można też wątpić, 
że społeczeństwo samo znajdzie w sobie dość 
mocy, by zwycięzko odeprzeć te karygodne 
usiłowania. Wskazać społeczeństwu, zarówno 
ruskiemu jak polskiemu, ową krecią robotę, 
dziś już ujawniającą się zuchwale, było na
szym publicystycznym obowiązkiem.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na czwartkowem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu rozprawy, przy trzeciem czy
taniu prowizoryum budżetowego, po referacie 
p. S t e i n w e n d e r a  zabrał głos p. V e r s t o v- 
ś e k (słow. lud.) i krytykował Zarząd spra
wiedliwości, jakoteż postępowanie P. Mini
stra Hochenburgera. Mówca żalił się na ger- 
manizacyjną rzekomo działalność urzędników 
i sędziów w dolnej Styryi. Swą mowę, bli
sko 4- godzinną, zakończył apelem do Sło
weńców, aby wytrwali, aż nastanie czas, w 
którym zrzucą jarzmo germanizacyjne.

— Jakież to roztrząsanie nieprzyjemne, 
Klaudyo!... — rzekł zasmuconym głosem. — 
A jednak konieczne. Przypominasz sobie ten 
czek, nieprawdaż?

— Przypominam sobie.
— Opiewał na sto tysięcy franków.
Klaudya się wyprostowała całą postacią.
— Nie, na pięćdziesiąt.
— Klaudyo, pamięć ci nie dopisuje. 

Kochana moja, zastanów się, proszę cie
bie. To było później: mam wszystkie daty 
w rękach, mam cały spis wydatków, który 
mnie dość pracy kosztował; dopiero w pięć 
lat po naszym ślubie podpisałaś mi na pięć
dziesiąt tysięcy.

Jeszcze bardziej się wyprostowała z roz
płomienionym wzrokiem.

— Jak toL . raz tylko w życiu podpi
sałam !

Regis wziął ją  za rękę.
— Klaudyo!... Klaudyo... moja kocha

na, dwa razy. Zapomniałaś. Poszukaj w pa
mięci.

Błyskawica mignęła w oczach tej, któ
ra poddać się nie chciała.

— Znajdę... — rzekła — wszystko za
pisywałam.

Regis de Nieudan, zadrżał. Pod czar
nym, zakręconym wąsem uśmiech zn iknął; 
lecz potrafił zapanować nad sobą i dodał na
tychmiast :

— W takim razie oszczędzimy sobie 
nieporozumień. Bardzo się cieszę. To rzecz 
tak delikatna! Nie potrzebuję wyjaśniać dalej, 
nieprawdaż, Klaudyo?

Spojrzenia ich się skrzyżowały i pani 
de Nieudan pochyliła się nad papierem.

— Według tego co mi mówisz, przy
chodzę do przekonania, że utworzył się pię
kny wyłom w majątku, który posiadaliśmy w 
chwili naszego ślubu.

Uszczęśliwiony, że dochodzi do rozwią
zania, na które długo przyszłoby czekać, spro
wadzając może gwałtowne dyskusye, odrzekł 
obojętnie, jak gdyby chodziło o jaki marny 
banknot, brakujący do uregulowania rachunku:

— Około sześćkroć stotysięcy franków.
Po raz pierwszy w życiu Klaudya do-

Na tem obrady przerwano.
P. M inister spraw wewnętrznych bar. 

H e i n o l d  odpowiedział na interpelacyę pp. 
Wityka i Breitera w sprawie przyznania 
wsparć z funduszów państwowych rodzinom 
osób, które skutkiem użycia broni w Droho
byczu zostały zabite lub zranione. P, Mini
ster powołał się na oświadczenie złożone w 
Izbie posłów' dnia 28 lipca i rzekł, że szcze
gółowe dochodzenia o stosunkach majątko
wych i zarobkowych odnośnych rodzin, pro
wadzone były na miejscu przez urzędnika, 
wydelegowanego ze strony Namiestnictwa; 
przeprowadzono je sumiennie, co oczywiście 
wymagało dłuższego czasu. Dopiero w zeszłym 
tygodniu badauia te inożna było ukończyć. 
Tymczasem jednak rodziny dotknięto nie po
zostały bez pomocy, gdyż dzięki uznania go
dnemu postępowaniu gminy m. Drohobycza, 
oraz trzech powstałych tam komitetów, otrzy
mały one wsparcia. Komitety te ze składek 
uzyskały sumę 136.000 kor , z czego do koń
ca października wydano 32.000, tak że zo
staje 104.000. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych, któremu P. Namiestnik przedłożył wy
nik dochodzeń wraz z odpowiednimi wnio- 
skaini, uważało za właściwe na podstawie 
tych propozycyj wprzód porozumieć się z za
rządem owych trzech komitetów, w których 
zasiadają przedstawiciele wszystkich stron
nictw, a które są również dokładnie poinfor
mowane o stosunkach rodzin dotkniętych. 
Odnośne rokowania komisyjne odbyły się 
dnia 25 października. W Ministerstwie spraw 
wewnętrznych postanowiono, aby wsparcie 
państwowe było złączone z kwotą, jaką roz
porządzają owre 3 komitety prywatne i aby 
uzyskaną w ten sposób sumę jak najrychlej 
rozdano osobom dotkniętym, według klucza, 
który ustanowiło Namiestnictwo lwowskie po 
dokładnein rozważeniu wszystkich decydują
cych momentów, a który i zarządy owych 
komitetów po pewnych drobnych zirianach 
przyjęły.

Następnie Ministerstwo spraw wewnętrz
nych porozumiało się z Ministerstwem skar
bu, wyasygnowało na ten cel 100.000 kor. 
z funduszów państwowych i przekazało je 
Namiestnictwu we Lwowie. W ramach tej 
akcyi pomocniczej rodziny szczególnie do
tknięte mają otrzymać odpowiednie datki. 
Także rodzinie wymienionego w interpe- 
lacyi wyraźnie z nazwiska ślusarza Tatar
skiego, który uległ ranie postrzałowej, za
mierzono udzielić odpowiedniego wsparcia.

Prócz tej akcyi pomocniczej na prośbę 
ambasadora francuskiego w Wiedniu, ojcu za
bitego w Drohobyczu nauczyciela francuskie
go Bertelota, przyznano z przyczyn natury 
międzynarodowej odpowiednie wsparcie z fun
duszów państwowych i pokryto koszta prze
wiezienia zwłok.

Przy udziale Rządu uczynione więc zo
stało wszystko, co było możliwe, aby złago
dzić nędzę powstałą wskutek ubolewania go
dnych zajść w Drohobyczu.

znała nagłego przestrachu, nad którym zapa
nować nie była wstanie. Twarz jej się zmie
niła. Z białemi usty i szeroko otwartemi o- 
czami, powtórzyła:

— Sześćkroć sto tysięcy i przyznajesz 
się do tego z takim spokojem!

— Gdybym się uznawał za winnego, 
z pewnością bym się nieco wahał. Ale nasz 
tryb życia wymaga takich ofiar. Z pewnością, 
że ani twoja matka, ani Daniel nie wydają 
tyle, co my. Oni musieli sobie ładny grosz 
zło żyć.

— Proszę ciebie, co nas może obcho
dzić majątek mojej matki i mego brata?

— Pod tym względem jesteś w błędzie. 
Mogliby, gdyby chcieli, zrobić dużo w ehwilj, 
gdy Lucyna będzie szła zainąż.

Dumna kobieta się uniosła.
— Dwadzieścia lat już żyjesz z Klau- 

dyą d’Antignac, a nie znasz jej, Regisie! 
Sześćkroć sto tysięcy franków, mówisz?

— Mniej więcej.
— Mogłeś nie czekać tak długo, żeby 

mnie o tem zawiadomić. Jestem kobietą, która 
powinna stąpać po stosach złota, ale także 
kobietą, która potrafi żyć na poddaszu.

— Nie pozwolę ci nigdy wejść aż tam. 
Skoro które z nas będzie musiało się poświę
cić, ja  jestem na to zgóry wskazany. Czyż 
wiodłem zawsze tak zbytkowny tryb życia, 
jak ten, który mi ofiarowałaś?

Zamilkła, prawdziwie oszołomiona tem 
odkryciem. W umyśle jej burza wrzała, po
mimo spokoju tego oblicza z marmuru, które 
ani się poruszyło. Przed zmartwiałym wzro
kiem różne widzenia się przesuwały: naj
przód jej córka, którą chciała bogato wydać 
zamąż; matka i brat, którzy nie powinni do
wiedzieć się o sytuacyi; wkońcu Regis, bez 
którego nie mogła się obejść, lecz w którego 
wierzyć przestawała.

Sześćkroć sto tysięcy franków!...
Z zaciśnięty jej ust. od czasu do czasu, 

wymykała się owa cyfra fatalna!...
Zwróciła się do Regisa, siedzącego na 

tej samej kanapie i wpatrując się w niego:
— Mojem marzeniem zawsze było wy

płacić Lucynie, w dniu kontraktu, milion go-

Wkońcu P. Minister nadmienił, że śledz
two z powodu tych zajść nie jest jeszcze u- 
kończone, a wynik dotychczasowy ze wzgU 
du na toczące się postępowanie sądowe nie 
może obecnie być omawiany.

P. Minister obrony krajowej generał 
G n o r g  i odpowiedział na interpelacyę w spra
wie artykułu, obrażającego urzędników, 'za
mieszczonego w Dansers Armee Zeituny. P. 
Minister odczytał oświadczenie naczelnego 
redaktora tego pisma, w którem powiedziano, 
że Ministerstwo wojny zakazało czynnym o- 
fieerom współpracownictwa w tem piśmie. 
Wobec tego upada twierdzenie, jakoby pismo 
to było organem jakiejkolwiek władzy woj
skowej. Wojskowość nie ma nic wspólnego 
ze wspomnianym artykułem.

P. M inister wskazał na dotychczasowe 
dobre stosunki między urzędnikami a ofice
rami i wyraził życzenie, aby także w przy
szłości nie były one zamącone.

Następnie P. M inister odpowiedział na 
interpelacyę w sprawie zarządzenia konfe- 
rencyj religijnych dla oficerów i rzekł, źe 
prawdą jest, iż Apostolski wikaryusz polny 
zwrócił się z zapytaniem do superiorów pol
nych, czy pożądane jest odbywanie wykła
dów religijnych dla oficerów i urzędników 
wojskowych. Nie jest jednakże prawdą, aby 
centralna władza wojskowa była zainicyowa- 
ła wystosowanie takiego pytania do komend 
wojskowych, aby w tej mierze wywarto ja 
kąś presyę na oficerów, oraz aby wystoso
wano do komend pismo, któreby zawierało 
ustęp, iż Jezuici mają odbywać ćwiczenia re
ligijne z oficerami w ten sposób, jak się to 
dotychczas odbywało w szkołach średnich.
P. M inister zwraca uwagę na różnice mię
dzy wykładami religijnymi a ćwiczeniami re- 
ligijnemi, na które korpus) oficerski tak 
bardzo zatrudniony, niema nawet czasu. Nie
ma więc powodu do zaniepokojenia opinii 
publicznej. Jeżeli uwiadomiło się oficerów, 
gdzie i kiedy odbywają się wykłady religij
ne i że zaprasza się ich do uczęszczania na 
nie, to nikogo się do tego nie zmusza. A r
mia austro-węgierska zawsze była wolna od 
nietolerancyi religijnej i politycznej. Stosun
ki dobrego koleżeństwa obejmują wszystkich 
bez wyjątku członków armii.

P. M inister zakończył słowami : Niech 
panowie pozostawią nam tę bezstronność 
wszystkich względem wszystkich w każdym 
kierunku. Nie chcemy nic innego, bo ta 
silna łączność wszystkich bez różnicy jest 
świętą puścizną po naszych przodkach i na
szą siłą.

P. H e i l i n g e r j  zwrócił się do Prezy
denta Izby z zapytaniem, czy zechce skłonić 
P. M inistra spraw zagranicznych do dania 
uspokajających wyjaśnień o stanie kwestyi ,
włoskiej.

P. A d l e r  protestował imieniem nie- ! 
mieckich socyalistów stanowczo przeciwko 
oświadczeniom P. Prezydenta Ministrów w ! 
Izbie. Jeśli Prezydent Min. oświadcza, że nie

tówką. Moja duma macierzyńska tak zade
cydowała. Ozy natrafię na przeszkody, Re
gisie?

— Klaudyo, gdybyś mi choć raz jeden 
napomknęła o tym) projekcie, pozostawiłbym 
ci swobodę działania, lecz głęboka miłość, ja
ką mam dla ciebie, taka sama jak w pier- i 
wszym dniu naszego związku, podyktowałaby 
mi pewien zarzut.

— Jakiż to zarzut?
Wpatrzył się w nią chcąc ją  zbadać.
— Wykazałbym ci nieprzezorność po

dobnego kroku. Czemuż, zamiast kapitału, 
nie miałabyś dać renty?

— Czy Kersaintowie by się zgodzili?
— Niewiem tego. W interesach, mam 

wzgląd tylko na ciebie samą. Zresztą, jesteś 
wolna, Klaudyo, powtarzam. Lecz przypuść- I 
my, że się ogołocisz i że twoje dzieci nie 
potrafią żyć oszczędnie, trzeba będzie wtedy 
przyjść im z pomocą, odnieść się do twojej I 
rodziny.

— Nigdy, Regisie!
— W takim razie, bądź przezorna, zdo

bądź się na poświęcenie...
Zbliżył się do niej i bardzo cicho, mu- - 

skając oddechem jej ucho:
— ...Z miłości własnej, moja droga! 

Przyrzeknij rentę i trzymaj się obietnicy. Cóż 
u licha! — dodał z uśmiechem — będziemy 
mogli obejść się bez przyjęć. Nie będziesz 
już miała córki do wprowadzania w świat. 
Twoim celem teraz jest małżeństwo twojej 
córki.

— Nie mam innego. Po za tein, wszy
stko mi obojętne.

Regis de Nieudan uśmiechnął się, jak 
gdyby Klaudya obdarzyła go pieszczotą.

— Rozumiem to wyboimie — zapewnił 
— macierzyństwo jest uczuciem, nad którem . 
niema dyskusyi i które usuwa na bok wszel
kie inne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zgadza się ze zwyczajami parlamentarnymi 
wciąganie członków Najw. Dynastyi do dy- 
skusyi, to także nie zgadza się z konstyt.u- 
cyą, by osoby, które nie ponoszą odpowie
dzialności, w ważnych sprawach państwo
wych wywierały wpływ. Mówca prosił Pre
zydenta Izby, by zwrócił się do P. Prezvdenta 
Ministrów z zapytaniem, czy zechce dać po
nowne wyjaśnienia.

Prezydent S y l v e s t e r  odpowiedział, 
że uważa komunikowanie tego zapytania w 
tym wypadku za zbyteczne, ponieważ hr. 
Sturgkh był obecny podczas przemówienia p. 
Adlera w sali.

P. M a r k ó w  domagał się odpowiedzi 
Eządu na szereg interpelacyj w sprawie rze
komego prześladowania rossyjsko-narodowej 
partyi przez obecny Rząd krajowy we Lwo
wie, w szczególności w sprawie odrzucenia 
podań, które zawierają wyrażenia w języku 
małorossyjskim, szykanowania Towarzystw do
broczynnych i kulturalnych i t. p.

Prezydent dr. S y l v  e s t e r  przyrzekł 
zakomunikować życzenia te Rządowi. Nastę
pnie oświadczył, że na życzenie wszystkich 
stronnictw przekaże wnioski zgłoszone w no
wej Izbie komisyom bez pierwszego czytania. 
Wniosków tych jest 900.

Odczytano jeszcze wpływy, wśród któ
rych znajduje się interpelacya p. M a r k o w a  
co do rzekomego prześladowania grecko-oryen- 
talnego Kościoła przez władze w Galicyi i p. 
Eug. L e w i c k i e g o  w sprawie zaprzysiężenia 
prof. religii gr. kat. w Stanisławowie, Chi- 
maka nie w języku ruskim.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Następne odbędzie się w poniedziałek 

o godz. 3 po południu.

W i e d e ń .  Komisyę budżetową Izby po
słów zwołano na 12 b. m. Na porządku dzien
nym dalsze obrady nad fakultetem włoskim,

W i e d e ń .  Komunikat donosi, że Zwią
zek niemiecko-narodowy uchwalił głosować 
za prowizoryum budżetowem i za wnioskiem 
mniejszości pp. W aldnera i Pachera o upo
ważnienie Eządu do wyasygnowania z poda
tku wódczanego krajom 20 milionów koron 
na r. 1912 na polepszenie płac nauczycieli.

Związek uchwalił większością głosów 
głosować przeciw utworzeniu wydziału wło
skiego wogóle, a także w jednam z miast 
Istryi. Jednomyślnie oświadczono się przeciw 
utworzeniu wydziału włoskiego w Tyrolu, tu
dzież przeciw utworzeniu go w Wiedniu lub 
w innem mieście niemieckiem.

Z Koła polskiego.
Sekretaryat Koła polskiego ogłasza na

stępujący komunikat o posiedzeniu Koła, 
które odbyło się d. 7 b. m.

Przed porządkiem obrad interpelował 
p. Ś l i w i ń s k i  o odpowiedź w sprawie nie
winnie uwięzionych w Kijowie lwowskich 
leśników, którzy sądzeni być mają przez ki
jowski sąd wojenny.

Prezes dr. B i l i ń s k i  oświadczył, że 
zbadał sprawę na podstawie aktów Namiest
nictwa lwowskiego, poczem udał się wraz 
z P. Ministrem Długoszem do Ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdzie spowodował in- 
terwencyę ambasadora austryackiego w Pe
tersburgu, tudzież delegacyę konsula austrya- 
ckieo-o w Kijowie do rozprawy, jak również 
i obecność konsula nierajeckiego ze względu 
na przynależność jednego z uwięzionych do 
państwa niemieckiego.

Następnie oznajmił Prezes, że wniosek 
p. Śliwińskiego w sprawie Chełmszczyzny 
był przedmiotem obrad komisyi parlamentar
nej; obecnie obraduje nad nim subkornitet, 
złożony z pp. Buzka, Jaworskiego, Stępiń
skiego i bliwińskiego. Subkornitet, sprawo
zdanie swe przedłoży komisyi w przyszłym 
tygodniu.

Do komisyi, mającej czuwać nad pomno
żeniem liczby urzędników Polaków w Mini
sterstwach, delegowano p. Angermana jako 
wnioskodawcę, oraz pp. Galla, Kozłowskiego, 
Reya, Rosnera. Stesłowicza, Tertila i Wyso
ckiego.

W miejsce dr. Germana, który ustąpił 
z komisyi parlamentarnej, wybrano delegata 
grupy demokratycznej p, Loewensteina.

Prezes oznajmił dalej, że w sprawie 
kanałowej otrzymał od P. Prezydenta Mini
strów zapewnienie, że onegdajsza Rada mi- 
nisteryalna uchwaliła n o w e l ę  w s p r a w i e  
d r ó g  w o d n y c h  w brzmieniu, żądanem 
przez Prezydyum Koła.

Nastąpiła dyakusya polityczna.
P. S k a r b e k  poddał krytyce politykę 

Prezesa Koła, w szczególności w związku 
z mową, wypowiedzianą przezeń d. 27 pa
ździernika b. r. Mówca postawił następujące 
rezolucye:

I. Koło polskie, wierne swej dotychcza
sowej tradycyi popiera dynastyczną i mocar
stwową politykę Austryi i odnosi się z uczu
ciem głębokiej wdzięczności do wspaniało
myślnego Monarchy, który zapewnił nam mo
żliwość rozwoju narodowego — nie może je-
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dnak identyfikować swych narodowych inte
resów z interesami Austryi.

II. Koło polskie stwierdza, że może tyl
ko taką politykę zagraniczna popierać, która 
nie sprzeciwia się interesom naszego narodu 
i kraju. Wobec tego nie może wiązać się bez 
zastrzeżeń oświadczeniem, że w przyszłości 
Polacy popierać będą w Delegacyi politykę 
trójprzymierza.

III. Koło polskie stwierdza, że żądania 
ludności polskiej na Szląsku nie ograniczają 
się tylko do zaspokojenia potrzeb codzienne
go życia, lecz dążą do uzyskania równoupra
wnienia z innymi, kraj ten zamieszkującymi 
narodami. Żądania te popiera Koło polskie 
jak najusilniej całym swym wpływem poli
tycznym.

Prezes Koła dr. B i l i ń s k i  przyznaje, 
że w mowie swej użył wyrażenia „identy
czny", ponieważ niepodobna wyobrazić sobie 
stosunku, by naród polski zawarłszy na pod
stawie praw swych narodowych pokój z P ań
stwem i popierając stanowisko mocarstwowe 
tego Państwa, mógł równocześnie wejść w 
konflikt z owem Państwem z powodu sprze
czności wzajemnych interesów. Go do drugiej 
rezolucyi zwracał mówca uwagę na to, że nie 
mówił o trój przymierzu, lecz o sojuszach Mo
narchii, którym się Koło nie sprzeciwiało i 
dawniej, nawet w czasach dla Polaków dra
żliwszych. Wreszcie zauważył Prezes, że Szlą- 
zacy prowadzą walkę na dwa fronty i wal
czą o potrzeby codziennego życia. Skoro mó
wił o niesprawiedliwości władz rządowych, 
miał właśnie tę walkę na myśli.

Rozwinęła się obszerna dyskusya, któ
rą rozpoczął p. K ę d z i o r .  Mówca zaznaczył, 
że jako inżynier z zawodu, stara się w ży
ciu budować, a nie burzyć. Dziś stanąvrszy 
jako polityk, ponad wszystko stawia solidar
ność Koła polskiego i poddaje ostrej kry
tyce rezolucye hr. Skarbka. Mówca omawiał 
stanowisko narodowych demokratów wobec 
innych stronnictw i Prezesa Koła, potępiając 
polityków importowanych z Królestwa Pol
skiego i doradzając zaniechania waśni, bo 
biurokraeya wiedeńska, gdy tylko widzi nie
snaski w Kole polskiem, zajmuje zaraz wro
gie wobec niego stanowisko, wpływ Koła 
wówczas się zmniejsza, a cierpią na tern in
teresy kraju.

P. J a w o r s k i  w dłuższem przemó
wieniu wykazywał sprzeczności w rezolucyach 
hr. Skarbka i ich tendencyę do wpojenia 
społeczeństwu przekonania, że dopiero wnio
ski jego, jeśli będą przyjęte, skierują poli
tykę Koła na tory narodowe. Mówca przed
stawił, na ozem polega polityka polska w 
Austryi i zwalczał zarzuty, podnoszone prze
ciwko Kołu, jakoby prowadziłe politykę tyl
ko austryacką. Mówca odpierał także zarzu
ty, podnoszone przeciw Prezesowi Koła i 
stwierdził, że Prezes, będący kierownikiem 
Koła, był i jest wyrazem, zgodnego z niem i 
mającego doń pełne zaufanie, Koła.

P. G e r m a n  zwrócił się przeciw re
zolucjom hr. Skarbka, które podsuwają Pre
zesowi Koła myśli, jakich on w ciągu dy- 
skusyi politycznej w Kole, a następnie w 
Izbie nie wypowiedział i usiłują myśli te 
niby naprawić. Trzecia rezolucya bardzo 
sympatyczna,^ a odnosząca się do spraw szlą- 
skich jest już spóźniona, bo Koło polskie i 
jego Prezes dawno już Ję sprawę podnieśli 
z całym naciskiem. Oświadczył wreszcie 
mówca, że nie może uznać stanowiska je 
dnego odłamu Koła, który narzuca się całe
mu Kołu jako kontrolor myśli narodowej, bo 
nikt nie ma prawa uważać się za lepszego od 
innych Polaka.

P. B u z e k  przytoczył zarzuty, podnie
sione na zgromadzeniu lwowskiein i stwier
dził, że zgromadzenia tego nie zwołało stron
nictwo narodowo - demokratyczne, lecz or- 
ganizaeya, obejmująca wszystkie stronnictwa 
narodowe polskie. Dlatego Koło polskie zo
bowiązane jest zająć stanowisko w tej spra
wie i uspokoić opinię w kraju, a uspokojenie 
to da się najlepiej przeprowadzić wówczas, 
jeśli się uchwali rezolucye hr. Skarbka.

P. K o r y t o w s k i  stwierdził, że zapo
wiedziana na dzień ten dyskusya polityczna 
w Kole miała na celu zajęcie przez Koło 
rstanowiska wobec agitacyi, która w kraju 
objawiła się przeciw Kołu polskiemu i jego 
Prezesowi, iż nie prowadzą polityki polskiej. 
Mówca wyraził wdzięczność p. Buzkowi za 
zapewnienie, że narodowa demokraeya nie ma 
n i j  wspólnego z ową agitacyą w kraju, zau
ważyć jednak musi, że rezolucye, przedłożo
ne przez hr. Skarbka, choć nie ezpressis ver- 
Ms>, poddają politykę Koła podobnej krytyce. 
Podejrzliwość w kwestyach narodowych, nie
wiara w czystość zamiarów tych, którzy, czy 
to jako mężowie stanu, czy też jako posło 
w e ponosilj odpowiedzialność za politykę 
dnia, były niestety zawsze naszą wadą, uni
cestwiającą w tych okolicznościach często 
najpiękniejsze przedsięwzięcia, Wszystkie 
Koła polskie narażane były od czasu do cza 
su na zarzut braku patryotyzmu, na zarzuty 
uprawiania polityki niepolskiej, a cofając się 
w przeszłość, mówca przypomniał zajścia, któ
re odegrały się w Kole w drugiej połowie 
ósmego dziesiątka lat zeszłego wieku, kiedy 
to śp. Grocholski i śp. ks. kanonik Ruczka 
bronić się musieli przed zarzutem zdrady na-
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rodowej. Podstawą naszej polityki była, 
jest i będzie rezolucya Sejmu z grudnia 
1866 r, Postępując według tej rezolucyi. 
zdobyliśmy możność działania na gruncie 
państwowym jako naród, a pomnażając na
sze siły narodowe, stanęliśmy przed całym 
światem cywilizowanym, jako pozytywny i 
twórczy czycnik państwowy. Od zasad tych 
ani na krok nie odstąpiliśmy w obecnej po
lityce Koła, a zarzutom nam czynionym brak 
uzasadnienia, bo opierają się na pozorach, a 
nie na faktach. Wszyscy dążymy do jednego 
celu; co do środków trzeba porozumienia, wy
rozumienia wzajemnego i zgody.

Mówca przedłożył następnie w porozu
mieniu z większą częścią członków Koła 
wygotowane oświadczenie:

„W kraju pojawiły się w ostatnim czasie 
tu i ówdzie próby agitacyi, podnoszącej prze
ciwko Prezesowi Koła, a temsamem przeciw
ko Kołu polskiemu nieuzasadnione, a w swych 
skutkach politycznych szkodliwe zarzuty. Ko
ło polskie, pełniąc swe obowiązki w poczu
ciu odpowiedzialności wobec narodu, ma pra
wo uważać się za wyższe nad wszelkie ten
dencyjne zarzuty, ale niemniej jest jego obo
wiązkiem w zarodku prostować fałszywą opi
nię, rozwielmożnienie jej bowiem mogłoby 
osłabić zaufanie społeczeństwa do jego Re
prezentacji, a przez to wyrządzić szkodę spra
wie polskiej. I tak poczęto podnosić w kraju 
zarzuty, jakoby Koło prowadziło tylko poli
tykę austryacką. a nie polską. Wobec tego 
stwierdzić należy, że Koło polskie trzyma się 
w swęj polityce tych linij wytycznych, które 
pozwoliły wszystkim poprzednim, od pół wieku 
na arenie parlamentarnej w Austryi działają
cym polskim Reprezentacyom uzyskać obecne 
warunki narodowego rozwoju. Koło polskie 
spełniając swe obowiązki wobec Najw. Dy- 
nastyi i Państwa, nigdy nie zapomniało o 
swych obowiązkach narodowych, a myśl o 
narodzie i gorąca ku niemu miłość nigdy i 
w żadnych warunkach go nie opuszczała. Mię
dzy jednymi obowiązkami, a drugimi niema 
sprzeczności, przeciwnie. Koło polskie żywi 
głębokie przekonanie, że właśnie obowiązek 
narodowy każe w obecnej dobie bardziej, Aż 
kiedykolwiek mieć pieczę o dobro i siłę Pań
stwa, Koło zaznaczyło też, że z tej drogi zejść 
nie chce i nie powinno i że ją  nadal uważa 
za jedyną, która wiedzie do zaspokojenia na
szych narodowych potrzeb. W tej też jedynie 
myśli zgodnie z Kołem dał wyraz jego myśli 
Prezes i tych wytycznych trzyma się, oparty
0 Koło jego przywódca. Dzięki programowi, 
który przeprowadzili Grocholski, Ziemiałkow- 
ski, Zyblikiewicz i wszyscy ich następcy zdo
byli Polacy w Austryi możność działania na 
gruncie państwowym jako naród i w czasie, 
gdy w Prusach i Rossyi rodacy nasi byli i 
są wystawieni na prześladowanie, tu Polacy 
nietyiko dbać mogą o rozwój narodowy w 
granicach kraju, ale nieraz przydać się do 
obrony interesów narodowych w innych dziel
nicach Polski - tu nietyiko pomnożyli na
rodowe siły, ale przed światem całym udo
wodnili, że potrafią być pozytywnym i twór
czym czynnikiem państwowym. Wszystkie 
Koła polskie szły dotąd tą drogą, wszystkie 
z tej przyczyny byty narażane na zarzuty, że 
nie dopełniały obowiązków narodowych, a 
mimo to żadne z tej drogi nie zeszło, bo 
opuszczenie jej, poddanie się sztucznej agita
cji godziłoby w samą istotę rezultatów, osią
gniętych bólem i trudem długoletniego do
świadczenia, rzuciłoby nawę narodu na szlaki 
hazardu i nie dających się przewidzieć niebez
pieczeństw.

Wiemy, że ręka tworząca ciało polity
czne, kierowana być powinna nie tylko rozu
mem, zwracającym pracę ku świadomamu ce
lowi, lecz także gorącem umiłowaniem idei, 
która tej pracy przyświeca. Wiemy jednak 
także, ile hartu, wytrwałości i spokoju po
trzeba, by wśród mozołu i przeciwieństw 
powszednich nie dać przygasnąć ani na chwi
lę zapałowi, nie dać się zepchnąć z drogi 
pracy twórczej, która jest jedyną rękojmią 
powodzenia.. Koło polskie, przejęte ważnością 
swego posłannictwa, nie zraziło się żadnemi 
trudnościami, ufając., że rosnące bez przerwy 
dzieło n a r o d o w eg o  odrodzenia świadczyć bę
dzie nietyiko samo o sobie lecz i o tych, 
którzy doń ręki przyłożyli".

Mówca wyraził nadzieję, że oświadcze
nie to zostanie przez wszystkich bez wyjątku 
przyjęte. ,

P, Ś l i w i ń s k i  krytykował nieszczerą 
robotę narodowej deraokracyi i stwierdził, 
że linia narodowa, po której kroczy teraz 
Koło polskie, nie odstępuje w niczem od tej 
linii, po której kroczyło Koło za czasów Pre
zesury dra Gląbińskiego, kiedyto również nie 
szczędzono zapewnień lojalności wobec Pań
stwa, Najw. Dyoastyi i Monarchy. Jakkol
wiek mówca me podziela zdania o konieczno
ści tych objawów lojalności, to jednak stwier
dzić musi, że teraz uważa się za zbrodnię 
przeciw narodowi to samo, co w innych wa
runkach niedawno poczytywano za cnotę oby
watelską. Obecnie Koło stara się gorliwie i 
skutecznie o to, aby wśród warunków dziś 
panujących podnieść wpływ i znaczenie Koła
1 uzyskać dla kraju, a więc i dla narodu 
ważne zdobycze, gdy dawniejsze Koło poźo- 
stawiło ważne sprawy w zawieszeniu. Jeśli

narodowa demokraeya pragnie rzeczywiście 
pracować w interesie kraju i narodu, to po
winna wziąć się do pracy realnej, do refor
my ustroju społecznego i Administraeyi. a 
na tym terenie łatwiej się spotkamy i poro
zumiemy.

Mówca wykazywał, że polityka Koła 
polskiego ciągle jeszcze, nie jest polityką 
ogólnie narodową, bo w Kole niema przed
stawicieli pracującej ludności miejskiej, któ
rymi są socjaliści. Koło i dziś prowadzi po
litykę konserwatywną i klasową. Koło powin
no w interesie naszym narodowym wywierać 
wpływ i na politykę zagraniczną Monarchii, 
ale niezbędnym warunkiem tego wpływu jest 
silne i skonsolidowane Koło polskie. Należy 
zaniechać walk partyjnych, należy zadośću
czynić koniecznościom ludowym i wymaga
niom ogólnej sprawiedliwości społecznej w 
polityce kraju i Sejmu i dać tem samem 
Kołu zwartą i silną podstawę. Zarówno rezo
lucye hr. Skarbka, jak i oświadczenie dra 
Korytowskiego uważa za nieodpowiadające 
istocie rzeczy, więc też głosować za niemi 
nie będzie.

P. T e r t i  1 popierał rezolucye hr. Skarb
ka, nie godząc się z wywodami pp. Kędziora 
i Jaworskiego, jakoby krytyka siebie samych 
była sprzeczna z zasadą solidarności Koła. 
Stronnictwo narodowo-demokratyczne nie da 
się pozbawić prawa tej krytyki. Mówca prze
strzegał przed roztoczonym przez p. Jawor
skiego programem trójlojalności dlatego, że 
nikt przyszłości przewidzieć nie może. Są 
niebezpieczne także enuncyacye, które bez 
względu na przyszłość wiążą nas bezkryty
cznie. Dawne Koła starały się za pomocą 
swej polityki osiągnąć to, co w danych wa
runkach osiągnąć się dało, a mówca uważa 
za złe to, że ty'*h słów : ,w  danych warun
kach" w mowie Prezesa nie było. Mówca 
nie godzi się na program Polski, przedsta
wiony przez p. Jaworskiego i widzi szkodli
wość w ustawicznem przypominaniu, że walka 
na trzy fronty nie może być utrzymana, Ży
cie polityczne wymaga i walki i wiary w 
przyszłość.

Wkońeu oświadczył się mówca za rezo- 
lncyami hr. Skarbka i podniósł, że chwila 
obecna nie dała powodu do takiego! manife
stu, jakiem jest proponowane oświadczenie 
dra Korytowskiego.

P. S t a p i ń s k i  wskazał, że agitaeya, 
o której jest mowa, jest agitacyą, wszczętą 
przez narodową demokraeyę. Akcya jest ła
twa, gdyż nędza w kraju i niezadowolenie 
w iecie. Materyału do tej agitacyi dostarczyli 
posłowie narodowo-demokratyezni przez wnio
sek, podnoszący zręcznie zarzuty przeciw Wię
kszości Koła, a rezolucye hr. Skarbka mają 
na oku budzenie oskarżenia przeciw Kołu 
za to, że rezolucyj tych nie uchwala. Koło 
przyjąć ich nie może, bo uchwała taka by
łaby pośredniem przyznaniem się do winy 
niepopełnionej. Jeśli hr. Skarbek chce być 
lojalny wobec Koła, to powinien cofnąć swe 
rezolucye, lecz on tego nie uczyni, bo idzie 
mu o zdyskredytowanie Koła polskiego za to, 
że narodowi demokraci przegrali wybory. 
Walka taka przedstawia się tem dziwniej, 
że rządy w kraju znajdują się w ich rękach, 
bo większość biurokracji krajowej jest w ich 
obozie, Rząd i opozycja w jednej osobie, to 
widok niebywały. Mówca wkońeu prosi, aby 
na takie bezwocne uchwały więcej czasu w 
Kole nie tracono.

P. D ę b s k i  polemizował z wywodami 
mówców, którzy występowali przeciw naro
dowej demokracyi i bronił rezolucyj hr. 
Skarbka.

P. S t e s ł o w i c z  wywodził, iż nikt nic 
nie może mieć przeciw opozycyi lub krytyce 
jako takiej, lecz tylko przeciw sposobowi, w 
jaki krytyka ta systematycznie jest uprawia
no. Zasług, jakie narodowa demokraeya po
łożyła około szerzenia oświaty w Galicyi 
wschodniej, nikt nie zaprzecza. Z kół demo
kracyi narodowej objawia się krytyka, pię
tnująca z góry, bez faktów, tych posłów', któ
rzy nie należą do tego stronnictwa. W szcze
gólności dwa zarzuty ogólnej natury stale są 
podnoszone, a mianowicie, że posłowie ci, 
jako „zależni", nie bronią należycie intere
sów narodowych i że jeszcze nie było Koła, 
któremuby tak obcą była myśl narouowa, jak 
obecnemu Kołu polskiemu. Przeciw takiemu 
już z góry piętnowaniu należy się zastrzedz. 
Krytyka podobna dąży do zmonopolizowania 
uczuć narodowych w pewnem stronnictwie i 
odsądza wprost ludzi, którzy do tego stron
nictwa nie należą od możności służenia wier. 
ną pracą interesom narodowym. Mówca ape
luje do posłów narodowo-demokratycznych, 
aby, jeżeli się z takim sposobem walki nie 
zgadzają, wpłynęli na jego zaniechanie.

P. hr. S k a r b e k  jako wnioskodawca 
odpowiadał na zarzuty, poczynione w ciągu 
dyskusji. Mówca zastrzegł się przeciw inten- 
cyom Prezesa Koła na wypadek, gdyby Koło 
stwierdziło, że interes Austryi nie jest iden
tyczny z interesem narodu polskiego. Sinu- 
tnem byłoby, gdyby Polacy nie myśleli o 
dalekiej przyszłości, a że myślą dowodzą tego 
deklaracye hr. Gołuchowskiego i Ziemiał- 
kowskiego, których o brak lojalności wobec 
Austryi posądzać nie można. Jeśli więc hr. 
Gołuchowski mógł myśleć o przyszłości Pol
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ski i odróżniać interes narodowy polski od 
interesu Austryi, to musimy tego żądać tak
że od Prezesa Koła polskiego. Stronnictwo 
mówcy nie chce osłabienia powagi Koła pol
skiego i nie walczy z niem, lecz podnosi 
tylko zarzuty przeciw takiej polityce Prezesa 
Koła, która nie odpowiada uczuciom narodo
wym polskim.

W dalszym ciągu mówca polemizował 
z wywodami p. Stapiriskiego, a wkońcu prosił
0 uchwalenie jego rezolucyi, gdyż przyjęcie 
ich uspokoi zaniepokojoną opinię publiczną
1 przyczyni się do podniesienia powagi Koła.

Na tern dyskusyę zakończono i przystą
piono do głosowania.

W s z y s t k i e  t r z y  r e z o l u c y e  p. 
S k a r b k a  K o ł o  o d r z u c i ł o  43 głosami 
przeciw 7, o ś w i a d c z e n i e  z a ś  p. K o r y -  
t o w s k i e g o  p r z y j ę t o  43 głosami. 7 po
słów wstrzymało się od głosowania.

KORESPONDENCIE.
W iedeń, 7 grudnia.

(Przyjęcie u P. Ministra Długosza. — Koło 
polskie i urzędnicy).

(aw.) Parlam entarni przedstawiciele Ga- 
licyi spotykali się dotąd przy stole konferen
cyjnym lub w biurze referenta. Stosunek, ja. 
ki łączył obie te sfery, był raczej urzędowy 
Posłowie obarczeni troską o dobro swego o- 
kręgu wyborczego, pilnowali jego spraw, któ
re dawały im możność zetknięcia się z urzę
dnikami polskimi, przydzielonymi do Władz 
centralnych. Tak było dotąd, od wczoraj jest 
inaczej. P. Minister Długosz zapragną! zbli
żyć oba te światy na terenie neutralnym i 
wzajemnie je zaznajomić. W tym celu zapro
sił całe Koło polskie, P. Ministra skarbu 
Zaleskiego, wszystkich polskich szefów sek- 
cyj i samodzielnych referentów na wspólną 
ucztę. Odbyła się ona wczoraj o godzinie 
ósmej wieczorem w przepięknej sali hotelu 
„Metropole". Na wezwanie P. Minisra po
spieszyli niemal wszyscy. Nie brakło też i 
tych cichych pracowników, którzy są pośre
dnikami między naszą Reprezentacyą parla
mentarną a ogółem czytającej publiczności. 
Z prasy polskiej jawili się wiedeńscy kore
spondenci Czasu, Nowej Reform y, Gazety 
Wieczornej, Kuryera Lwowskiego, Polnische 
Post i Gazety Lwowskiej.

P. Minister witał wchodzących u hali 
przy branej zielenią. W pełnieniu obowiązków 
gospodarza pomagali urzędnicy M inister
stwa Galicyi pp. N e u m a n ,  K o z u b s k i  i 
M a l c z e w s k i .

Przed dziewiątą przeszli zebrani, a by
ło ich przeszło 150, do sali jadalnej. Przy 
stołach, ustawionych w podkowę, zasiedli w 
pośrodku obaj PP. Ministrowie, prezydyum 
Koła, posłowie i urzędnicy społem.

P. M inister Długosz zabrał najpierw 
głos. Podziękował tyra, którzy mu ułatwili jego 
życzenie, aby przy towarzyskim stole zebrali 
się po raz pierwszy przedstawiciele parla
mentu, urzędnicy-obywatele polscy i repre
zentanci prasy polskiej — trzy czynniki w 
naszem życiu pubneznem tak ważne, a oży
wione jedneiu pragnieniem służenia krajowi 
Niechże więc ci wszyscy, którzy opuścili 
strony ojczyste, aby pełnić tu w Wiedniu 
ciężący na nich obowiązek pracy dla ojczy
zny, przypomną sobie słowa poety:

„Ojczyzna to ta ustroń, gdzie jesteś zrodzony, 
Kędy siejesz i zbierasz role rocznie twe plony, 
Kędy dom twój się wznosi okryty drzew cieniem, 
Kędy każdy kamyczek jest jakiemś wspo-

[mnieniem“

i pobiegną myślą ku polskim łąkom i dwo
rom, ku prastarym grodom, które tak wy
mownie świadczą o wspaniałej naszej prze
szłości, a wówczas i to jarzmo dnia codzien
nego będzie każdemu lżejsze, bo mu przy
pomni jego cel, który spełnić powinien. 
Kraj nasz potrzebuje rąk do pracy, wymaga 
ońar. Na wszystkich polach ekonomicznego 
życia panuje zastój, wszędzie brak organiza
cyjnej pracy, jednolitego kierunku i konie
cznej wytrwałości i zapału.

Dzięki tradycyjnej, mądrej polityce Koła 
polskiego zdobyliśmy w Państwie, w którem 
nam żyć i rozwijać się wypadło, takie stano
wisko, że staliśmy się czynnikiem użytecznym 
i pożądanym. Tej polityce mamy do zawdzię
czenia możność ekonomicznego rozwoju, obro
ny naszych praw i zdobywania coraz to no
wych korzyści. Niestety niezgoda wewnętrzna 
osłabia niejednokrotnie nasze siły. Zamiast 
iść za przykładem Czech i Moraw, stojących 
ramię przy ramieniu wszędzie tam, gdzie 
wchodzi w grę ich interes ekonomiczny, my 
nie umiemy wyzyskać pomyślnych okoliczności, 
wypływających z kierunku naszej polityki i 
przyspieszyć w ten spo&ób wielkie dzieło 
odrodzenia kraju. A przecież ile razy „Koło 
polskie" i ogół polski postawili solidarnie, 
bez waśni lub uraz partyjnych, jakieś żąda
nie, to wyniki rej zgodnej akcyi były zawsze 
nadzwyczajne. Tak było ze sprawą budowy 
kanałów, oby tak było także w każdej dzie-

j dżinie naszych zadań politycznych i ekono- 
J micznych. W zabiegach, jakie rozwija „Koło 

polskie1*, pracując gorliwie nad spełnieniem 
przyjętych obowiązków, ważną rolę odgrywają 
urzędnicy polscy w Ministerstwach. Ozem 
jest urzędnik dla społeczeństwa swego, o tem 
wie każdy, pracujący na niwie społecznej, naj
lepiej. P. Minister brał onegdaj udział w pe
wnej ankiecie i słyszał z ust wysokiego urzę
dnika Ministerstwa rolnictwa zdanie, że ten- 
dencyą tego Ministerstwa jest, aby urzędnik 
umiał znaleźć drogę do serca ludności i umiał 
dostosować twardą ustawę do potrzeb i sto
sunków lokalnych. Tak mówił urzędnik-Nie- 
raiec. Ileż więcej serca i zrozumienia może 
ogół polski oczekiwać od swych urzędników. 
W Wiedniu panują w tym kierunku piękne 
tradycye. Wszakże już niezrównany poprze
dnik P. M inistra zapewniał go, że najwię- 
kszem ułatwieniem pracy będzie mu życzli
wość polskich urzędników w Ministerstwach. 
Ta ich ochoczość i najlepsze inteneye zapi
sały się już złotemi zgłoskami w kronikach 
Ministerstwa Galicyi.

Końcowy ustęp przemówienia poświęcił 
P. Minister stosunkom „Koła Polskiego".

Miałem to szczęście — mówił, że Bóg 
dał mi usposobienie takie, iż kochałem lu
dzi, byłem im przyjacielem i wierzyłem w 
ludzi. Nie zazdrościłem też nigdy nikomu 
powodzenia i cieszyłem się szczęściem dru
gich. Gorącem pragnieniem mojeru jest, by 
to usposobienie, tę wyrozumiałość na ludz
kie błędy i słabości zużyć na pracę nad 
skonsolidowaniem stosunków w „Kole1* i 
wnoszę w tej myśli toast na pomyślność 
mych kolegów, na pomyślność jednolitego, 
wolnego od partyjnych waśni i solidarnego, 
Koła Polskiego, a wnoszę w ręce jego czci
godnego Prezesa !

Przemówienio P. Ministra, wypowie
dziane niezwykle ciepło i serdecznie, wywo
łało niemilknące długo oklaski, po których 
zabrał głos JE . dr. B i l i ń s k i  i wskazał na 
szereg zasłużonych poprzedników nowego P. 
Ministra Galicyi, wśród których jedno z na
czelnych miejsc zajmuje P. M inister Zaleski 
przez swoją tak wydatną, tak ofiarną i tak 
obfitą w najlepsze wyniki służbę dla kraju. 
Następnie powitał Prezes w JE . Długoszu 
nieznany dotąd w naszem życiu publicznem 
typ demokratycznego Ministra, po którego 
energii, żelaznej woli i obywatelskości spo
łeczeństwo polskie wiele dobrego spodziewać 
się ma prawo.

Następnie zabrał głos wiceprezes „Ko
ła" p. Jan  S t a p i ń s k i .  Podkreślił on z na
ciskiem zawsze życzliwe wobec urzędników 
stanowisko stronnictwa ludowego, które wi
dzi w urzędnikach bardzo ważny czynnik 
społeczny. Wnosząc toast na cześć urzędni
ków w ręce JE. Szefa sekcyi Ćwiklińskie
go, zakończył p. Stapiński apelem, aby także 
urzędnicy otaczali życzliwą opieką interesy 
tej warstwy naszego narodu, która ich opie
ki najwięcej potrzebuje, aby i oni przestrze
gali zasad miłości i sprawiedliwości wobec 
włośeiaństwa polskiego.

JE . dr. Ć w i k l i ń s k i  podziękował prze- 
dewszystkiem w imieniu urzędników za tak 
życzliwe dla nich słowa. JE . Abrahamowiez — 
przypomniał mówca — powiedział na podo
bnym bankiecie, że solidarność „Koła" wysu
wa się po za życie izbowe i objawia się wspól
nością i łącznością koleżeńską, Uprzejmość 
gospodarza rozszerzyła ramy tego związku, 
przez co otworzyły się i dla urzędników-Po
laków wrota do przybytku politycznej myśli 
i pracy narodu, już i nie po to, abyśmy ztąd 
wynieśli ducha wyłączności narodowej i wnie
śli go do izb biurowych, lecz po to, abyśmy 
przy wspólnem ognisku zagrzali serca i przy
sposobili się lepiej do pełnienia obowiązków 
dla dobra kraju i społeczeństwa. Zadania u- 
rzędników obecnie większe są i trudniejsze, 
aniżeli dawniej. Wzrósł zakres tych obowią
zków, zmieniła się znacznie ich treść i istota, 
odkąd życie polityczne i społeczne przybrało 
formy skomplikowane, odkąd Państwo wcią
gnęło w zakres swojego wpływu także i dzie
dziny, które dawniej pozostawały po za sferą 
jego ingereneyi. Także urzędnik musi dzisiaj 
„tworzyć1*. Siłę twórczą czerpać zaś musi z 
ziemi rodzinnej, ze środowiska, do którego 
należy swojem urodzeniem i wychowaniem. 
Minęły czasy, kiedy bezbarwność narodowa 
uchodziła za cechę charakterystyczną urzę
dnika, Czując się obywatelami, szukamy łą 
czności z krajem, pragniemy popierać dążno
ści narodu, osobliwie dążności szerokich rzesz 
ludu, który dopiero od niedawna bierze u- 
dział w pracy politycznej, a z zapałem i wła
ściwą sobie energią i wytrwałością ima się 
zadań doniosłych. Szczęśliwymi się czujemy, 
że nawet tutaj w stolicy Państwa, wśród 
obcych, łączność z krajem, choć pośrednio, 
utrzymywać możemy.

Zawdzięczamy to Kołu, które aczkolwiek 
złożone z członków różnych stronnictw jest 
wedle swego założenia jednolitą reprezenta
cyą całego narodu. Moc i znaczenie Koła, 
to znaczenie urzędników polskich. W niem 
nadzieja nasza i na przyszłość! Toast na 
cześć i pomyślność Koła wzniósł JE. dr. 
Ćwikliński w ręce jego Prezesa, jako tego, 
który z bogatą wiedzą i obfitem doświadczę*

[ niem łączy zapał iście młodzieńczy i zdoi- 
\ nośe niezrównaną rozwiązywania zadań naj

zawilszych, oraz w ręce JE . P. Ministra 
sknrbu i JE. P. M inistra dla Galicyi.

JE . dr. K o r y t o w s k i  wzniósł zdrowie 
posłów szląskich w ręce ks. Londzina, Wi
ceprezydent Izby, radca Dworu G e r m a n ,  
wzniósł toast na cześć prasy w ręce p. Adolfa 
Inlendera, p. In  le n  d e r  toastował ku czci 
Koła polskiego. Szereg toastów zakończyło 
jędrne, doskonałe przemówienie p. B o j k i ,  
które spotkało się też z żywym aplauzem 
zgromadzenia.

Po uczcie, przy czarnej kawie, ktoś 
rzucił myśl składki na cele szląskie. Wnet 
posypały się hojne datki, a podziękował za 
nie p. dr. Michejda mową, której głębsze 
znaczenie odczuli wszyscy i gorącym nagro
dzili oklaskiem.

Obrady Dumy rossyjskiej
w sprawie Chełmszczyzny.

D u m a  r o s s y j s k a  rozpoczęła dnia 8
b. m. obrady nad projektem ustawy o wy
łączeniu Chełmszczyzny.

Referent p. L i c h a c z e w  dał najpierw 
pogląd na historyę Chełmszczyzny i podniósł 
ekonomiczną zależność niższych warstw lu
dności, która jest rossyjską, od polskich wła
ścicieli dóbr, którzy tworzą mniejszość. Na
stępnie wskazał mówca na historyczne dą
żności Polaków w przymierzu z Rzymem, 
mające na celu polonizacyę miejscowej lu
dności rossyjskiej i nawrócenie jej na kato
licyzm. Mówca krytykował stosowane w kwe- 
styi polskiej półśrodki dawniejszych rossyj- 
skich mężów stanu, zarzucając dawniejszej 
biurokracyi rządowej, że obcy był jej system 
polityki narodowej, którą wprowadzają w czyn 
dopiero obecne rządy reprezentacyjne.

Następnie przemawiał m inister spraw 
wewnętrznych M a k a r ó w .  Wspomniał on na 
wstępie o protestach zagranicy przeciw wy
dzieleniu gubernii chełm skiej; protesty te 
jednak uważa za nie należące do rzeczy, 
gdyż są one poprostu, jak powiada, wynikiem 
agitaeyi, która znaczenie sprawy przedstawia 
w przesadny sposób. Chodzi przecież tylko
0 zmianę wewnętrznego porządku admini
stracyjnego w niewielkiej części państwa 
rossyjskiego. Teraz, kiedy pod wpływem re- 
prezentacyi ludów Polacy są w przededniu 
otrzymania ziemstw i miejskiego samorządu, 
nie może rząd odmówić pomocy słabszej czę
ści ludności Chełmszczyzny, t. j. ludności 
rossyjskiej, stojącej niżej kulturalnie i ekono
micznie w porównaniu z polskimi właścicie
lami dóbr i katolickiem duchowieństwem. 
Zdaniem m inistra ani długoletnie posiadanie, 
ani pryjorytety w Chełinszczyznie nie grają 
w tym wypadku roli. Tradycye, język, mapy 
geograficzne i statystyka dowodzą, zdaniem 
ministra, że wCliełmszczyźnie są Rossyanie lu
dnością osiadłą, narażoną na polonizacyę i 
propagandę katolicyzmu. Projekt ustawy nie 
wywoła waśni, lecz umożliwi rossyjskiej lu
dności miejscowej odrodzenie świadomości 
narodowej i w/-mocni jej łączność z pań
stwem rossyjskiem.

Imieniem Polaków przemawiał p. D y m 
sza.  Mówca krytykował ostro wywody mini
stra spraw wewnętrznych. Podczas tej mo 
wy prawica wyprawiała ciągle hałasy. Mów
ca wskazał, że sprawa wyłączenia Chełm
szczyzny poruszana już była ośm razy i zaw
sze była zaniechana. Wszyscy generał-guber- 
natorowie warszawscy,- z wyjątkiem Szuwa- 
łowa i b. minister Durnowo byli przeciwni 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny, gdyż doszli do 
przekonania, że sprawa ta ze stanowiska pań 
stwowego byłaby szkodliwa. Dziś znów tę 
kwestyę poruszono w celu russyfikacyT ludno 
ści chełmskiej i celem zniewolenia jej do 
przyjęcia prawosławia. Przytacza dowody, że 
daty statystyczne, przedłożone przez rząd, są 
fałszywe. Nie Polacy uciskają Rossy&n wZa- 
hużn, le.cz przeciwnie Rossyanie Polaków. 
Projekt, wyłączenia Chełmszczyzny narusza 
prawa Królestwa Polskiego, obraża Polaków
1 stwarza przepaść miedzy Polakami a Ros
sy anami.

Po p. Dymszy przemawiał biskup E u- 
l o g i u s z ,  starając się zapomoeą szeregu dat 
zbić twierdzenie p. Dymszy, że projekt usta
wy o Chelinszczyźnie sprzeczny jest z mani
festem konstytucyjnym. Biskup dowodził, że 
wydzielenie gub. chełmskiej konieczne jest, 
aby uratować żywioł rossyjski przed zupeł
nym zanikiem i ostateczną poionizacyą. Go
dność państwowa Rossyi nie pozwala na bier
ność w tym wypadku. Mówca zapowiada, że 
walka póty trwać będzie, póki nie rozstrzy
gnie się kwestya, czy obszar chełmski pozo
staje rossj'jskim, czy stanie się polskim. Du
ma powinna ludność rossyjską w tym ob
szarze przekonać, że przyszłość tamtejszych 
Rossyan nie jest zawisła od Polaków, lecz 
związana jest z przyszłością Rossyi. To prze
świadczenie przysporzy ludności rossyjskiej 
sił do kulturalnego i narodowego rozwoju.

KRONIKA.
Lwów, 9 grudnia.

N i e d z i e l a  (10 grudnia):
N. M. P. Loret. — Radzisława. — Ja

kowa m..
Wschód słońca o godzinie 7T2 rano, za

chód słońca o godzinie 3 23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (!1 grudnia):
Domazego Pip. — Wojmira. — Stefanam.
Wschód słońca o godzinie 7T3 rano, za

chód słońca o godzinie 3 23 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie

siącu grudniu wolno polować na: zające, ja 
rząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kuropatw 
od 15 przepiórek i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Najd. Arcyksiążę Karol Franci
szek Józef z Małżonką przybył wczoraj — jak 
donoszą z Pragi — do Narodnego Divadla, 
na przedstawienie „Sprzedanej narzeczonej" Sme
tany. W westybulu powitał Dostojnych Gości 
prezes Tow. Narodnego D ivadla  p. Hlava i 
podziękował Im za zaszczyt, jaki przez swe przy
bycie uczynili teatrowi i sztuce czeskiej. Najd. 
Arcyksiążę podziękował za powitanie i podniósł, 
że zawsze chętnie chodził do teatru czeskiego, 
tembardziej, gdy dawane w nim jest tak zna
komite dzieło czeskiego kompozytora, jak Sme
tana. Gdy Najd. Arcyksiążę wraz z Małżonką 
wychodził z teatru publiczność zgotowała Im 
owacyę.

— Z c. I k. arm ii. Pułkownik Artur 
Materna z 33 p. dział polnych otrzymał order 
Żelaznej Korony III. z uwolnieniem od taksy.

Starszym lekarzem zamianowany zastępca 
lekarza-asystenta dr. Zygmunt Leszczyński z 
wojskowej lekarskiej szkoły aplikacyjnej.

— Z c. k. obrony krajowej. Przenie
sieni zostali z c. k. armii do c. k. obrony kra
jowej: kapitanowie: Wiktor Bućek z 57 pp. 
do 7 pp. obr. kraj., Walter Zeilinger z 89 pp. 
do 16 pp. obr. kraj.; rozmiatrz Robert Hussa- 
rek z 10 p. drag. do 5 p. uł. obr. kraj.

— Ustawa o stosunkach prawnych  
nauczycieli ludowych. W bieżącym roku 
weszła w życie uchwalona na ostatniej sesyi 
sejmowej zmiana art. 11 ustawy o stosunkach 
prawnych nauczycieli ludowych, weaług której 
w przypadkach zasługujących na szczególne u- 
względnienie, wolno Radzie szkolnej krajowej, 
za zgodą Wydziału krajowego przesuwać dro
gą rozporządzenia miejscowości, posiadające 
szkoły ludowe, do wyższych klas płac nauczy
cielskich.

Przy uchwalaniu tej ustawy Sejm osobną 
rezolucyą wezwał Radę szkolną krajową, aby 
w pierwszym rzędzie uwzględniała gminy pod
miejskie i gminy o wybitnym charakterze prze
mysłowym, oraz będące miejscami kąpielowemi 
lub klimatycznemi.

Wprawdzie Rada'szkolna krajowa nie by
ła zapatrywania, żeby wykonywując wspomnia
ną ustawę, należało ograniczyć się jedynie do 
tych kategoryj miejscowości i nie mogła nie 
uznać, że znaczniejsza ilość miejscowości, zwła
szcza w IY. klasie płac, jest dzisiaj co do wa
runków bytu prawie zupełnie zrównana z miej
scowościami, należącemi według dotychczaso
wego podziału do wyższych klas płac nauczy
cielskich, jednak musiała zarówno z Wydziałem 
krajowym mieć wzgląd na wyjątkowo nieko
rzystny stan fimiusów krajowych, który, zda
niem Wydziału krajowego, pod grozą zwichnię
cia równowagi budżetowej nie pozwalał w r. 
1912 na żadno poważniejsze podwyższenie fun
duszu szkolnego krajowego. W ten sposób wy
brano na razie celem przesunięcia do wyższych 
klas tylko kilkanaście miejscowości i to ma
jących przeważnie kryterya zawarte w przyto
czonej rezolucyi sejmowej, tak, że z pierwszym 
stycznia 1912 w systemie klas płac nauczycieli 
ludowych zajdą następujące zmiany:

Z klasy III. do II. przesunięte zostaną:
1. Borysław, 2. Tustanowice z Wolanką, 3. 
Zakopane.

Z klasy IY. do 11.: 1. Kleparów, 2. Za- 
marstynów, 3. Zniesienie.

Z klasy IY. do Ili.: 1. Iwonicz, 2. Kni- 
hinin wieś i kolonia, 3. Kulparków, 4. Posada 
górna, 5. Posada olchowska pod Sanokiem, 6 . 
Rabka, 7. Swoszowice, 8 . Szczawnica, 9. Tru- 
skawiee, 10. Winniki pod Lwowem, 11. Zabło
ci e pod Żywcem, 12. Borek fałęoki w powiecie 
podgórskim.

— Z Itodff m iasta  Lwowa. Otwierając 
czwartkowe posiedzenie, zawiadomił prezydent 
miasta p. N e u m a n n  Radę, że w myśl życze
nia, wyrażonego na konferencji przewodniczą
cych klubów miejskich, odbędzie się w ponie
działek, dnia Tl b. m., osobne posiedzenie Ra
dy miejskiej, celem zajęcia stanowiska w kwe- 
styi projektu rządu rossyjskiego w sprawie wy
odrębnienia Chełmszczyzny.

Z kolei zabrał głos r. dr. J a n ik  i zwró
cił się do prezydyum miasta z prośbą, by do



5
kumenty prae Rady udzielano w odpisach Za
kładowi narodowemu im. Ossolińskich.

R. Z a w o j s k i  przedłożył do regulami
nowego traktowania prośbę mieszkańców ulicy 
Sawy o położenie w tej ulicy chodnika,

R. C z a r n e c k i  p o ruszy ł sp raw ę m iano 
w an ia  dy rek to ra  szkoły ew angelick iej we L w o
w ie, k tó ry  — ja k  się w y raz ił m ów ca —  m a 
być w rogiem  n a ro d u  polskiego.

R. dr. T o m a s z e w s k i  zabrawszy w tej 
sprawie głos, postawił wniosek nagły, aby 
prezydyum miasta poczyniło odpowiednie kroki 
u miarodajnych czynników, by dyrektorem 
szkoły ewangelickiej we Lwowie zamianowany 
został taki kandydat, który nie byłby wrogiem 
narodu polskiego.

Nagłość, jak i sam wniosek uchwaliła 
Rada jednogłośnie.

R. E p l e r  zwrócił się do prezydyum 
miasta z prośbą, by zezwoliło urzędnikom miej
skiego urzędu budowniczego na wzięcie udziału 
w uzupełniającym kursie dla inżynierów, któ
ry odbyć się ma w tutejszej Politechnice w 
czasie od 8 do 13 stycznia 1912.

Z porządku dziennego przyjęła Rada dwa 
legaty: pierwszy ś. p. Franciszka Tiebiga w 
kwocie 2000 kor. dla ubogich m. Lwowa i 
drugi ś. p. Jana Karola Eiselta w kwocie 
20.000 kor. na dom podrzutków.

W myśl referatu ks. S z y d e l s k i e g o  
oświadczyła następnie Rada w sprawie kre
owania drugiej posady wikarego przy kościele 
św. Elżbiety, że gmina uznaje potrzebę tej po
sady, ale płatnej z funduszu religijnego.

Kołu pań T. S. L. jako właścicielce bur
sy im. Boberskiej, uchwaliła Rada odstąpić 
jeszcze dodatkowo 75 sążni gruntu przy ul. 
Poniatowskiego.

Do kuratoryum dla Tow. Szkoły handlo
wej uchwalono na wniosek r. I h n a t o w i c z a  
delegować r. dr. Tomaszewskiego, poczem o 
godz. 845 wieczorem prezydent zarządził po
siedzenie tajne.

Na posiedzeniu tern udzielono zarządcy 
Zakładu św. Łazarza p. Stanisławowi Siero- 
cińskiemu daru z łaski w kwocie 480 koron 
rocznie i przyjęto go do tego Zakładu jako 
Prebendaryusza.

— Powszechne wykłady uniw ersy
teck ie: Dziś, w sobotę, 9 b. m., doc. pryw. 
Uniw. i dyr. gimn. dr. K. Wojciechowski: „Bo
lesław Prus“. Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
til. Długosza 1. 8. Początek o godz. 7 wieczo
rem. — W niedzielę, dnia 10 b. m., doc. 
Pryw. Uniw. dr. W. Nowicki: „Istota i przy- 
°zyny chorób" (z demonstracyami). Sala gimna
styczna szkoły kolejowej. Początek o godz. 5 
Veczorem. — Prof. gimn. dr. M. Janelli: 
„Parlamentaryzm w Polsce". Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 6. Początek o 
godz. 5 wieczorem.

— Rozwiązanie wiecu russofilskiego. 
Zwolennicy radykalno-russofilskiej partyi, gru- 
pującej się koło dr. Dudykiewicza, zwołali na 
dzień 8 grudnia wiec partyjny do Lwowa, któ
ry miał się odbyć jako ograniczone tylko na 
zaproszonych gości zgromadzenie w sali „Na- 
rodnego Domu". Celem przeprowadzenia kon
troli legalności tego zgromadzenia, delegowała 
lwowska dyrekeya policyi urzędnika na miej
sce zebrania. Ponieważ delegowany urzędnik 
stwierdził, że zwołujący zgromadzenie redaktor 
dr. Jan Hryniewiecki, emerytowany sędzia dr. 
Głuszkiewicz i ks. Maszczak przy urządzaniu 
tego zgromadzenia nie uczynili zadosyć wyma
ganiom ustawowym, a w szczególności, że dla 
wielu uczestników zebrania pisano i wydawano 
im zaproszenia dopiero u wejścia na salę, zgro
madzenie to zostało jako nielegalne rozwiązane 
i wezwano uczestników do opuszczenia sali. 
Wezwania tego usłuchano dopiero wówczas, 
gdy do sali wkroczył oddział policyi z komi
sarzem policyi na czele.

Straż policyjna nie była jednak zmuszona 
ani do zastosowania środków przymusowych, 
ani do użycia broni.

Z powodu stawiania oporu władzy are
sztowano i sprowadzono na policyę 5 osób, mię
dzy niemi sędziego z Drohobycza Ignacego Ho
szowskiego. — l ’o stwierdzeniu identyczności 
zostali aresztowani wypuszczeni na wolną stopę.

i • i 1W8Pomnmnem zgromadzeniu wzięło 
Udział około 150 osób, między innymi posło- 
w le do Rady państwa dr. Marków i dr. Kury
lewicz, posłowie sejmowi dr. Dudykiewiez, Mi- 
roniuk-Zajaczuk i ks. Senyk, oraz około 30 
księży.

Przeciw osobom, które zwołały powyższe 
zgromadzenie, jak również przeciwko osobom, 
przytrzymanym za stawianie oporu władzy, wdro
żono kroki sądowo-karne.

— W ieczór bajek »Tow. wzaj. pora. 
literatów  i  artystów«, który odbył się dnia 
7 grudnia w wypełnionej sali Filharmonii cie
szył się nadzwyczajnym sukcesem artystycznym 
i materyalnym. Laury zbierali: pani Trapszo za 
oryginalną do łez zabawną interpretację „Fi
drygałka" Młodnickiej i za nadzwyczajnie prze
czytaną bajkę p. J .  Germana „0 kocie króle
wiczu".

Niezwykłymi objawami zachwytu zo
stał przyjęty poeta Władysław Bełza, któ
ry niet.ylko pisze rozchwytywane i tłuma
czone na obce języki „Babuleńki", ale umie 
je także przepysznie mówić. Niezrównana ar
tystka p. Anna Gostyńska zrobiła z ślicznej „Dan- 
g i“ Zbierzchowskiego wprost arcydziełko, a p. Do

brzański przeczytał w zastępstwie p. Feldmana 
znakomicie bajkęp.Makuszyńskiego „Szi-wc Ko
pytko i Kaczor Kwok",

Zachwyt dziHtvyy wzbudziły ic -m w e o- 
brazy świetlne do bajek, których był-< 20, a 
wszystkie nowe, robione specjalnie dla dzieci 
przez artystów-malarzy: Witwickiego, Wodyń- 
skiego i Olszewskiego, wygrana zaś na końcu 
bajka była już szczytem uciechy. — „Wieczór 
bajek" będzie na ogólne żądanie powtórzony w 
Krakowie i na prowincyi w interpretacyi na
szych artystów teatru miejskiego, o czem do
niosą jeszcze komunikaty i afisze. Skład głó
wny bajek wydanych przez „Towarzystwo wzaj. 
pom. lit. i art ": Kauczyński-Oberski. Lwów.

— Z Akademii U m iejętności. Posie
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek, d. 11 b. m , o godz. 5 po połu
dniu w Krakowie. Porządek dzienny: 1. Czł 
K. Morawski: Uwagi o Korneliuszu Neposie.
2. Czł. J .  Tretiąk: Bohdan Zaleski i Towarzy
stwo demokratyczne. Po dyskusyi posiedzenie 
ściślejsze.

— Porada fachowa w sprawach u- 
bezpieezeniowych. Izba hand low a i przem y
słow a we Lw ow ie postanow iła  w in te resie  kó ł 
p rzem ysłow ych  pośw ięcić szczególną uw agę u- 
dz ielan ia  porady fachow ej w sp raw ach  ubezpie- 
pieczeniow ycb, w szczególności w sp raw ach  u - 
bezpieczenia od ognia.

Funkeye konsulenta w sprawach ubezpieczenio
wych Izba handlowa i przemysłowa poruczyła 
p. Dyonizemu Tothowi, naczelnemu. kierowni
kowi sekcyi lwowskiej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie.

Biuro porady fachowej w sprawach u- 
bezpieczeniowych udzielać będzie interesentom 
wiadomości i rady w sprawach ubezpieczenia 
od ognia, przeprowadzać na żądanie stron ubez
pieczenie oraz rewizyę polic i taryf ubezpiecze
niowych, tudzież udzielać potrzebnych w celach 
asekuracyjnych fachowych wskazówek techni
cznych tak przy przebudowach, jak i przy sta
wianiu nowych budynków fabrycznych i t. p. 
Zgłoszenia interesentów, pragnących korzy
stać z porad fachowych w sprawach ubezpie
czeniowych przyjmuje biuro Izby handlowej i 
przemysłowej (ul. Akademicka 17) w godzinach 
urzędowych.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem  
16 g ru d n ia  b. r. zaprow adza dyrekeya poczt i 
te leg rafów  w m iejscow ości Jad ach y  należącej 
do ok ręgu  doręczeń u rzędu  pocztow ego w C hm ie- 
lo w n  sk ładn icę  pocztow ą z rozszerzonym  zak re
sem czynności i obow iązkiem  doręczania  u ch w ał 
sądow ych.

— Na dochód funduszu inwalidów  
i  sierót Stow. »Wspólność« odbędzie się w 
niedzielę, 10 b. m., w sali „Gwiazdy" przed
stawienie amatorskie. Amatorowie „Gwiazdy" 
odegrają wesołą krotochwilę w 4 aktach ze 
śpiewami p. t. „Pani majstrowa z Chorążczy- 
zny". Początek o godz. 7, wieczorem. Orkiestra 
wojskowa. Bilety wcześniej do nabycia w biu
rze stow. „Gwiazda" w sobotę wieczorem.

— W D om u sierot pod wezwaniem  
Niepokalanego Poczęcia N. P . Maryi przy 
ul. Gródeckiej 1. 2 odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 b. m., o godz. pół do 5 po południu 
doroczne zebranie pań. Zebraniu przewodniczyć 
będzie i przemówi JE. ks. Arcybiskup dr. Józef 
Bilczewski. Porządek dzienny: 1. Śpiewy i de- 
klamacye sierot. 2. Przemówienie JE. Najprze- 
wiebniejszego ks. Arcybiskupa. 3. Odczytanie 
sprawozdania za rok ubiegły. 4. Udzielenie ab- 
solutoryum wydziałowi. 5. Wnioski członków.

— Pogrzeb ś. p. W alewskiego odbył 
się wczoraj w Krakowie z dworca kolejowego 
na cmentarz rakowiecki przy tłumnym udziale 
publiczności. Przed dworcem przemo.wiał imie
niem Związku artystów polskich artysta teatru 
krakowskiego p. Węgrzyn, żegnając w ciepłych 
słowach zmarłego kolegę, zazuaczył przytem, 
że ś. p. Walewski był pierwszym, który przy
stąpił do Związku artystów. Kondukt prowadził 
ks. kanonik Caputa. Dzisiaj odbędzie się stara
niem Związku artystów nabożeństwo żałobne.

— Biedne dzieci. Bawiąca w Stryju 
włoska „opera dziecięca", która we Lwowie 
występowała przed kilku tygodniami, począ
tkowo miała tam powodzenie; gdy jednak na
stępne przedstawienia nie przyniosły dochodów, 
trupa znalazła się w położeniu bez wyjścia, nie 
mogąc ruszyć się ze Stryja. Nieszczęśliwe dzie
ci cierpią podobno głód i obchodzą miasto z 
prośbą o jałmużnę. Sprawą tą powinien zająć 
się konsulat włoski.

— W czy te ln i k a to lick ie j odbędzie 
się d n ia  11 b. m., o godzinie pó ł do 8 w ie
czorem  odczy t: ks. dr. S tefana Szydelskiego 
p. t. „R odzina ch rześc iańska" . W stęp wolny 
d la  członków , gości przez n ich  w prow adzonych 
i gości zaproszonych.

— Ostrzeżenie. Miejski urząd pośredni
ctwa pracy w Monachium ogłosił, że z powodu 
stałegu przypływu robotników z zagranicy, daje 
się obecnie w całej Bawary odczuwać nadmiar 
sił roboczych wszelkiego rodzaju. Urząd ten nie 
bierze przeto na siebie żadnej gwarancji, że 
dostarczy im rohobę. Ostrzega się zatem poszu
kujących pracy, przed emigracyą sezonową do 
Bawaryi.

A  Z Izby sądowej. Tocząca się d. 
27 z. m. przed trybunałem orzekającym tutej
szego sądu krajowego rozprawa karna przeciw

Maciejowi Beluchowskiemu i 2 tow. z zbrodnię 
gwałtu publicznego przez wymuszenie większej 
swoty pieniężnej od rodziny p. Maryi z Wolań- 
skinh Boguckiej, groźbą uwłaczających rewe- 
lacyj, zakończyła się we czwartek późnym wie
czorem. Trybunał, po przeprowadzonej rozpra
wie, skazał Macieja Beluchowskiego za zbrodnię 
gwałtu publicznego na karę 2 letniego cięż
kiego więzienia z postem co miesiąca, a Benja
mina Kaufmanna na rok ciężkiego więżenia 
również z postem co miesiąca. Uwolnił nato
miast córkę tego ostatniego, Dorotę z Kauffman- 
nów Schratterową, żonę adwokata krajowego 
dr. Jakóba Schrattera, przeciwko któremu, jako 
oskarżonemu również w tej sprawie, z powodu 
jego obecnej choroby, rozprawa odbędzie się 
później.

Obrońcy skazanych zgłosili zażalenie nie
ważności i odwołanie co do wysokiego wy
miaru kary.

A  Z gubiono : broszkę złotą z rubinami i 
perełkami i napisem: „Od Izi i Niusi"; ksią
żeczkę wkładkową galic. Kasy oszczędności na 
230 kor. i los loteryi wiedeńskiej.

A  Sprzeniewierzenie. Kupiec Jonasz 
Salamander doniósł wczoraj policyi, żd niejaki 
Izaak Perlstein, któremu oddał do sprzedaży 
dwie sztuki płótna i popielatą chustkę zimową, 
łącznej wartości 55 kor., znikł ze Lwowa z za
branym towarym.

A  Czyje konie? Do tutejszej policyi 
nadeszła wiadomość z Beregszasz, na Węgrzech, 
iż zakwestyonowano tam dwa skradzione konie: 
trzyletnią klacz maści szarej i konia kasztana. 
Konie te mają być skradzione w jednym z dwo
rów w Galicyi.

A  Znowu bandyta z rewolwerem . 
W relności przy ul. Gródeckiej 1. 11 usiłował 
w nocy z czwartku na piątek włamać się jakiś 
rzezimieszek do sklepu zegarmistrza Dawida 
Lwowskiego. Gdy zamieszkały w tej realności 
p. Józef Flaks, zauważywszy złodzieja, począł 
wołać o pomoc, bandyta dobył rewolweru, a 
wymierzywszy jego lufę w stronę p. Flaksa, 
zagroził mu, że go zastrzeli, jeżeli nie zaprze
stanie wołania o pomoc. Uspokoiwszy w ten 
sposób przerażonego p. F., bandyta przeskorzył 
parkan i znikł w przylegającym do tej realno
ści ogrodzie.

A  Eksplozya gazu. Wczoraj około go
dziny 1 z południa dozorca realności przy ul. 
Bernsteina 1. 11, Teodor Bogucki, założywszy 
w sali Tow. „Jad Charuzim" nowe siatki ga
zowe Auera, chciał je wypróbować i w tym 
celu przyłożył do jednej z nich płonącą za
pałkę. Z powodu nieszczelności jednak rury, 
doprowadzającej gaz do lamp, nastąpił nagle wy
buch gazu, nagromadzonego w znacznej ilości 
pod sufitem. Eksplozya była tak silna, że ze
rwała część sufitu, wyrwała okna i rzuciła je 
na przeciwną stronę ulicy. Bogucki zaś spadł
szy z drabiny, ciężko się potłukł. Pożar, który 
wybuchł po eksplozyi, zdołali wczas stłumić 
domownicy.

A  Zamach m orderczy i samobój
czy. Dziś o godzinie 12’45 w południe nu 
rogu ulic Czarnieckiego i Łyczakowskiej jakiś 
mężczyzna po krótkiej sprzeczce z kobietą, dał 
do niej strzał rewolwerowy, potem widząc, że 
chybił, począł uciekającą ścigać. Publiczność 
z przerażeniem rzuciła się do ucieczki, ozęśc 
skryła się do szynku naprzeciwko kościoła 
Klarysek. Tam też chciała schronić się ścigana 
kobieta, drzwi jednak były już zamknięte. Mor
derca dopadł ją  przy ścianie i dał do niej 
dwa strzały, raniąc ją lekko w twarz, na
stępnie skierował lufo morderczej broni w swoją 
skroń i padł na chodnik, brocząc obficie krwią.

Ranną kobietą i mężczyznę owego, dają
cego słabe oznaki życia, przewieziono dorożkami 
do szpitala powszechnego.

Jak się dowiadujemy, mężczyzną, który 
dokonał zamachu morderczego był Jan Kani- 
czak, prowizoryczny woźny w departamencie 
technicznym Namiestnictwa, zraniona kobieta 
jest jego żoną, Emilią. Powodom zamachu mor
derczego i samobójczego miały byc niesnaski 
małżeńskie.

A Ogień piw niczuy wybuchł wczoraj 
przed południem w realności pizy ul. Lenai- 
towicza 1. 14, gdzie z niezbadanej przyczyny 
zatliło się złożone tam w znacznej ilości drze
wo. Ogień przed przybyciem straży pożarnej 
ugasili lokatorowie lej realności.

A  Nieszczęśliwy w ypadek. Na tutej
szym głównym dworcu kolejowym na małej 
rampie wyładowywali dziś przed południem 
z wozu towarowego czterej robotnicy jednego 
z tutejszych spedytorów ciężkie skrzynie, zawie
rające szkło. W chwili, gdy jedną ze skrzyń 
załadowywali na wóz, trzy inne usunęły się 
na nich i przygniotły ich swym ciężarem. Dwaj 
robotnicy odnieśli złamanie nóg, dwaj inni 
ciężkie obrażenia wewnętrzne. Rannych odwio
zło pogotowie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala powszechnego.

A  Pożar. W fabryce pokostów i lakie
rów p. Blumenfelda przy ul. Jakóba Hermana 
1. 31 wybuchł wczoraj pożar, który w krótkim 
czasie ugasili robotnicy fabryczni. Przyczyna 
wybuchu pożaru nieznana. Szkoda ma wynosić 
przeszło 2000 kor.

A  N agły zgon. Wczoraj zmarł nagle 
na udar serca dozorca Pałacu sztuki na placu 
powystawowym Jan Sak.

A  W kinem atografie »Gioconda - przy
ul. Gródeckiej 1. 42 zapaliły się wczoraj wie
czorem podczas przedstawienia w aparacie pro
jekcyjnym filmy celuloidowe, przyczem maszyni
sta odniósł znaczne poparzenia. Widok pło
mieni wywołał chwilowy popłoch wśród pu
bliczności; uspokoiła się ona jednak, gdy się 
przekonała, że nie grozi jej żadne niebezpie
czeństwo. Poparzonego maszynistę opatrzyło po
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Echa morderstwa w u licy  Tka
ckiej. W Stryju aresztowała tamtejsza poli
cja podczas obławy na złodziei murarza Pio
tra Sykułę, który w toku badania przyznał się 
do współudziału w morderstwie, dokonanem we 
Lwowie dnia 19 listopada b. r. w ulicy Tka
ckiej na osobie JózefaTodta, b. odpowiedzial
nego redaktora Herolda Włoskiego.

A  Kronika policyjna. W gmachu gałic. 
Kasy oszczędności aresztowała we czwartek po- 
lieya murarza z Kleparowa Ignacego Czernię, 
który w dniu 5 b. m. podniósłszy w tejże Ka
sie z podłogi zgubiony przez p.  Idę Fuchsównę 
banknot 1000 koronowy, ulotnił się z nim nie
postrzeżenie.

Do tutejszej policyi nadeszła wiadomość 
z Kołomyi, że zbiegł ztamtąd Bronisław Bab 
magazynier zakładu instalacyjnego firmy „Le
win i Pfefferbaum", dopuściwszy się kradzieży 
rozmaitych materyałów na kwotę 400 kor.

Piekarzowi Dawidowi Sandhausowi przy 
ul. Karnej ł. 3 skradziono dwa worki pszennej 
mąki, wartości 80 kor.

W realności przy uł. Kraszewskiego 1. 5 
włamał się złodziej do praczkami i skradł p. 
Julii Garapichowej bieliznę wartości 80 kor.

W ulicy Kazimierzowskiej przytrzymano 
we czwartek 13 letniego Hermana Rosenberga 
na kradzieży walizy z garderobą ze stojącego 
w tej ulicy wozu jednego z kupców jaworow
skich.

Dr. Emilowi Auerbachowi skradziono z 
mieszkania przy ul. Krakowskiej 1. 14 torbę z 
instrumentami lekarskimi i parę bucików, łą
cznej wartości 134 kor.

P. Michał Wojciechowski doniósł policyi, 
że parobek jego Michał Marciniak pobił tak 
dotkliwie drągiem jego dwa konie, że jednego 
z nich musiał sprzedać na zabicie, skutkiem 
czego poniósł szkodę w kwocie 400 kor. Mar
ciniak zbiegł następnie ze służby.

Na strych realności przy ul. Karola Lu
dwika 1. 33 włamali się onegdaj w nocy zło
dzieje i skradli p. Bercie Schorowej znaczną 
ilość bielizny damskiej i męskiej, łącznej war
tości przeszło 300 kor.

Policya aresztowała wczoraj 11 letniego 
Stefana Pyeę, który w ostatnich dniach doko
nał kradzieży 80 gołębi.

Z ganku realności przy ul. Wronowskich
1. 10 skradziono wczoraj p. Eltersowi ubranie, 
wartości 90 kor., pozostawione na chwilę przez 
służącą.

Do fabryki firmy T. W y j J ^ a  i Spki 
przy ul, Bema 1. 3 włamał się onegdaj przez 
okno  złodziej i skradł z hali maszynowej pasy 
t r a n s m is y jn e ,  wartości 500 kor.

f  Zmarł w ostatnich dniach: w Krako
wie, dr. Lndwik ćwiklinger, burmistrz m. Do- 
b r o m ii a  i założyciel i długoletni członek krajo
wego Związku ochotniczych straży pożarnych, 
w 63 r. życia.

— Dar dla Muzeum Narodowego.
Z Krakowa donoszą: Wczoraj na uroezystem 
zebraniu Tow. wzajemnej pomocy uczniów U- 
niwersytetu Jagiellońskiego uchwalono złożyć 
w darze Muzeum Narodowemu szkice Matejki 
do „dziejów eywilizacyi", wymalowanych w 
Politechnice lwowskiej.

— Jubileusz kapłański ks. biskupa 
LikOwskiegO. z Poznania donoszą, że obchód 
50-letniego jubileuszu kapłańskiego ks. biskupa 
Likowskiego wyznaczono na 21 b. m.

— Wystawa sztuki w W arszawie.
W gmachu Tow. Zachęty sztuk pięknych w 
Warszawie otwarto wczoraj wystawę zbiorowa, 
jako wystawę „Salonu 1911—1912 roku".

Kronika zagraniczna.

* P r o c e s  o s z p i e g o s t w o .  W Lipsk 
rozpoczął się onegdaj proces o szpiegostw 
przeciwko kiiku Anglikom, na których czel 
stał właściciel biura podróży Max.

* K a t a s t r o f y  na  mo r z u .  Wedłuj 
doniesienia dzienników angielskich, na morzi 
Kaspijskiem rozbiły się onegdaj trzy okręt, 
z powodu burzy. Załogi i podróżnych tyci 
okrętów uratowano.

* O l b r z y m i  p r o c e s .  Niebawem to 
czyć się będzie w Moskwie olbrzymi proce 
przeciw przeszło 300 dentystom, praktykują 
cym w Rossyi, w tej liczbie 9 w Łodzi. Ak 
oskarżenia zarzuca im, że korzystali ze sfałszo 
wanych dyplomów dentystycznych. Olbrzymi 
„fabryka" tych dokumentów istniała w Smc 
leńsku, a dyrektorem jej był starszy lekarz pc 
wiatu smoleńskiego, Edward Rutkowski. Fi 
brykacya dyplomów prowadzona była en grot 
przyczem w różnych punktach państwa działa 
pośrednicy, trudniący się zawodowo sprzedaż, 
wreszcie trzecią grupę stanowią osoby, któri
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nabywszy owe dyplomy, trudniły się praktyką 
dentystyczną, nie mając w tym fachu odpowie
dniego uzdolnienia. Ogółem afera ta obejmuje 
400 osób, prokurator zaś ze swej strony po
wołał 300 świadków. Wszyscy oskarżeni znaj
dują się na wolnej stopie.

* C h o l e r a  w Mecce.  W ostatnich 
dniach zmarło 198 osób w Mecce na cholerę.

* T r z y s t a  p i ę ć d z i e s i ą t  k o n i  s p a 
l o n y c h .  Z Nowego Jorku donoszą, że w Jer
sey City wybuchł onegdaj pożar w „United 
Express Stables Company1*. Spaliło się 350 
cennych koni. Szkody wynoszą 2 miliony do
larów.

Notatki literacko-artystyczae.
Repertuar teatru m iejskiego  

we Lwowie.
Dziś, w s o b o t ę ,  9 grudnia, o godz. pół 

do 8 wieczorem po raz 19: „Cnotliwa Zuzanna11, 
operetka. — W n i e d z i e l ę ,  10 grudnia, o 
godz. pół do 4 po południu, po raz 4: „Oficer 
gwardyi11, komedya w 3 aktach F. Molnara; 
o godz. pół do 8 wieczorem, po raz 20: „Cno
tliwa Zuzanna11, operetka. — W p o n i e d z i a 
ł e k ,  11 grudnia, po raz pierwszy (nowość): 
„Straceńcy11, dramat w 4 aktach, Tadeusza 
Konczyńskiego; z udziałem: Konstancji Bedna- 
rzewskiej, Leonii Barwińskiej, Leonii Borkow
skiej, Edmundy Urbańskiej, Karola Adwento
wicza, Komana Żelazowskiego, Ludwika Fri- 
tschege, Franciszka Frączkowskiego, Bolesława 
Mierzejewskiego, Henryka Czakiego, Maryana 
Bieleckiego i innych. — Abonament Nr. 13. — 
We w t o r e k ,  12 grudnia, po raz 21: „Cno
tliwa Zuzanna11, operetka. — We ś r o d ę ,  13 
grudnia, po raz 2: „Straceńcy11, dramat w 4 
aktach, Tadeusza Konczyńskiego. — We c z wa r -  
t ek ,  14 grudnia, po raz 1 w bieżącym sezo
nie: „Lohengrin“, opera w 3 aktach K. Wa
gnera; występ Ireny Bohuss i Józefa Manna.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Proporcja na 6 osób.
Niedziela-. Zupa ze zwierzyny z grzan

kami. Rozbratle z cebulą i kartofle przysma
żane. Strudel z makiem albo marmoladą.

Poniedziałek: Rosół z pulpetami. Sztu
ka mięsa z ćwikłą. Knedelki z bułki z po- 
dlewą powidlaną.

Wtorek-. Zupa jarzynowa „Maggi“ z ry
żem. Kotlety wieprzowe siekane ze słodką 
kapustą (przepis niżej), soczewica na kwa
śno. L eg u jik a  grysikowa z sokiem.

Śrocn^:  Zupa kminkowa z kluseczka
mi kładzionemi. Śledzie bałtyckie. „Puree“ 
z kartofli. Pierogi z serem i rodzynkami.

Środa: Zupa pomidorowa. Pieczeń wo
łowa szpikowana. Kasza jęczmienna ze sło
niną. Naleśniki z jabłkami.

Czwartek: Barszcz burakowy ze śmie
taną. Polędwica wieprzowa. Kartofle i ka
pusta.

Piątek f :  Zupa grzybowa ze śmietaną 
i krupkami perłowemi. Ryba morska w sza
rym sosie. Budyń z szodonem.

Sobota f:  Zupa kartoflana przecierana. 
Karaski małe, smażone w całości. Kapusta 
brukselska. Buchty czeskie z konfiturą.

Sobota-. Zupa grochowa z grzankami. 
Kotlety cielęce po wiedeńsku. Marchewka. 
Bliny z sokiem.

P r z e p i s y :
Z upa ze zwierzyny. Jeden przodek za

jęczy odgotować bardzo miękko z jarzynami, 
cebulą, grzybami i korzeniami, dodając kilka 
ziarnek jałowcu. Gdy mięso zacznie zupełnie 
odpadać od kości, wtedy wyjąć, obrać je i 
na maszynie kilka razy przesiekać, poczem 
przetrzeć przez sito, zrobić zasmażkę, dodać 
trzy łyżki śmietany, trochę octu winnego i 
odrobinę cukru, zalać smakiem, w którym 
się gotował zając i kilka razy zagotować, za- 
kolorować cukrem palonym i podać z grzan
kami.

Kotlety cielęce siekane z kapustą. Mię
sa wieprzowego pół klg. usiekać na maszy
nie, a pół główki kapusty niekwaszonej od
parzyć ukropem, aby odeszła gorycz, poczem 
usiekać ją  wraz z trzema cebulami i dać na 
masło, żeby się poddusiła. Następnie zmie- 
szać ją  z mięsem, dodać jedną ósmą litra tar
tej bułki, dwa jaja, pieprzu i soli, poczem 
formować kotlety i smażyć na smalcu, al
bo maśle.

Nowina.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z To w, akc. przem ysłu naftowego  

»Petrolea«. Walne zgromadzenie Towarzy
stwa akcyjnego przemysłu naftowego „Pe-

trolea11, odbyłe we czwartek w Wiedniu, 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie zarzą
du i uchwaliło, po odpisaniu odpowiednich 
kwot, z pozostałego czystego zysku 298.000 
kor. rozdać dywidendę 10 prc,.( w roku ub. 
6 prc.)

OSTATNIA POCZTA.
=  Do portu w Grayosie zawinęła one

gdaj na kilkudniowy pobyt a u s t r o - w ę 
g i e r s k a  e s k a d r a ,  pozostająca pod do
wództwem kontradmirała Lanjusa.

— Komisja spraw ogólnych przybo
cznej R a d y  k o l e j o w e j  uchwaliła wnio
sek p. Baczewskiego i tow. w sprawie bu
dowy drugiego toru kolejowego na linii 
Lwów-Czerniowce z dodatkiem p. Battaglii, 
by rozpoczęto budowę już w r. 1913. Podo 
bnie przyjęto wniosek p Battaglii w spra
wie wdrożenia odpowiednich kroków dla 
upaństwowienia kolei Chabówka - Zakopane, 
Dolina-Wygoda. Lwów-Bełzec, Piła-Jaworzno, 
Trzebmia-Skawce i Trzebinia-Siersza wodna. 
Przyjęto wniosek p. Hochfelda w sprawie 
włączenia projektu kolei Rzeszów-Kolbuszo- 
wa-Nisko do projektu o kolejach lokalnych.

=  Jak donosi jedna z lokalnych ko- 
respondencyj, była dnia 8 b. m. u P. Mi
nistra handlu Rosslera deputacya niemie
ckich austryackich u r z ę d n i k ó w  p o c z t o 
w y c h  i s ł u ż b y  p o c z t o w e j .  Deputacya 
przedłożyła P. Ministrowi żądania wszyst
kich funkcyonaryuszów pocztowych. P. Mi
nister Rossler oświadczył, że Ministerstwo 
handlu będzie się usilnie starało zadowolić 
funkcyonaryuszy pocztowych.

=  Z Budapesztu donoszą: K o n f e 
r e n c j e  m inistra Szekeliego z o p o z y c j ą  
nie doprowadziły do porozumienia.

=  Niemiecki dziennik urzędowy ogła
sza rozporządzenie cesarskie z dnia 7 b. m. 
r o z w i ą z u j ą c e  p a r l a m e n t  niemiecki, 
oraz drugie rozporządzenie z daty 8 b. m. 
rozpisujące n o w e  w y b o r y  na dzień 12 
stycznia.

=  Dzienniki francuskie donoszą, że 
rossyjski m inister spraw zagranicznych Sa- 
z o n o w,  bawiący w Paryżu, będzie także 
konferował z tamtejszym ambasadorem an
gielskim, który uczestniczyć ma w różnych 
naradach jego z ministrami de Sel?es i 
Caillsmx. W naradach tych omówione będą 
wszystkie sprawy międzynarodowe, które te
raz są na porządku dziennym.

Organ rojalistów podaje, iż ks. 
O r l e a ń s k i  zniósł centralny komitet roja- 
listy^zny w Paryżu, natomiast w 10 rozmai
tych miejscach we F ran c ji utworzył dele
gacje. Kierownikom tych delegacyj książę 
dał dokładne wskazówki, jak mają postę
pować.

=■- W a n g i e l s k i e j  I z b i e  l o r d ó w  
Curzon zapytał, jaką politykę Anglia pro
wadzi w Persyi. Drugie ultimatum Rossyi 
jest bez wyjścia i obcesowe, a rząd angielski 
nie może umyć rąk od odpowiedzialności 
za nie.

Lord prezydent tajnej rady hr. Morley 
oświadczył, że celem rządu rossyjskiego jest 
utworzenie trwałych, normalnych stosunków 
z rządem perskim i usunięcie wszelkich ele 
mentów' niezgody. W tym zamiarze Rossya 
poczyni Persyi nowe propozycje. Rząd ros
syjski nie zdąża do celu. który naruszałby 
całość Persyi. Zapewnił on Anglię katego- 
rycżnie, ze życzeniem jego jest, by trzymano 
się tego, że zarządzenia wojskowe, jakie po
czynił na obszarze Persyi, są zupełnie tym
czasowe, oraz, że nie zamierza naruszyć za
sad konwencji angielsko-rossyjsk ej. Rząd 
angielski spodziewa się, że po przebyciu tego 
przesilenia, Rossya potrafi przezwyciężyć 
powstałe trudności. Anglia zawiadomiła Ros- 
syę, iż pod żadnym warunkiem nie jest mo
żliwe uznać napowrót byłego szacha. Pierwszą 
zasadą polityki angielskiej jest utrzymanie 
w mocy ducha i litery układu angielsko-ros- 
syjskiego, a drugą nie pominąć żadnej spo
sobności, aby radą i życzliwem pośrednictwem 
ułatwić sytuację rządu perskiego.

— Angielska I z b a  g m i n  przyjęła na 
posiedzeniu dnia 8 b. m. w trzeeiem czyta
niu ustawę o konfiskatach morskich, która 
wprowadza w życie deklarację londyńską w 
tej sprawie.

=  Członkowie a n g i e l s k i e g o  s t r o n 
n i c t w a  r o b o t n i c z e g o  wystosowali pi
smo do socjalno - demokratycznych członków 
parlamentu niemieckiego, w którera proszą 
ich, aby wobec wszystkich klas ludności, 
których są przedstawicielami, byli tłumacza
mi uczuć przyjaźni, jaką żywią do nich ro
botnicy angielscy. Jest życzeniem Anglii, 
aby oba kraje żyły z sobą pokojowo i ażeby 
wszelkie między nimi spory były załatwiane 
przez sądy rozjemcze.

=  Bułgarski organ półurzędowy M ir  
potępia jak najostrzej z a m a c h y  w M a 
c e d o n i i  i powiada, że rządowa tureckiemu 
powinno bardzo na tern zależeć, aby takie 
■wybryki stały się niemożliwymi. Mamy na
dzieję — pisze M ir  — że władze tureckie

wyśledzą sprawców wykroczeń w Irstip. ja- 
koteż sprawców zamachu i surowo ich ukarzą.

— Do Ag. Stefan, donoszą z T r y p o 
l i s  u:  Noc z 6 na 7 b. m. upłynęła w Try- 
polisie, Homs i Ainzara bez szczególniejszego 
wydarzenia. Prace około umocnienia i za
opatrzenia obozn w Ainzara postępują raźuo. 
Wczoraj wyruszyły na południe i południowy 
wschód trzy oddziały konnicy; w promieniu 
12 do 15 km. nie zoczyły one nieprzyjaciela.

Wobec rozsiewanych przez Turcję plo
tek, jakoby Włochy miały udział w zama
chach w Macedonii, Tribuna  pisze, że Wło
chy zbyt wysoko stoją nad takiem podejrze
niem, aby trzeba się było zajmować tym 
niedorzecznym zarzutem. Dyplomacja euro
pejska wie, co Włochy uczyniły nietylko, aby 
nie zakłócić pokoju na Bałkanach, lecz aby 
zabezpieczyć ten pokój, który leży w inte
resie zarówno Włoch, jak całej Europy.

Wyniki wojny dla Włoch są nadzwy
czaj pomyślne — p sze Tribuna dalej. Nie 
my zatem, zwycięzcy, mamy w tern interes, 
aby odwrócić uwagę od wypadków i wywołać 
zamieszki, lecz przeciwnie, Turcya, na wi
downi wojny już beznadziejnie pokonana, 
może mieć w tern. interes.

=  Porta otrzymała już odpowiedzi kil
ku mocarstw na poruszoną przez Rossyę 
k w e s t y ę  D a r d a n e l i .

Ikdam  donosi: Rada ministrów d. 8
b. m. orzekła, że nie nadeszła jeszcze pora 
otwarcia Dardaneli. W tym duchu dana bę
dzie Rossyi odpowiedź.

=  W s p r a w i e  p e r s k i e j  nadcho
dzą następujące nr we wiadomości: W Tehe
ranie naprężenie zwolniało nieco. Nastrój 
wszystkich stronnictw jest spokojniejszy, od
kąd dowiedziano się, że Anglia trwa przy 
układzie z r. 1907, w szczególności co do 
postanowień o niezawisłości Persyi.

Porta wystosowała do ambasadorów tu
reckich okólnik z poleceniem, aby zwrócili 
uwagę mocarstw na wydarzeni w Persyi, 
W okólniku tym powiada podobno Porta, że 
dalsza rossyjska akcya w Persyi wytworzy
łaby sytuację, której następstwa byłyby nie
obliczalne. Porta domaga się przeto od mo
carstw, aby interweniowały w Rossyi.

W Konstantynopolu obiega pogłoska, 
iż Porta udziel ła  Persyi rady, aby uczyniła 
zadość drugiemu ultim atum  Rossyi celem 
uniknięcia zawikłań, które dla niej mogą 
być bardzo niebezpieczne,

=  Z Pekinu donoszą: S c h i - h s i
przyjął opiekę nad małoletnim cesarzem 
chińskim.

W Pekinie pojawił się onegdaj edykt 
cesarski, pozwalająpy na obcinanie' warkoczy.

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw .) Wczo
raj w kościele Redemptorystów wr Podgórzu 
strzelił do siebie w skroń 32-letni prowiz. 
woźpy fabryki tytoniu, Józef Flinta, dotąd 
żyje. Piued zamachem zamówił dla siebie po
grzeb, rozlepił kartki, donoszące o jego śmier
ci. Jest on zdaje się umysłowo chory.

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryiu.). Od
było się tu zgromadzenie konstytuujące fa
bryki cementu „Górka11 w Sierszy, założonej 
przez Bank przemysłowy Galicji. Uchwalono 
utworzyć towarzystwo akcyjne i wybrano 
Radę zawiadowczą. Fabryka będzie puszczona 
w ruch w połowie roku przyszłego.

Prezesem Rady zawiadowczej wybrano 
Edwarda hr. Mycielskiego.

P ilzn o , 9 grudnia. Dziś odbyła się tu 
ankieta przedstawicieli miast czeskich w spra
wie drożyzny, zwołana przez Związek miast 
królestwa czeskiego.

Z adar, 9 grudnia. Wczoraj po połu
dniu na Rive Vecchia w porcie tutejszym, 
wskutek podmycia przez fale, usunęło się 50 
metrów tamy. Dalsze 80 metrów grożą ró
wnież usunięciem się z powodu deszczu i 
podmywania przez fale. Dostęp do portu dla 
statków jest bardzo utrudniony.

Sazonow w Paryżu.
Paryż, 9 grudnia. Rossyjski minister 

spraw zagranicznych Sazonow oświadczył tu
tejszemu przedstawicielowi Petersburskiej 
Agencyi telegraficznej między innemi co na
stępuje :

Wizyta m inistra w Paryżu ma na celu 
zaznajomienie się z członkami rządu francu
skiego, z którymi" m inister omówił wszystkie 
sprawy, interesujące obydwa państwa. Ta wy
miana" zdań wykazała zupełną solidarność in
teresów F ran c ji i Rossyi i trwałość, oraz 
wspólność francusko-rossyjskiego sojuszu.

Ponieważ króla angielskiego niema w 
Anglii, minister Sazonow obecnie nie jeździł 
do Londynu, zaprosił natomiast londyńskie
go ambasadora rossyjskiego Benkendorffa do 
Paryża, zaprosił też do siebie paryskiego am
basadora angielskiego, p. Bertie.

Pogłoski, jakoby w konferencyach Sa

lo n o w a  z członkami rządu francuskiego b rrły  
udział także trzecie osoby, nie są prawdziwe. 
Celem podróży ministra nie była specjalnie 
sprawa Dardaneli, albo sprawa perska. Prasa 
niesłusznie przypisuje kwestyi Dardaneli zbyt 
wielkie znaczenie. Codo ultimatum, wystoso
wanego do Persyi, to ma ono na celu zała
twienie kwestyi perskiej drogą zgody. Ros
sya nie dąży do powiększenia swego teryto- 
ryum. którego nie potrzebuje.

Wobec współpracownika Tempsa oświad
czył Sazonow także w kwestyi chińskiej, że 
w tym przedmiocie z przyjemnością może 
stwierdzić, iż Rossya pozostaje w zupełnem 
porozumieniu z Japonią Rossya pragnie je 
dynie uporządkowania stosunków zarówno w 
Chinach, jak w Persyi, gdyż nie jest dla 
Rossyi przyjemne, gdy w państwach sąsia
dujących z Rossyą panują rozruchy.

Co do wiadomości dzienników w spra
wie Dardaneli, jakoby Rossya chciała tę 
kwestyę w dyplomatycznej drodze postawić 
na porządku dziennym , albo zażądała od 
Turcyi wolnego przejazdu okrętów wojen
nych, — wiadomości te są legendą. W tym 
przedmiocie nie przedsięwzięto żadnego ofi - 
cyalnego kroku; odbyła się tylko narada 
ambasadora Czarykowa z wielkim wezyrem, 
gdyż ambasador obawiał się, że z powodu 
położenia min podwodnych w cieśninie Dar- 
danelskiej, handel rossyjski dozna szkody. 
Położenie w Europie — rzekł dalej Sazo
now — pomimo wojny włosko-tureckiej, nie 
wydaje się być niepokojące. F ran c ja  i Niem
cy dały dobry przykład zawarciem umowy i 
poddaniem się pod orzecznictwo sądu roz
jemczego w Hadze. Umowa francusko - nie
miecka w sprawie Marokka owiana jest tym 
samym duchem, jak rossyjsko-niemiecki układ 
poczdamski.

Sprawy rossyjsk ie.
Petersburg, 9 grudnia. (Tel. pryw.). 

W Dumie podczas obrad o Chełrnszczyźnie 
prócz p. Dymszy przemawiać będą z Pola
ków : poseł kaliski Parczewski; pizedstawi 
on rozbiór strony historycznej tej spraw y; 
łomżyński poseł Harusewicz zajmie się dzia
łalnością Eulogiusza; poseł z Piotrkowa Żu
kowski da rozbiór materyaiów politycznych; 
poseł warszawski Jabłonowski przedstawi 
nastrój w społeczeństwie polskiem. Imieniem 
ludu wiejskiego przemówi poseł lubelski Na- 
konieczny.

Przeciw projektowi rządowemu prze
mawiać będą także kadet Rodiczew, postępo
wcy: Lwów, Uwarow, Masłennikow, Fio- 
dorow.

Petersburg, 9 grudnia, (Tel. pryw.). 
Komisya Dumy państwowej dla spraw komu
nikacji uchwaliła projekt prawa o skupie 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, wzywając za
razem rząd. aby opracował sprawę przebu
dowania tej kolei na szerokotorową a to ze 
względów strategicznych.

W ojna w łosko-tu recka.
K o n stan ty n o p o l, 9 grudnia. M inister

stwo wojny zaprzecza kategorycznie wiado
mości, rozpowszechnionej przez dzienniki 
włoskie, jakoby Turcy pogrzebali żywcem 
dwudziestu kiiku żołnierzy włoskich.

Pow stanie  w C hinach .
N ankiu , 9 grudnia. Generał cesarski 

Czang uciekł wraz z wojskiem do Nankinu. 
Rewolucjoniści starali się zatrzymać go, lecz 
powiodło się mu ich odeprzeć.

Paryż, 9 grudnia. Komisya. badająca 
zapasy prochu, stwierdziła, że na pokładzie 
okrętu wojennego „Justice11 jest ten sam ga
tunek prochu, który spowodował katastrofę 
na pancerniku „Liberte". Natychmiast ów 
zapas prochu usunięto z okrętu; część tego 
prochu była już w rozkładzie.

Londyn, 9 grudnia. Do B . B adera  
donoszą z Teheranu: Rząd perski cofnął no- 
minacyę Le Cofresa na współpracownika mi
nisterstwa skarbu, odrzucił jednakowoż inne 
żądania Rossyi, w szczególności żądanie, aby 
bez zgody Rossyi nie wolno było rządowi 
perskiemu zamianować cudzoziemca swym 
doradcą.

Londyn, 9 gruduia. B . B adera  upo
ważniono ze strony kompetentnej do oświad
czenia, że pogłoski, które w wielkiej liczbie 
pojawiły się w sprawie stanowiska mocarstw 
co do Dardaneli, są albo przesadzone, albo 
niedokładne. Sprawa otwarcia Dardaneli, o 
ile przybrała kształty uchwytne, jest przed
miotem rozwagi mocarstw sygnatarnych, któ
re pragną uregulować stosunki żeglugi mor
skiej Jest wszelka nadzieja, że powodu do 
obaw niema. Włochy nie zamierzają bloko
wać Dardaneli, ani wogóle atakować tej cie
śniny.

Odpowiedzialny redaktor:

A M & m  i C r e c f a o w i e ę j k l *
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ANDRZEJA KUŹMIŃSKIEGO =
L W Ó W .  U l .  W A Ł O W A  » .
-  G M A C H  B A N K U  L W O W S K I E G O .

A O E S Ł A N E .

Wiele ludzi toczy beznadziejną 
walkę 'i clironicznem zaparciem 
stolca tylko dlatego, że nie używają 
właściwego środka leczniczego. — Ze 
świadectw lekarzy Powszechnego Szpi
tala w Bambergu wynika, że przy 
użyciu naturalnej w o d y  g o r ż k i  ej 
Franciszka Józefa zauważono szyb
ki, pewny i zadawalniający skutek na
wet w tych wypadkach, gdzie inne 
środki rozwalniające zawiodły.

O strożn ość! Krótko przed świętami Bożego 
Xiii'odzenia nie mogą większe handle mimo na j
szczerszych elięci zadość uczynić życzeniom pojedyn
czych klientów: szczególnie przy  kupnie kotwicznej 
-krzynki  budowlanej nie mogą poświęcić potrzebnej 
ku temu uwagi. Dlatego zaleca się wszystkim matkom 
jak  najusilniej ,  aby o ile możności natychm iast  ka
zały sobie przysłać  od F. Ad. R ichtera  & Cie., król. 
nadwornych i szambelańskicli dostawców w Wiedniu,
XIII. 1 Eife lbergergasse  li—14 (S k le p : I- Upern- 
gasso .16), najnowszy cennik skrzynek budowlanych 
z dokładnym opisem rozmaitych rozmiarów skrzynek 
i podaniem najniższych cen fabrycznych, aby ^ z u 
pełnym spokoju wybrać mogły najodpowiedniejszą 
skrzynkę. Z cennikiem w ręku mogą potem bardzo

łatwo nawet przy największym ruchu w handlu  wy
brać odpowiednią właściwą skrzynkę, gdyż już n a 
przód wiedzą dokładnie, którą skrzynkę elieą kupić. 
Potrzebują tylko popatrzeć na  numer podanej skrzynki 
i na  markę ochronną ko tw icę : zgadza się to. wten
czas wszystko w porządku i wszelkie nszukaństwo 
jest. wykluczone. Dlatego poświęcić trzeba zaraz pięć 
ha lerzy  na kartę  korespondencyjną. W tym pięknym 
ilus trowanym cenniku znajdują  się także bliższe 
szczegóły o doskonałych Richtera  I m p e r a to r - in s t r u 
mentach muzycznych i o aparatach mówiących.

D obry środek  dom ow y. Pośród środków do 
mowych, używanych zwykle jako bole uśmierzające
1 odciągające nacieranie w za zięb ieu ia c li i t. d., 
zajmuje wyrabiane w laboratyum apteki dr. Richtera  
w Pradze  JLiniment. Capsici eornp. z „Kotwicą - (za
stąpienie  „Kotwicznego Pa in  - E x pel le ru“) pierwsze 
miejsce. Cena jest n isk ą :  80 hal., 1 kor. 40 hal.  i
2 kor. za b u te lk ę ; każda butelka mieści się w pię
knem pudełku, które rozpoznać można po znanej 
kotwicy.

Dentolog Dr. Michał Wiktor
u l. H a lick a  21, dom  W. P .  B allabnna  

o r d y n u j e  9 —6 .
Plomby lane, złote i porcelanowe, korony, mostki,

sztuczne zęby w kauczuku, złocie i platynie.

Dr. K. Podlewski
s p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e 
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 

1 1 - 1 2  i od 8 - 5

uj. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Ś w i c i e  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych  ku czc i P oety  w  r . 1009

wydał
Dr. WI K T O R  HAHN

8-vo — s. 398 
K sięg a  za w iera  dok ładny o p is  w szy s tk ich  ob ch o
dów  na obszarze z iem  p o lsk ic h , — sta n o w ić  
m oże p ięk n ą  p am iątk ę  w szy s tk ich  K o m ite tó w , 
T ow a rzy stw , In sty tu cy j u rządzających  podobne  

u ro czy sto śc i.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia  w e  w szy stk ich  k s ię g a r n ia ch .  
C zysty dochód ze  sprzedaży p rzezn aczon y  na 

POMNIK SŁOWACKIEGO w e  LW OW IE.

H E L I O S
K i n e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  I K o ł o m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  I m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  l o k a l e .
P rzed sta w ien ia  w so b o ty , n ie d z ie le  i  św ię ta  

(w  S ta n is ła w o w ie  i  w  p ią tk i)  od g o d z . 4  do 10 
bez p rzerw y . P o czą tek  o sta tn ieg o  p rzed sta w ien ia  

o g o d z in ie  8"30.

C. k. uprzyw. yalic. akc.

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje za w ydaniem  k sią żeczek

wkładki na rachunek bieżący
o d  5 0 0  k o r .  p o c z ą w s z y

2 oprocentowaniem 4 ' ,  od sła.
K w o t y  t ło  5 0 0 0  k o r .  w y p l a t a  b e z  w y 

p o w ie d z e n i a .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 9 grudnia.

HOTEL GEORGEA. P p . : E. hr. Resigniur 
z Niska, B. Pilatowskl z Dubia, Z. Mochnacki z 
Toustoługa, K. Torosiewicz zfcPutlatyniee, A. Kaczyń
ski z Krakowa, -T. Mochliński z Wołynia.

HOTEL „ IM P E R IA L 11. P p . :  M. hr. Koniński 
z Rossyi, K. hr. Soipio 7 Krakowa, dr. M. P la tan  
z Krakowa.

HO i  EL ..GRAND . Kp.: dr. B. Siu rwa z Krasri. 
G. Haberman z Krasri.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Z g łoszen ia  pod „MEBLE* B in ro  o g ło sz eń , pasaż  
H ausm una 9, L w ów .

Lwowskiij Izby handiowsj i przemysłowej
Lwów, dnia 9 grudnia.

I .  A kcye za sz tu k ę .
Manku hip. gal. p o 200 zł. (400kor.)
Banku gal. dia handlu i  przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Eabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L is ty  zasta w n e  za 100 ker.
Banku h- g- 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ n 4’/i pr- w. i .  los w 50 1.
,  „ „ 4  pr. w. a. 601. po 200 k.

kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziomsk. 4 pr.
los w 41*/, l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4 */,°/0 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

,  4>4pr-(3em .)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

s roku 1893
Pożrazka n . Lwowa 4 p r . . . .

„ 4 koswen. ,
nikohia krajów, 4 pr,
1. 1903 , , . - .

IY. Losy.
M, Krakowa po z ł. 20 (40 kor,).

Y. M onety.
Dukat cesarski
20 frankówka . . . ■ • • •
100 rubli rossyjskieh. srebrnych 

„ papierowych
ISO marek niemieckich , < > ■

M u r a  g i e ł d y
Dnia 7 grudnia 1911.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a .
Jednolity dług państwa w baaknoL 

mąj-listopad . . . . . . . .  9135
etyozeń-lipiec ......................................... 913 5

Jndnolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ............................................... 94-75
kw ieeD -ń -p ażd ziem ik ..............................9 475

p łaci | żądają
walutą kor.
K b K b

686 - 694 -

440 — 446 -

548 - 553 -

455 - 465 -

109 70 
98 80 
92 10 
98 80 
91 70

99 50 
92 80 
99 50 
92 40

96 - --------

96 -  
-91 80 

98 65 
98 30

92 -50 
99 35 
99 -

98 10 98 80

98 30 
90 70 
90 70 
89 60

99 -  
91 40 
91 40 
90 30

92 80 
88 30 
91 50

93 50 
89 -  
92 20

91 - 91 70

103 - 110 -

11 36 
19 14 

252 -  
254 -  
117 50

11 46 
19 32

254 50
255 50 
117 90

91-55
91-55

94-95
94-95

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. — — •— 

„ „ 1S60 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1595-— 1655-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 4 - -  446-—
„ „ 1864 po 100 z ł............. 611'— 6 2 3 - -
„ „ 1864 po 50 z ł..........  305'50 311-50

Listy zast.domen państ. po 120 zł.Sp r. 288’— 290-—
B , D łu g  pauetw a (wazystkieh w Radzie państwa 

reprezentowany eh krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................................115-— 115-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr................................................ 913 5  91-55

C. Obllgaeye k n ie jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5"/* J>r. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kot. Arsyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

9 2 - -  9 3 - -

111-75 112-75 

4 4 2 - -  4 4 4 - -  

113-60 114-60

91-90 92-90

91-95 92-95

O biigacye  n iorw Szeustw a (kolejowa)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-75 104 75

w złoeia za 200 zł. 5 or. . . .  120-25 121-25
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................  93-— 94-—
Kol. czeskiej em iss. * r. 1895 za

400 kor. 4 pr.........................................  92-70 93-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................... 97-25 98-25
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  97-30 98-30
Koi. północnej oes. Ferdynanda em.

5 r. 1887, 4 pre....................................  97-50 98-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

1 r. 1888, 4 pre. . . . . . .  97-75 9S-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z v. 1891, 4 prc....................................  97 .55 98-55
Koi. północnej cea. Ferdynanda eia.

* r. 1898, 4 prc.......................................... 97-50 98-50
Koi. północnej aee. Ferdynanda er,;.

* r. 1904, 4 prc....................................  97-90 98-90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................  91-40 92-40
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 92-95 93-30
Ko). Iwowsko-azern.-jasskiaj z roku

im. 4 pr................................................. 92-75 93-75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gHt) aa 400 sss>r*k 4 pr. . . .  113-15 114-15

S ł s g  p iu leiw a (krajów korony węgierskiej).
Yrfg. słot* renta 4 pr.............................. 110-85 111-05

„ ■ „ „ w wal. kor. 4 pr. 90-30 90.50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre* , 301-25 313-25
„ poż. prem. za 100 zł.‘ (200 kor.) 432-50 444-50
„ „ a n 50 zł. (100 kor.) 214-— 220-—

Koronowa waluta. płacą

E. O biigacye i« d em » iza cy jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................92-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 90-40

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-85
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr......................................
Gal. po i. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc..........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 prc...............................................
Poż. serb. prtm. za 100 frank. 2 pr.

91-75

97-85

93-50
91-40

101-85

92-75

9 4 - -
98-85

?mreckie obi. prem. kol. xa 400 frank. 239-—

88-80 89-80

127-75 133-75 
2 4 2 - -

G. L is ty  zagtaw ne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

ńnglo-Austr. banku luz 4*/, pr. . . — •— —
Austr. z&kł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. — •— — •—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. Jo* 5 pr,
n n n  » r . 4 pr.

Gal. akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los -50 1. 4 s/t F -  •
n n s ii n 60 1. 4 pr. .

Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

,  n „ „ 4 pr. los. 41 lat
n n u „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla G alieyi Lodomsryl 
4*/, pr. 51Ł/a I*t zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 43 lat 4 ł /s pr........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/, 1. 4 pr.
AuBtrc-wjg. baaka 50 lat 4 prc.

„ ,  „ 5 0  l*t w. k- 4 pr.

H . O biigacye * prawem pierwaseńitwz
za 109 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunąjn za 400 1 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-25 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-25 
Kolej Lwow-Czorn.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Cssm. z r. 1884 za 300

zł. t  pr.....................................................
Gal. kol. lok wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. i n .  1870 na 200 zł. 5 pr. 

n » » „ 1890 „ 4 pr.

300-25 306-25
278-26 284-25
1 0 0 -- 100-40

110 — __•__
98-90 99-90
92-25 93-25
98-75 99-75
91-50 92-50
9 7 - - — •—
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
90.50 91-50
96-80 97-80
96-75 97-75

114-25
113-25

86-95 87-95

91-50

101-50
99-75

92-50

102-50

I .  L o sy  ( s s  iztnkę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 z ł. . 37-80 41-80
Zakł. sred. dla handl, i  przem. 100 zł. 510 50 522-50
Clai"y 40 zł. m. k.......................... 186"— 206-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . — ~ ‘—
Losy miasta Krakowa 20 z ł . . _— 100-—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 

40 zł. m. k.

płacą 
8 5 - -

73-75 
47-25 
7 9 -  

292-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

i,  A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 325-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4300’ — 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 648-faO 
Weg. Banku kredyt. 200 z ł. . . . 848-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 783-—
Gal. banku hip. 200 z ł.......................... 700-—

„ n dla han. i  przem. 200 zł. 445-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 550-60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1984-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 627-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280-50 
Zlynosteńska banka 100 zł. . . . 232-—

źad aj ą 
91-—

79-75 
53-23 
8 5 - -  

312-—

326-50
4 3 2 0 - -

649-50
849-50
7 8 5 - -

446 -  
551-60 

1994-— 
6 2 8 - -  
281-50 
2 8 3 - -

K . A k cye  przedsiębiorstw tranapoiiowyoh

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 420-— 430-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4960-— 4980-— 
Koi. Lwów-Befzec (ake. pierw.) 200 zł. 396- — 398-— 

.  Lwó—-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5 4 8 - -  5 5 2 - -  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor...................................................... 301-— 307-—

Austr. Tow. ż*gl. na Dunaju 500 zł.m k. 1130-— 1 J 3 4 --

L. A kcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sahedniey 500 kor...................................
Tki-. -sarz. tytoniów. 500 franków 
Tri fa li. tow. kop. węgla 70 z ł. . .

ń .  W e k s l e *

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. »zt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/ , pr. 
Niem ieckie banki . . . . .
W łoskie b a n k i .............................
Francuskie b a n k i .......................
Sswaje^reki* banki . . . . .

771-— 
764 — 
844-25 

2 6 6 5 --  
4 7 2 - -  
316 — 
2 5 2 - -

777-— 
^74-— 
845-25 

2674-50 
4 7 9 - -  
318-50 
2 5 3 - -

8 . W a l e i
Dukat c e s a r s k i ....................... .....
Austr.-węg. i guld. złota moneta
20 -fra n k o w k a ..................................
20 -m a rk ó w k a ..................................
R oisyjski półim peryał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
IWłoskie banknoty za 100 lir  . 
R u ble...................................................

240-60 240-85
95-40 95-60

240-60 240-85
117-62*/, 117-82*/,
94-75 94-92’/,

95-17*/, 95-35

y .
11-37 11-39

19-10 19-12
23-52 23-56

117-60 117-80
94-75 95-05

2-54 2-55

Licytacye.
L. cż. E. 2 - 3 )591/11 (6) (13872

Edykt, licytacyjny.
Na żądanie Michała Stefanowskic^o 

odbędzie się dnia 2 stycznia 1912 o godz’
9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. III. w Łopatynie, lioy 
taeya 1. I /2 lwh- 1281 i 2. całego Iwh. 1887 
gm. Łopatyn.

Nieruchomości te wystawione na licy
tację, Sił ocenione a to: ad 1. na 500 kor., 
ad 2. na 1*^0 k°r -

Najniższa cena wynosi ad 1. 333 kor. 
34 hal., ad 2 . 866 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
,jZa i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
Icunienta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-

.GMeU Lwowska" Nr, 2kl z

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dopatyn, dnia 24, listopada 1911.

L. ez. E. 988/11 (4) (13888 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Gartnera, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, licytaeya połowy realności obj. wyk. 
hip. 1. 2096 ks. gr. gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa względnie jpj 
połowa wystawiona na licytację jest ocenio
na na 30.421 kor. 32 hal

Najniższa cena wynosi 20.280 kor. 88

do skutk1^ "  C6n^ sPrze<^  n ' e P^yjdzie
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy

dm* 9 grudnia 1911.

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 80 października 1911.

L. cz. E. 592/11 (6) (13873 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Grzegorza Zakrzewskiego, 
odbędzie się dnia 2 styeznia 1912 o godzi
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. III. w Łopatynie, 
licytacja parę. bud. łaźnia Iwh 448 gm. 
Łopatyn wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 5 ławek, pomp do przeprowa
dzania wody, studni, kotła, paleniska i opar- 
kanienia.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 700 kor., przynależno
ści zaś na 69 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 384 kor. 95 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomo
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Łopatyn, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. E. 90/11 (7) (13900 2- 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Brandlera, kupca 
we Lwowie, odbędzie się dnia 3 stycznia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 4 licytaeya 
majętności tabularnej Łuka z częścią Zazul 
obj. Iwh. 287 o obszarze, około 370 ha w



tem około 150 ha lasów z zabudowaniami 
gospodarczymi wraz z przynależnościami. 
składającemi się z inwentarza gospodarczego, 
żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną 297.440 koron 25 h., przyna
leżności zaś na 7164 koron.

Najniższa cena wynosi 203.073 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się siniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie 'm ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tóMui są
dowi pełnomocnika do doręe eń w siedzib!'-’ 
ssdo zamieszkałego

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. E. 526 11 (7) (13913 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie S. Fellera, zastąpionego 
przez adw. dr. Weissglasa, odbędzie się dnia 
2 stycznia 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
III. w Łopatynie iieytacya całej realności:
1. Iwh, 1882, 2. lwh. 476 i 3. 2/8 cz lwb. 
571 gm. Łopatyn wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze słupów dębowych, ogro
dzenia i studni.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę są ocenione a to: ad 1 na 300 koron,
2. 480 k o r, ad 3. 465 kor., przynależności
zaś na 59 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 150 kor.,
2. 352 kor. 13 hal., 3. 232 kor. 50 b„ po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. <!.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, 24 listopada 1911.

(13817 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y  t, a e y e:

Poniedziałek 11 grudnia 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: przybory szkol
ne, towary galanteryjne, parasole, la
ski, 20.000 arkuszów białego papieru, 
towary żelazne, 60 krzeseł, zegar, ma
szyna do pisania, kasa ogniotrwała, 
hegary, opaski przepuklinowe, aparaty 
inhalacyjne, maszyay introligatorskie, 
żelazka do prasowania, kapelusze, fa 
sony filcowe, słomkowe, towary nożo
wnicze, maszyna do szycia, skrzypce, 
fortepian, dywany, obrazy, meble do
mowe.

Wtorek 12 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble mahoniowe, 
dywany perskie, obrazy olejne, ma
szyna do szycia, fortepian, rogi jelenie, 
gramofon, krajobrazy, lampa, urządze
nie mleciarni, lodownia pokojowa, por
tyery, leksykon, lichtarze srebrne, ze
garek srebrny z łańcuszkiem, zegarki i 
zwykłe meble i dywany.

Środa 13 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: samowar, 125 klg. 
mąki, ubrania marynarkowe, kasa ognio
trwała, lampa, maszyna do szycia, ze
gar, poduszka, fortepian, dywan, oraz 
meble domowe.

Czwartek 14 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : maszyna do szycia, 
obraz, lustro, bulet, biblioteka, 9 to
mów W eltgeschichte, dywany, ubranie, 
gramofon, kasa, zegarki, maszyna do 
pisania, sprzęty domowe, towary bła- 
watne, oraz meble domowe.

Piątek 15 grudnia 1911 od 10 do 12 godz 
przed południem: meble, dywany, obra
zy, zegar, książki, krajobrazy, maszyna 
do pisania, fortepian, maszyna do szy
cia,_ rower damski, lichtarze, rogi je
lenie, portyery, gramofon.

Sobota 16 grudnia 1911 od 4 do 8 go

dziny wieczorem: maszyna do szycia, 
kufer, lampa, zegar, płótno, batystowa 
kapa, spodnie, obuwie, obrazy, para 
firanek, etażerka, ramy, lichtarze, 150 
książek hebrajskich, futro, bekiesza, 
firanki, ramy do obrazów, budzik, ze
garek, portyery, maszyna do glaneo- 
wania kołnierzyków, gramofon, suknia, 
kiiim, 30 miotełek ryżowych, oraz tanie 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 4 grudnia 1.911

L cz. E. 2677/9 (13988)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1911 godz. 8 30 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 18 w Tyczynie li
cytacja realności lwh. 29, 33, 378 i 780 
gm. Tyczyn.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: realność lwh. 29 gm. T y 
czyn na 1454 kor. 25 bal., 2. realność lwh. 
33 gm. Tyczyn na 1540 kor ,  3. realność 
lwh. 378 gm. Tyczyn na 5650 kor., 4. real
ność lwh. 780 gm. Tyczyn na 180 kor. 50 
hal.

Najniższa cena wynosi. ad 1. 969 kor. 
50 ba!., ad 2. 1028 kor. 60 hal., ad 3. 3766 
kor. 66 hal., ad 4 ,120 kor. 32 b a l , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta meże każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym w binrze Nr. 19.

Taiae prawa, wobec których mniej 
ssa. licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nie. tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie, prawa Jeb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyczyn, dnia 25 października 1911.

L. cz. E. 1100/11 (7) (13857)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Króle
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem, zastąpionego przez 
adwokata dr. Tadeusza Sołowija we Lwowie, 
odbędzie się dnia 14 grudnia 1911 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya:

1. realności lwh. 434 gminy Bołszowce,
2. realności lwh. 435 gminy Bołszowce,
3. realności lwh. 950 gminy Bołszowce,
4. realności lwh 1119 gminy Bołszowce.
Nieruchomości wystawione na licyta

cyę, są ocenione: ad 1. 310 kor., ad 2. 470 
kor. ad 3. 550 kor., ad 4. 360 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 206 kor., 
ad 2. 314 kor., ad 3. 366 kor., ad 4. 240 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 17 listopada 1911.

L. cz. E. 1153/11 (5) (13909)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Keicha w Trze
bini, odbędzie się dnia 18 grudnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya real
ności lwh. 135 gm. Byczyna wraz z przyna
leżnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 1190 kor.

Najniższa cena wynosi 793 kor. 32 hal.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. eh), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie pr.w a, wobee których mnie j- 
ss*. lieyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysoaezc- 
aym term inie licytacyjnym, inaczej rosaese- 
aia tego rodzaju co do samej m eruchc-sH  
ści nie mogłyby być już *a skutkiem podnow 
szons.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, sawisSamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie p m x  przybicie na tablicy są
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnik^ do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. E. III. 2881/11 (6) (13906)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po
życzek w Mikulińcach, zastąpionej przez adw. 
dr. Rossbergera w Mikulińcach, odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1911 o godz. .10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya 3/20 
części realności objętej lwh. 117 gminy Cho- 
daczków mały Hryńka Berezy syna Uka 
własnych.

Nieruchomość wysławiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1813 kor.

Najniższa cena wynosi 906 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo tło samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem po ino- 
ssob e.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Tarnopol, dnia 28 listopada 1911,

L. cz. E. 2036/11 (17) (13910)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Płonkowej w By
czynie, odbędzie się dnia 22 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 relicytacya 1/2 
realności lwb. 455 gm. Byczyna wraz z przy
należnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę jest ocenioną na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 75 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się gt 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacje, byłaby niedopuszczalną, należy 
łglosić do sądu a\ipóżm ąj przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossege- 
s ia  tego rodzaju co do samej nieruchomość.! 
a is  mogłyby być już ze skutkiem podno
szona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 1234/11 (5) (13912)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Sehenkera w Jaw o
rznie, odbędzie się dnia 28 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real
ności lwh. 1404 gm. Jaworzno wraz z przy
należnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 1175 kor.

Najniższa cena wynosi 783 kor. 33 h a l , 
poniżej iej ce»y sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie prze* przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręeseń w siedzibie 
sądu zsmisszkałaigo

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 11 listopada 191.1.

L. cz. E. 1843/11 (3) (13911)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Białasowej w 
Szczakowej odbędzie się dnia 29 grudnia 
1911 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 6 w Jaworznie licytacya 1/2 realności 
lwh. 411 gm Szczakowa wraz z przynale
żnościami, składającemi się z drzew owoco
wych i oparkanienia.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę. jest ocenioną na 1315 kor., zaś przyna
leżności na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 893 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Jaworzno, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. E. 1284/11 (8) (13907)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Reichmana, od
będzie się dni*. 21 grudnia 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności obj. 
lwh. 298 i 299 ks. gr. gm. Hrusiatyeze wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
ąą ocenione: iwh. 298 i lwh. 299 łącznie na 
900 kor., przynależności zaś na 77 kor. 10 
hal

Najniższa cena wynosi 651 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie nrzyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem stwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niaiej- 
asa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
g ło s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
ni-'-. tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
»«e mogłyby być ja i  ze skutkiem podno-
i/iO.łit/.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomoscich bądź 
obecnie iuź istnieją, 'oądź w toku postępo
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, 22 listopada 1911.

L. cz. E. 1365/11 (6) (13990)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Mtlllera, zastąpio
nego adwokata dr. Turzańskiego, cdbędzie się 
dnia 29 grudnia 1911 o godziuie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya:

a) połowy realności obj. lwh. 159 ks. 
gr. gm. Skwarzawa stara,

b) połowy realności obj. lwh. 168 tejże 
ks. gr.,

c) połowy realności obj. lwh. 195 tejże 
ks. gr. i

d) połowy realności obj. Iwh. 209 tej 
samej ks. gr.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cję, są ocenione: ad a) na 412 kor. 50 hal., 
ad b) na 300 kor., ad c) na 75 kor., ad d) 
na 225 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 275 kor., 
ad b) 200 kor., aa c) 50 kor., ad d) 150 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Każda realność będzie osobno sprze
daną.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
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czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaeaej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby tyć  iul se skaikism podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 25 listopada 1911.

L. ez. B. VIII. 2415/9 (28) (13970 1 -  2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tobiasa Pineleas, w Stryju 
odbędzie się daia 20 grudnia 1911 o go
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżei 
wymienionym, w biurze Nr. 79 relicytacya 
1/8 części realności obj. lwh, 1116 ks. gr. 
gm. kat. Borysław Arena Eisensteina własnej.

Powyższa część realności wystawiona 
na relicytaeye oceniona jest na 857 kor. 
66 hal.

Najniższa cena wynosi 428 kor. 83 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki rełieytacyjne I odnoszące się do 
tej nieruchomości dokamenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy mający eb.ęe kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie -prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby m edopossem uą, .«>viaiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym. term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do marnej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ale mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ią . wskażą temuż są
du?,-i pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. 4506/11 (13890)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20 b m. upływa termin do wno
szenia ofert na dostawą attykułów żywności 
dia oddziału roboczego więźni w Drohobyczu. 

C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężezyn. 
Lwów, dnia 5 grudnia 1911.

L. ez. E. VIII. 5407/10 (16) (13969 1 - 8 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Laury Rosenseheinowej, 
zastąpionej przez adw.^ dr. Ignai-ego Lissa 
w Drohobyczu, odbędl.")' się dnia 21 grudnia 
1911 o godzinie 9 przed południom w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacja 8/5 części realności ohj, lwh. 1127,
1129 i 1130 k. g- Borysław, Jady Mendla i 
Filipa Freiliehów własnych stanowiących 
częściowo grunta podbudowiane i zabudo
wane częściowo zaś plac składowy o łąct-nej 
powierzchni 8606 m. kw. wraz z przyna- 
leżnościami realności lwh. 1180 składaj ą- 
cemi się ze studni, 8 drzewek, parkanu i 
sztachetów.

Części nieruchomości tych wystawione 
na lieytacyę są ocenione:

a) 8/5 cz. lwh. 1127 na 6009 koron
20 h.,

b) 3/5 cz. lwh. 1129 na 3886 kor.,
e) 8/5 cz. lwh. 1180 na 20.968 k o r

80 hal., zaś 3/5 części przynależności na 
539 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi: a) za 3/5 lwh.
1127 kwotę 4006 koron 12 h., b) za 3/5
lwh. 1129 kwotę 2224 kor., c) za 3/5 lwh
1130 kwotę 14.338 kor. 80 h , poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

.. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument* (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną. należy sr-gło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznacscnyK: 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie, przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
v f-du zami esskałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 
Drohobycz, daia 26 czerwca 1911.

L. cz. E. 125/11 (7) (13948 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Makar, właścicielki 
realnóści we Lwowie, zastąpionej przez dr. 
Jana Kasparka adwokata we Lwowie, odbę
dzie się dnia 15 stycznia 1912 o godz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w sali Nr. 4 licytacja dóbr tabular
nych Strutyn ad Ubmiu obj. lwh. 648 o 
obszarze 130 morgów 262 sążni kw. z bu
dynkami. gospodarczymi i z przynależnośeia- 
mi, składającemi się ze studni, ogrodzenia i 
inwentarza gospodarczego.

Nieruchomość wystawiona r,a licytaeye 
jest ocenioną na 117 733 koron, przynale
żności zaś na 8.688 kor.

Najniższa cena wynosi 84.280 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
sgłoeić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sde mogłyby być juś ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w Jłedsifcie sądu 
zamieszkałego..

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Złoezow, dnia 23 listopada 1911.

L cz. E. 462/11 (13914 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Daia 30 grudrna 1911 o godzinie 9 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie 
się lieytacya:

s) 1/2 realnośei lwh. 51 gm. Mocze-
rady,

b) całej realności lwh. 52 gm. Mocze-
rady.

Nieruchomości są. ocenione: ad a) 150 
koron, ad b) 10.480 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 100 
koron, ad b) 6.988 kor. 67 h.

Wa.iunki iicytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 26 listopada 1911.

L ez. E. 3740/10 (24) (18850 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Laia w Nowym 
Sączu i Galie. Kasy Oszczędności we Lwowie, 
odbędzie się dnia 9 lutego 1912 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 122 lieytacya realności 
Jona Sarneckiego lwh. 1207 gm."Nowy Sącz, 
składającej się z dwóch pa.cel i stojących 
na nich domów jednopiątrowegi i parte 
rowego.

Nieruchomość wystawiona na licyta
c ję  jest ocenioną na 26.900 kor.

Najniższa cena wynosi 13.450 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tu
tejszego sądu uchwałą z dnia 6 września 1911
D. 3740/11 i odnoszące się do tej nieruchomo
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka
tastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. E. 194311 (7) (13848)
Edykt licytacyjny.

_Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
28 grudnia 1911 o 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 
w Jaśle lieytacya realnośei lwh. 1047 ks 
gruntowej gminy katastralnej Jasło objętej 
wraz 7. przynależytościami, składającemi się

za studni z pompą i rurociągiem, oraz ba
raku.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytację jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 12.196 koron z przyna- 
leżytościami.

Najniższa cena wynosi kwotę 6 098 
koron, poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które się równocześnie 
zatwierdza, dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia1 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
aymi terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
się mogłyby być już se skutkiem podno
szone.

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w&nia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
'iowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 10 listopada 1911.

L. ez. E. 39/11 (17) (13858)
E iy k t licytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni
żej wymienionym w sali Nr. 6 lieytacya 
całych realnośei lwh, 107, 662 i 928 i 4/16 
części realności lwh. 104 ks. gr. Horodysła- 
wice Mosesa Parnesa własnych, Eealność 
lwh 107 składa się z parceli budowlanej, 
na której stoi chata - lepianka i z 5 parcel 
gruntowych (roli, ogrodu i pastwiska) ob 
szaru 35 arów 74 m.* Realność lwh. 662 
składa się z parceli budowlanej, na której 
stoi chata-lepianka i dwa budynki ekono
miczne.

Realność lwh. 928 składa się z jedy
nej parceli gruntowej, roli, obszaru 34 arów 
3 m.2 Realność lwh, 104 składa się z 4 
parcel gruntowych, stanowiących łąkę ob 
szaru 193 arów 50 m .2

Nieruchomości wystawione na_ licyta- 
cyę, są ocenione następujące: realność lwh. 
107 na 1512 koron, realność lwh. 662 na 
620 kor., realność lwh. 928 na 840 kor., a 
4/16 części realności lwh. 104 na 850 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
lwh. 107 kwotę 1008 kor., odnośnie do lwh. 
662 kwotę 413 kor. 33 h., odnośnie do lwh. 
928 kwotę 560 kor., a odnośnie do lwh. 104 
kwotę 566 koron 66 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający ehę< 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytaeya byłaby niedopuszczalną, należ' 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
aym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
tsia tego rodzaju eo do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszeni-

Te osoby, dla których jakie prawa im 
ciężary nr*powyższych’ nieruchomościach bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 

licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
nędą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd> 
siiej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib; 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. E. VIII. 8427/10 (20) (13968 1 - 2 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio
nego przez Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, 
odbędzie się, dnia 29 grudnia 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 83 lieytacya będących 
własnością Reginy Kroo, Sabiny vel Śchifry 
Kupfermann, Miny yel Mindli Andermann, 
Antoniny Erdheśra, Friedy Amarant żony 
kupca i Feliksa Adlersteina, połowy realno
ści obj. lwh. 970 k. g. Borysław stanowią
cej opuszczone koryto rzeki, połowy realno
ści obj. lwh. 976 tej gminy, stanowiącej 
drogę połową i 4/5 części realnoeei obj. lwb. 
980 tej gminy składającej się z pgrt. 17&5 
na której stoją domy mieszkalne — wraz 
z 4/5 częściami przynależności tej ostatniej 
realności, składającemi się z komórki, 2 wy
chodków i psrkanu.

Powyższe części nieruchomości wysta
wione na licytację są ocenione a to : 1/2

lwh. 970 na 660 kor., 1/2 lwh. 976 na 86 
kor. 60 h., a 4 5 lwh. 980 na 8202 kor. 80 h., 
a takie zaś części przynależności na 364 
koron.

Najniższa cena wynosi za 1/2 lwh. 
970 kwotę 440 koron, za 1/2 lwh. 976 kwotę 
57 kor. 7-3 hal., a za 4/5 lwh. 980 kwotę 
5711 kor. 20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie, prawa, w oboc których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już se skutkiem podnoszone-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 10 listopada 1911.

Księgi gruntowe.
L. cz. Prez. 30910 19 R /l 1 (13336 3—3)

E D Y K T  I.
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipea 
1871 Nr, 96 Dz. u, p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej e. k. Sądu powia
towego w Kopyczyńcach dla

A) gminy katastralnej Karaszyńee przez 
wcielenie części parceli gruntowej 634, dotąd 
do księgi gruntowej niewpisanej, a oznaczo
nej literami a b c d na planie sytuacyj
nym, sporządzonym w maju 1909 do 1. ks. 
zam. 357/9 przez c. k. geometrę ewidencyj
nego w Husiatynie do parceli gruntowej 1. k. 
77/1 wpisanej w wykazie hipotecznym 1. 51.

B) gminy katastralnej Kociubińce przez 
wcielenie:

1. oznaczonych na kopii mapy katastral
nej, dołączonej do arkusza zgłoszeń Nr. 
18 909 części parceli gruntowej 2.292 nie
wpisanej dotąd do księgi gruntowej, a to 
części tejże parceli:

a) oznaczonej literami a b c g f  do 
parceli bud. 175 i gruntowej 576 wpisanych 
w wykazie hipotecznym 1. 29,

b) oznaczonej literami a b e do parcel 
gruntowych 570, 571 wpisanych w wykazie 
hipotecznym 1. 128, — i

e) oznaczonej literami d f  g do par
celi gruntowej 577 wpisanej w wykazie hi
potecznym 1. 1481, — i

II. oznaczonych na kopii mapy kata
stralnej, dołączonej do arkusza zgłoszeń Nr. 
13/909 części niewpisanej dotąd do księgi 
gruntowej parceli gruntowej 2298, a to czę
ści tejże parceli

a) oznaczonej literami a b c f  e do 
parceli bud. 126 wpisanej w wykazie hipo
tecznym 1. 359,

b) oznaczonej literami d e f do par
celi bud. 125 wpisanej w wykazie hipote
cznym 1. 160;

2. księgi gruntowej c. k. Sądu powia
towego w Mielnicy dla gminy katastralnej 
Krzywce przez utworzenie wykazu hipote
cznego dla parceli gruntowej 1. k. 769, do
tąd do księgi gruntowej niewpisanej,

3. księgi gruntowej dla miasta Lwowa 
dz. II. w c. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
prowadzonej przez:

a i utworzenie wykazu hipotecznego dla 
niewpisanej dotąd do żadnej księgi grunto
wej parceli budowlanej 1. k. 5853, utworzo
nej z zabudowanej przestrzeni trójkątnej na 
granicy między Kleparowem a Lwowem z je 
dnej strony a ulicą Źródlaną-Kleparów z 
drugiej strony, oznaczonej literami r  u p r 
na planie sytuacyjnym, dołączonym do ar
kusza zgłoszeń Nr. 18 ex 1910,

b) dopisanie na karcie stanu majątko
wego wykazu hipotecznego 1. 1636 parceli 
budowlanej oznaczonej nową liczbą kat. 5852, 
powstałej z niewpisanej dotąd do żadnej 
księgi gruntowej przestrzeni, położonej przy 
granicy między Lwowem a Kleparowem z je 
dnej strony oraz przy ulicy Źródlanej - Kle- 
parów z drugiej strony, oznaczonej na planie 
sytuacyjnym, wyżej pod 3 a) powołanym li
terami u p e d c s u i powiększonej o 
cząstkę parceli gruntowej 1. k. 5202,3, wcho
dzącej w skład tego samego wykazu hipote
cznego i o cząstkę parceli gruntowej 5202 2, 
wchodzącej w skład wykazu hipotecznego
1. 1637, 8

e) wcielenie do parcel wchodzących
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w skład ciała hipotecznego, objętego wyka
zem hipotecznym 1. 434 niewpisanych dotąd 
do żadnej księgi gruntowej przestrzeni, a to

aa) do parceli grantowej 5202/1 prze
strzeni oznaczonej na planie sytuacyjnym, 
dołączonym do arkusza zgłoszeń Nr. 18 ex 
1910 literami f a u b s r f  — a poło
żonej tuż przy ulicy Źródlanej i realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 1636/11.

bb) do parceli gruntowej 5204 prze
strzeni oznaczonej na planie wyżej pod aa 
powołanym literami a f g h a tudzież li
terami i j k i w kształcie nieregularnego 
czworokąta i trójkąta, położonej przy gra
nicy między Lwowem a Kleparowem z je 
dnej strony a ulicy Źródlanej-Kleparowskiej 
z drugiej strony,

cc) do parceli budowlanej 2241 prze
strzeni gruntu oznaczonej na planie sytuacyj
nym wyżej pod aa) powołanym literami 
i g h j i położonej przy granicy między 
Lwowem a Kleparowem z jednej strony i 
ulicy Źródlanej Kleparowskiej z drugiej 
strony,

d) wcielenie do parceli gruntowej 
5206 2, wpisanej na karcie stanu majątko
wego wykazu hipotecznego 1. 1637, trój
kątnej przestrzeni; niewpisanej dotąd do 
żadnego wykazu hipotecznego, a oznaczonej 
na planie wyżej pod aa) powołanym litera
mi c d n, położonej tuż przy granicy 
między Lwowem a Kleparowem,

4. księgi gruntowej c. k. Sądu powia
towego w Żółkwi dla gminy katastralnej Ku
nin przez dopisanie do wykazu hipotecznego
1. 3474 niewpisanej dotąd do księgi grunto
wej parceli gruntowej 1. k. 8059.

5. księgi gruntowej c. k. Sądu powia
towego w Gzortkowie dla:

A) gminy katastralnej Zabłotówka przez 
utworzenie dwóch osobnych wykazów hipo
tecznych dla niewpisanyah dotąd do księgi 
gruntowej parcel gruntowych 64/1 i 64 2,

B) 'gminy katastralnej Sosołówka przez 
wcielenie do parceli gruntowej 1, k. 223*1 i 
do parceli budowlanej 1. k. 213 w osobnym 
wykazie hipotecznym wpisać się mających 
uwidocznionych na planie sytuacyjnym z 
września 1. czyn. G. B, 8 Sosołówka 200 2 
przestrzeni z parceli gruntowej 1257, dotąd 
do księgi gruntowej niewpisanej, a to de 
parceli gruntowej 1. k. 223/1 przestrzeni 
1 ara, a do parceli budowlanej 1. k. 213 
przestrzeni 1 ara 12 m.3

6. księgi gruntowej c. k. Sądu powia
towego w Żurawnie dla gminy katastralnej 
Sulatycze przez utworzenie dziewięciu oso
bnych wykazów hipotecznych dla każdej 
z następujących, dotąd do księgi gruntowej 
niewpisanych parcel gruntowych, a to 1, k. 
3550,2, 3550/3, 8550/4, 3550/5, 3550/6, 
3550/7, 3550/8, 3550/10 i 3550,11,

7. księgi gruntowej c. k. Sądu powia
towego w Mikulińcach dla.

A) gminy katastralnej Łuczka przez do
pisanie do wykazu hipotecznego 1. 627 par
celi gruntowej 1. k. 570, dotąd do księgi 
grantowej niewpisanej,

B) gminy katastralnej Grabowiec przez 
dopisanie do wykazu hipotecznego 1. 745 
parceli gruntowej 1. k. 2025, dotąd do księgi 
grantowej niewpisanej,

8. księgi gruntowej c. k. Sądu powia
towego w Monasterzyskaeh dla gminy kata
stralnej Folwarki przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gruntowej 1. k. 
252 3, dotąd do księgi gruntowej niewpisanej,

9. księgi gruntowej c. k. Sądu powia
towego w Nadwornie dla gminy katastralnej 
Pniów przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gruntowej 1. k. 4201/1, dotąd do 
księgi gruntowej niewpisanej,

10. księgi gruntowej c. k. Sądu powia
towego w Rohatynie dla gminy katastralnej 
Podburzę przez utworzenie wykazu hipote
cznego dla parceli gruntowej 1. k. 338, dotąd, 
do księgi gruntowej niewpisanej.

Zarazem podaje c. k. wyższy Sąd kra
jowy do wiadomości, że powyższemu uzupeł
nieniu ksiąg gruntowych od tlnia 1 grudnia  
1911 skutki wpisu hipotecznego przysługiwać 
będą.

Powyższe wykazy hipoteczne można 
przeglądnąć w odnośnych sądach.

Od dnia 1 grudnia 1911 wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czyli zastawu, lub 
jairiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych: 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
tub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd kra
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, naby
tego przed przyznaniem powyższemu uzupeł
nieniu skuteczności wpisu hipotecznego, do
magali się jakiej zmiany wpisów hipote
cznych, odnoszących się do stosunków wła
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta p^zez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipote
cznych, lub w jakibądż inny sposób nastąpić 
m iała:

b) już przed przyznaniem powyższemu 
uzupełnieniu skuteczności wpisu hipotecznego 
nabyli do powyższych nieruchomości, lub do

ich części jakie prawa zastawu, służebności 
lub wogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają;

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów, najdalej do dnia 1 marca 1912 się 
zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającego 
roszczenia przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów, w wykazach hipo
tecznych zawartych, prawa hipoteczne w do
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło
sić się mające prawo było ono wiadome z ja
kiego załatwienia sądowego lub że jest przed
miotem dochodzenia, wskutek podania do 
Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied
bania do poprzedniego stanu przywrócony.

O. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 15 listopada 1911.

T c h o r z n i e k i.

Konkursa.
L. 9106 (13679 2 - 2)

K o n k u r s  
na posadę sekretarza gminnego w Kotach 
z r o ’zi ą  płacą 1200 kor ,  z dodatkiem na 

mieszkanie 240 kor.
Od kandydatów »a tę posadę wymaga

Się :
1. nieprzekraczalnego 40 roku życia,
2. obywatelstwa austryackiego,
3. znajomość języków krajowych w sło

wie i piśmie,
4. świadectwa zdrowia,
5. nieskazitelnego charakteru,
6. przynajmniej dwuletniej praktyki 

przy autonomicznej władzy administracyjnej, 
lub rządowej,

7. świadectwa z odbytego egzaminu 
kwalifikacyjnego w Wydziale krajowym, wy
maganego rozporządzeniem Wydziału kraj 
z 20 ma a 1898 1. 25 422,

8. przedłożenia świadectw z ukończo
nych studyów.

Posada ta nadaną zostanie prowizory
cznie, a po roku zadowalającej służby n a
stąpi stabilizacya.

Podania wnosić nalszy najdalej do 
końca' 90 grudnia 1911.

Kęty, dnia 26 listopada 1911.
M agistrat miasta.

Burmistrz. Krzysztoforski.

L. 21 347/1V. (13329 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum VII. we 
Lwowie ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze
nia podań do 15 stycznia 1912.

Do tej posady przywiązane są nastę
pujące pobory: płaca etatowa unormowana 
ustawą z 25 września 1908 Dz. ust. p. Nr. 
204 i rozporządzeniem pełnego Ministerstwa 
z 22 listopada 1908 Dz. ust p, Nr. 234, 
tudzież wolne mieszkanie służbowe w bu
dynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali kon
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy
kazać :

1 . znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3 nieprzekraczalny wiek do lat 40
metryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo
ralnym i politycznym świadectwem moralno
ści, wystawionem przez właściwą władzę,
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świade
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
nta należy wnieść w oznaczonym ter

minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi gimnazyum VII., a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. Ministerstwa 
wojny, względnie c. k. Ministerstwa obro
ny krajowej, który uprawnia do ubiegania 
się o posadę w służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 29 listopada 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/11 (5) f i 3724 3—3)

E d y k t.
G. k. Sąd yb wodo wy w Kołomyi wzywa 

tak Katarzynę Stefiuk, córkę Hrycka i Pa- 
raski małżonków Stefinków, urodzoną w No- 
wosielicy, daia 20 lutego 1852, która w tak 
zwanym .,h łodmrn rod" t. j. 1866 lub 
1867 ze swej rodzinnej wsi Nowosielica w 
niewiadome et.ony wydaliła się i już do 
swej wsi nie wróciła, ani nikomu w swej 
wsi dotychczas żadmj  wiadomości nie dała, 
jak i każdego, ktoby o życiu i miejscu po
bytu zaginionej Katarzyny Stefiuk jaką w ia
domość miał, aby o tern tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi zaginionej Nykele Knyszowd, 
wójtowi w Nowosielioy w ciągu jednego roku 
od dn;a trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
u zędowąj „Gazecie Lwowskiej" w jaki kol 
wiekbądż sposób doniósł, gdyż po bezskute
cznym upływie tego czasokresu zostanie Ka
tarzyna Stefiuk, córka Hrycka i Paraski mai 
żonków S;efiuk:w z Nowosieliey, za zmarłą 
uznane.

Kob myją, dnia 4 listopada 1911.

[1. cii. T. 123/11 (1) (13816 3— 8)
A M O p T H 3 a H H H.

H a BHeccHe 3o<J>ii IleTpyuiica b bo^h tl 
ca nocTynoBaHt: rn;o /jo cjny/yiogol iatOBip 
ho BHecKO/jaTe.itui 3arHHyBmoi khmzkohich 
BK.raKOBOi u. 6992 ToBapucTBa B3aiaiH0ro 
Kpe^HTy „/(rncTep11 y  JIlbobi na i mu 3 o (jui' 
HeTpymKa, ^oh łkh  Kai’epnHH na cyaiy 270 
KOp. 20 COT. BHCTaB^eHOi.

/(epoKHTejji noBH3moI khhhcoukm Bicciayi;- 
KOBOl B 3 H B a e  C Jł n p O T C , m O Ó H  3 r 0 . I 0 CHB CJł
3 i  cboimh n p a B a u n  b  u p o T .f i r y  6  H ic H if iB  u i / j  
o c T a T H o r o  o r o u o m e H H  b „1 a a e T i  J ln B iB C K if i"  
6 o  b  n p o T H B H ił i  p a s :  n o  y n . i H B i  T o r o  p e -  
H H B g a  ó y / j y T t  y 3 H a m  3 a  H e B a a c H i.

U,, k. Cy% KpaeBHH gHBMbHHM, Bi/pici VII. 
JIbbIb, ąhh 10 na^ojm era 1911.

L. cz. T. 26/11 (1) (13725 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Peisacha Schiichtera, kupca 
w Lubkoweach, wdraża się postępowanie ce
lem amortyzacyi weksla, na kwotę 500 nor 
opiewającego, przez wnioskodawcę i Jurka 
Żmendaka akceptowanego, zresztą zaś nie
wypełnionego, który dnia 20 sierpnia 1911 
wnioskodawcy rzekomo zaginął.

Posiadacza tego weksla wzywa się 
przeto, aby ze swojemi prawami zgłosił się 
i weksel ten w ciągu 45 dni od dnia trze
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu zostanie powyższy weksel 
uznany za amortyzowany i mocy prawnej 
pozbawiony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 września 1911.

L. n .  T. 58 11 ( I I )  (13723 3—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Bernarda Htittnera w 
Ghlewczanach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zsgubionego weksla z daty Ro 
manówka 10 kwietnia 1911 opiewającego na 
kwotę 1513 kor. 90 hal. p łatnrg  > w dniu 
10 października 1911 i akceptowanego przez 
Bernarda Hthtnera.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni licząc cd dnia płatno 
ści, to jest do dnia 25 listopada 1911, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 maja 1911.

L. cz. T. 35/10 (3) (13738 3 - 3 j
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Berty Tempel z Horoderiki 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią
żeczki wkładkowej Stowarzyszenia D sconto 
Verein, registrierte Genossenschaft, mit be- 
sobrenkt-r 5 facher Haftung Stanhslsu na 
700 kor. opiewającej Nr. 724 na imię Berty 
Tempel wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17 lutego 1911.

L. cz. T. 123/10 (3) (13788 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zwierzchności gminy Ry- 
bień wdraża się postępowanie, ce.em amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
oawezynią zagubionej książeczki wkładkowej 
Banku krajowego Nr. 9870 oznaczoną jrko 
serwitut gminy Rybień, której stan w dniu 
3L grudnia 1907 wynosił 77 kor. 91 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
s:ę przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia oztltmego 
ogłoszenia „Gazecie Lwowskiej ", w przeci
wnym bowiem razie po upływie, powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. T. 20/11 (1) (13562 3 - 3 )
E d i k t.

Na żądanie Jana Owoca z Orzechówki 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 
książeczki udziałowej Towarzystwa wzajem
nego kredytu Nr. 197 w Jasienicy na kwotę 
50 kor. i na imię Jana Owoca opiewającej.

Wzyw'a się tedy każdego, ktoby odno
śną książeczkę posiadał, aby w przeciągu je 
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu z takową w są
dzie tut. się zgłosił i prawa swoje do niej wy
kazał, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu książeczka odnośna za umorzoną i 
wszdkich skutków prawnych pozbawioną 
uznana będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dn;a 15 listopada 1911.

L. cz. T. 33/9 (8) (13737 3—3)
Wdrożenie postępowauia amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Stanisławowa Nr. 
2373 na kwotę 31 kor. 40 hal. opiewającej 
na rzecz gr. kat. probostwa w Kończakach 
zawinkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w cią;/u pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17 lutego 1911.

Upadłości.
G. Zl. S. 12/11 (1) (13847 2 - 3 )

O o n c u r s e d i c t.
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 

Erófinung des Concurses iiber das Vermógen 
des Herrn Samuel Juffe nichtprotokollirten 
Schnitt- Tuch & Seidenwarenhiiudler in 
Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zuin Concurs- 
commissar, Herr Dr. Joel Herz Segal in 
Tarnopol zum einstweiligen Masseverwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 18 Dezember 1911 N&cbmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche. dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatton 
und den Glaubigerauschuss zu walilen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dartiber anhangig sein soll- 
te, bis 10 Jiinner 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschnft der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 23 J&uner 1912 
Nacbmittags 4 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die AnmeldungsM s- 
versaumen, haben die durch neue Einberur 
fung der Glaubigerschaft und Prlifung de- 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bieiben von den 
auf Grand eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Niihe wohnen, haben in der Aji- 
meldung einen daselbst. wohnhaften Beyoll-
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m&ehtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmaehtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgerieht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 2 Dezember 1911.

Spadki.
L. cz. T. 4/8 (8j (1356B 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra

żając postępowanie, celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Hawryła Glezy urodzonego 
7 kwietnia 1872 w Zubeńskiem syna Jana i 
Heleny z Mysnyków Gleza, który w dniu 10 
kwietnia 1904 miał się utopić w rzece E l
mira w Ameryce północnej i odtąd wszelki 
ślad o jego życiu i pobycie zaginął wzywa 
tak Hawryła Glezę jakoteż każdego, komu 
cokolwiekby o obecnem miejscu pobytu tegoż 
było wiadome, ażeby o tem najdalej w ciągu 
trzech miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc bądźto 
tutejszemu sądowi bądź ustanowionemu ku
ratorowi adwokatowi dr. Janowi Walewskie 
mu w Sanoku dał wiadomość, albowiem po 
upływie powyższego czasokresu Hawryło 
Gleza za zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 maja 1909.

L. cz. A. 288/10 (18822 3 - 3 )
E d y k t

0. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, że dnia 5 września 
1910 w Mikołajowie zmarła A nastazja 
Iszczak z pozostawieniem ustnego rozporzą
dzenia ostatniej woli za kodycel uznanego.

Sąd nie znając pobytu syna zmarłej 
Nykoły Iszezaka, wzywa go, ażeby w prze
ciągu roku jednego licząc od dnia poniżej 
wymienionego zgłosił się w tut. sądzie i 
wniósł oświadczenie się do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa
dzony ze spadkobiercami zgłaszającymi się i 
z kuratorem p dr. Eugeniuszem Gasserem, 
adwokatem w Mikołajowie dla niego ustano
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 16 października 1911.

L. cz. A. 219/10 (8) (18668 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że Elka Mileh zmarła 
w Złotnikach dnia 22 kwietnia 1910.

Gdy miejsce pobytu dziedziców Majera 
Milcha i Nussena Milcha nie jest znane, wzy
wa się ich, aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie
śli oświadczenie, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta
nowionym dla nich kuratorem Ozyaszem Mil- 
chem z Podhajec.

0. k- Sąd powiatowy. Oddział III.
Wiśniowczyk, dnia 8 listopada 1910.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. C. I. 278/11 (1) (13878 2 - 8 j

E d y k t.
Przeciw Kiryle Flejtuta synowi Miko

łaja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole prz:,z nielet. Annę Flejtuta 
działającą przez opiekuna Mikołaja Burakow
skiego pozew o alimenta.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy dzień 5 
października 1911 o godz 8 rsno w tut. są 
dzie, b, Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Koryła 
Flejtuty syna Mikołaja ustanawia się p. Iwa‘ 
na Lichnowskiego syna Andrueha w Kleba- 
nówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, 11 września 1911.

L. cz. Cw. 1991/11 (1) (13836 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Marcinowi i Zofii Kołodziejom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Bank handlowy i przemy
słowy w Rudniku pozew o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Marcina i Zofii 
Kołodziejów ustanawia się p. adwokata dr. 
Wachtla w Rzeszowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie wy
żej pomienionych w rzeczonej sprawie na
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ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się me zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianuią.

<1. k. Sąd obwod wy, Oddział II 
Rzeszów, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. C. I 188/11 (2) (13921)
E d y k t

Przeciw Janowi Nicponiowi z Brzozo
wej względnie Faściszowej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Zakliczynie przez 
Antoniego Nicponia z Brzozowej pozew o 
zapłacenie kwoty 700 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 12 grudnia 1911 o godz. 
11 rano w tut. c. k. Sądzie, b. Nr. 8,

Celem strzeżenia praw Jana Nicponia 
z Faściszowej ustanawia się p. Jana Boczka 
w Faściszowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja 
na Nicponia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. C. I. 280,11 (3)- (13967)
E d y k t.

Przeciw Onufremu Hnat z Boniowic, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Rafaela Segala pozew o 
207 kor. 72 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 13 g  udnia 
1911 o godz. 9 rano do tut. sądu, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Onufrego Hnata 
ustanawia się p. adw. dr. Hawliczka w Do
bromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. C. III. 459/11 (1) (13971)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu Łukaszowi Hru- 
bemu z Mszany, wniósł Hersch Barth z Du
kli do sądu tutejszego pozew o 400 kor. 
zpn., na który wyznaczono audyencyę na 
dzień 12 grudnia 1911 o godz. 9 rano w 
sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nowiono p, dr. Witolda Mullera adw. w Du
kli kuratorem, który zastępować będzie po
zwanego dopóki fenże w sądzie się nie zgło
si, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. C. III. 520/11 (4) (13991)
E d y k t.

Pszeciw Józefowi Koścowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony za
stał do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Zofię Sebarf w Wieprzu pozew o 240 
kor. 4 hal

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała rozprawa na dzień 12 grudnia 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 12

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. dr. M. Kórnickiego w Żywcu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żywiec, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. Cg. IX. 40011 (5) (13933)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Walery anawi Luftowi wniosła Józefa Luft 
przez adw. dr. Włodzimierza Starosolskiego 
we Lwowie skargę od stołu i łoża

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
13 grudnia 1911 o godz. 10 rano w sali 
Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Deiehes w Kra
kowi będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. E. 1967/11 (2) (13754)
Uchwała przekazująca.

Zadęte wskutek uchwały c. k. Sądu 
obwodowego w Wadowicach z dnia 21 listo
pada 1911 1. cz. Cw 696/11 wierzyteln- ści 
przysługujące Michałowi Chrobakuwi restau
ratorowi w Lip ni ku przeciw: 1) Janowi
Eeikesowi w Lipniku w kwocie 600 kor., 
2) Maryi l-o Komendera 2 o Englert w L i
pniku w kwocie 400 kor., 3) Janowi Protz-

: dnii 10 grudnia 19U.

nerowi stolarzowi w Lipniku W kwocie 400 
kor , 4) Józefowi Jafernikowi w Lipniku w 
kwocie 1200 kor.. 5) N. Dziedzicowej w Li
pniku w kwocie 200 kor ,  6 ; Zuzannie Hel- 
mieh w Lipniku w kwocie 200 kor. na pod
stawie udzielonych pożyczek, przekazuje się 
do wysokości egzekwowanej pretensyi — do 
ściągnięcia — w miajsce zapłaty ctlem za 
spokojenia wykonalnej wierzytelności w kwo
cie 589 kor. z procentem po 6 prc. od 11 
listopada 1911, kosztami 30 kor. 75 nal., 
tudzież 40 kor. 90 bal. dia Jana Ochsaera 
młodszego, handlarza wina w Białej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 28 listopada 1911.

L. 5884 (18897 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie § 30 ustawy o Rspre- 
zentacyi powiatowej podaje się do publicznej 
wiadomość), iż budżet powiatowy na rok 
1912 został wyłożony w biurze Wydziału 
powiatowego i może być przez interesowa
nych przeglądany w godzinach urzędowych.

Brzesko, dnia 7 grudnia 1911.
Prezes Rady powiatowej: Gótz.

Sekretarz Wydziału Rady powiatowej:
Dr. Baltaziński.

L. cz. Cg. I. 295/11 (2) (13837)
E d y k t.

Przeciw Janowi Wisłockiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Uka Wisłockiego pozew o zapłatę kwo
ty 2674 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała w tut. sądzie I. audyeneya na dzień 7 
grudnia 1911.

Celem strzeżenia praw Jana Wisłockie
go ustanawia się p. dr. Elchla adw. w Sa
noku, kuratorem.

Tenże kurator^ zastępywać będzie sw e
go kuranda w rzeczonej sprawie na je
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 30 listopada 1911

L. cz. C. II. 365/11 (1) (13886)
E d y k t.

Przeciw Lei Śpielman reete Horn z Z&- 
błotowa, której miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został do c. Ir. sądu powiato
wego w Zabłotowie przez Małkę zara. Prie- 
sel kupcową w Kosowie pczew o uznanie 
prawa własności 3/5 części z połowy real
ności Iwh. 1113 gm. Zibłotów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
grudnia 1911 o godz 8 rano, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw nieznanej z 
miejsca pobytu Lei Spielman recte Horn 
ustanawia się p. dr. A. W. B»rtz* adw. 
kraj. w Zabłotowie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie ua jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dupóki ona w sądzie, się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Zabłotów, dnia 21 listopada 1911.

L  cz. 0. II. 417/11 (1) (13919)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Koniecznemu, które- 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Starym 
Sączu przez raałol. Elżbietę z Pasoniów Ko
nieczną do rąk ; jca Michała Koniecznego j 
Moszczenicy wyżnej pozew o zniesienie współ
własności realności lwh. 14 gminy Stadła.

Na podstawie pozwu wyznaczono^ au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
grudnia 1911 o godz. 9 rano,

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p 
Michała Platę gospodarza w Stadłach, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, 21 listopada 1911.

L. cz. Cg. I. 269/11 (11) (13495)
E d y k t.

Przeciw Ignacemu Skrzyńskiemu, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu obwodowego w Sa
noku przez prot firmę Goldman et Salatsch 
w Wiedniu pozew o zapłatę kwoty 2415 kor. 
5 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała w tut. sądzie I. audyeneya na dzień 
24 grudnia 1911.

Celem strzeżenia praw Ignacego Skrzyń
skiego ustanawia się p. Bośniackiego adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 30 listopada 1911.

L. 9516 (13929 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do publicznej wiadomości opodatko
wanych w powiecie, że budżet powiatowy i 
budżet drogowy na rok 1912 zostały wyło
żone w biurze Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 7 grudnia 1911.

(13926 1 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

Dnia 2 grudnia 1911 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Antoniego Fischera, d r  Iza- 
ka Jonasa i emerytowanego radcę Sądu kra
jowego Michała Panescha wszystkich trzech 
z siedzibą we Lwowie, dr. Izraela Izaka 2 
im. Menkesa z siedzibą w Tarnopolu i dr. 
Melitona Widraka z siedzibą w Czortkowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 grudnia 1911.

L. cz. C, I. 189/11 ( l j  (13920)
E d y k t.

Przeciw Janowi Nicponiowi z Faści
szowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zakliczynie przez Antoniego Nicponia z 
Brzozowej pozew o zapłacenie kwoty 500 
kor, zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 12 grudnia l& ll o godz. 
10 rano w tut. c. k. sądzie, b Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jana Nicponia 
ustanawia się p. Jaoa Boezka w Faściszowej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Nicponia z Faściszowej w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądde się nie zgłosi, lub pełnomocni
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 26 listopada 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 187/11 (2) (18924)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu

nał prasowy we Lwowie, orzekł ns wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso
pisma „Zarzewie" Nr. 10 i 11 za paźdder- 
nik i listopad 1911 w artykule „Przeciw 
postępom zaboru" w ustępie od „ua każdy" 
do końca (str. 289) zawiera znamiona wy
stępku z § 805 n, k., uznał dokonaną w 
dniu 2 grudnia 1911 konfiskatę za uspra
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 498 p. k. za
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 6 grudnia 1911.

L cz Pr. 186/11 (2) (13928)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd kraiowy karny jako Trybu

nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi
sma „Goniec" Nr. 1461 z dnia 2 grudnia 
1911 w artykule: „Czegóż chcecie więcej" 
w ustępie II. od słów: „Obecnie nie widzi
my" do końca zawiera znamiona występku 
z § 800 u. k., uznał dokonaną w dniu 2 
grudnia 1911 konfiskatę za usprawiedliwio
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w mvśl § 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. Pr. III. 107/11 (8) (13787)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za
mieszczony w Nr. 24 czasopisma „Robotnik 
drzewny" z daty Kraków dnia 8 grudnia 
1911 artykuł pod tytułem: „Gdzie prowadzi 
nasza droga" w ustępie poczynającym sw 
od głów: „Lecz wszystko się zmieniło", a 
kończącym się słowami: „podstawą zasad 
socyalizmu" zawiera w swej osnowie zna
miona występku z §§ 800, 802 i 805 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu, 
względnie inkryminowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 1 grudnia 1911.
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Firmy.
H. cn. <S>iPH. 1151 Ctob. IV. 284 (13679) 

Buhc (JipMH sapoÓKOBoro i rocnoflapcKoro 
CTOBapnmeHB.

BnncaHo flo peecTpy 8apo6K0BHX i ro- 
cnoflapcKHx CTOBapHineHB.

OclflOK CTOBapHineHJi: UjlraamB.
<J>ipna BByBHTB: UoBiTOBa cniHKa /jHJi 

36yTy xy#ofiH MrZ(o6po6HTu, CTOBapnmeHe 
sapeecTpoBaHe 3 ofiiieaceHOio nopyKOio b IJi- 
inaHOBi.

^aT a cTaTyTy: 10 0Hiihji 1911. 
IIpeflMeT niflnpHeMCTBa: I]/i0Hio cto- 

BapnraeHB e cno0yiHTH rocnoflapcKi 0000 
cboix bjghIb Ąjia. ix /joópoÓHTy.

Ą o  nepeBefleHJi cBoei n,i'0H 6y,a,e cto- 
BapHmeHS:

a) KynoBaTH, apeHflyBaTH i HaHMaTH 
I*pyHTH i ÓyflHHKH B 11,1.10 Be#eHH enLlBHO- 
ro roenoflapeTBa, eni.iBHHMH CH.iaMH 0Hme 
cboix BjiemB i 0 Hme b ix xoeeH,

6) 6y#yB ara i HaóyBaTH flOMH Kem- 
łcaa&Hi 00nie ąjlu cboix i 0 eHi.B i .mrae b ix 
xoceH, a TaKoac npoflaBaTH a5o /jaBaTH b 
HaeM 30MH MemicajiBHi, bsm haho nooflHHO- 
kh MemKaHn .innie cboim n.ieHaM i ju rne 
b ix  xoceH,

b) ypaflafyBaTH CKaa^n (iiaIa3HHH) 
SHapjifliB rocnoflapcKHX, HaB03iB, sSm-a, Ha- 
em u i hhihhx 3eii0en0 OfliB .inme cboix 
H^eHiB i 0 0 me b Ix xoceH,

r )  npo^aBaTH jrame ąjih cbo'ix i 0 eHiB 
i ju rn e  b ix  xoceH ToproB0 io cpe^eTBaira 
noacHBH, a0BKoro.iiHH0 MH i Hea0BKoro0 ii-  
H0 M0  HanoHMH Ta npeflMeTaMH noTpiÓHHMH 
ą jm  oco6h c th x  noTpeó a TaKoac ,3,0-
Manmoro i pi0 ł>HHioro roeuoflapeTBa Ta pym 
peMeejia i rrpoMHC0y .i0me cboix M eiiB ,

r1) saniraTH ch nepeTBopioBaHeM npo- 
,ayKTiB roenola,apcKHx .mme cboix u em B  i 
npoflasKHio npoflyKTiB Ta imo^ib roenoflap- 
cK0 x (aóiaea, x y ,3,060 i t .  fl.) .n rae  cboix 
H^eHiB i .i0 me b ix xoceH,

fl) Ha6yBaTH i y^-epacyBaTH BHapjiflH 
rocnoflapcKi i BiflflaBaTH ix flo yacHTKy b 
rocnoflapcTBi m m e cboix i 0 eHiB i Ji0 ffle 
b ix  xoceH lepea HaeM,

e) ypBflacybbth .inme ąjisi cboix nae- 
HiB i .n m e  b ix xoceH mhhhh ąo MeaeHH 
86iaca cboix H.ieHiB,

ac) BHpa6.i0 T0  C0 0aMH CBO'ix qjemB 
8Hap0 flH, SHaflOÓH i BC10HKH npeflMeTH no- 
Tpifei TaK Ąjm oco6HCTOro yacHTKy hk i 

flOMamHoro i pi-JtBHHioro rocno^apcTBa 
a TaKoac ąjih peMeejia i npOMHC0y .inme 
cboix H0emB i M rae b ix xoceH,

3) npHHMaTH KaniTajm o6opoTy 8a 
yC0 OB0 eHHM onpon,eHTOBaHeM b xoceH CB01X 
HjemB,

i) yfliJUiTH 0nme cboim n.TOHaM fleme- 
bhx i npHCTynHHX hoshhok Ha ni^HeceHe ix 
roenoflapeTBa a6o rrpoMHe.iy,

Hac TpeBaHH: Heo6MeaceHHH. 
/(zpeKpHH eiwiaflae 3 8 H.ieHiB i ^box 

BacTynHHKiB. BH6pam  sicTajin: TpHropHH
JIe6ea,OBH0 , ynpaBHTe.iB HIKO0 0  b HiMCTOBi, 
cnpaBHHKOM, Ibbh Cbhctobhh, roenoflap 
B Bo01 HOBOci0BCKift, KaCHBpOM, K 0eMeHT00 
JI1O00K, eMep. BaxMaHCTep acaHflapM. b L('i- 
raaHOBi, KBHroBOflpeM, Ibbh 06MaH&CKHH, 
ro.noflap b Il,ImaHOBi i łBaH Ko3iH, rocno- 
^,ap b ropaHn;H, BacTyHHHKaMH.

IliflnHC (jiipMH: nifl (jiipMaio CTOBapn- 
BieHH niflnHCH 2 naemB ynpaBH.

OrO0OineHJi HOMirayBaHi 6yji,yTB Ha 
Ta600ii,i Ha 0BOKa0 H CTOBapHineHJi a6o b 
o^Hiń 3 0bb1bckhx naeoiiHCHH HKy 03Ha- 
h h tb  HaflsnpaioHa Pa^a. 

y Ai0  00eHiB: 10 Kop.
BiflBiHa0BHicT&: fle&HTB pasOBa 3aHB0e- 

Horo yfll0y.
^aT a BHHcy: 25 BepecHH 1911.

I I . k. Cy/i, KpaeBHH hko ToproBe0&HHń 
Bi^zi,i0 1Y.

JlBBiB, flHH 20 BepeCHH 1911.

L. cz. Firm. 1396/11 Eg’. C I 88 (13:J52j 
Zmiany i dodai ki odnosząee się ri-i w pi a 
nych już w rejestrze haiidlowym firm (Oi  ̂

dynt-zyeh i spolkow>ch.
Do rejesuu firm spcłkowjeh weią 

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzm enie firmy: Drukarnia Aleksan

dra Eippera; spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Kr ku wie.

Prokura Edwarda Ziarki zgasła.
Prokurę udzielono: Franciszkowi Ze 

mrnkowi, który fira-ę spółki będzie podpi
sywał w ten sposób, iż pcd wyciśeięfcm 
stampilią lub przez kogokolwiekbądź wyp - 
sanem brzmieniem spółki podpisze swe imię 
skrócone i pełne nazwisko z dodatkiem p. p. 
obok podpisu jednego zawiadowcy.

Dzień wpisu: 10 października 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dni* 6 października 1911.

L. cz. Firm. 635/11 (13301)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych oddział 
A. wykreślono:

Siedziba firmy: Nisko.
Brzmienie firmy: Majer Ekstein. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię

biorstwo wycinania wikliny w obszarze 
dworskim w Pilchowię.

Skutk:em zwinięcia przemysłu,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Ezeszów, dnia 30 września 1911.

M. cn. <£iPM. 326/11 Ctob. III. 54 (13728)
3MiHH i flOflaTKH ĄO BHHCaHHZ B3Ke <j)ipM 

CTOBapHineHB.
BnncaHO b  peeeTpi CTOBapHineHB 3a- 

Po6kobhx i roeno#apeKHX.
OeiflOK CTOBapHmeHH : K o6»kh (K y ra l. 
cOipMa SByuHTB: Cni0Ka MonouapcKa 

b Ko6aKax, CTOBapHmeHe 3apeecTp0BaHe 3 
oÓMeaceHoro nopyKoeo.

H06H0 flHpeKIl.Hl BHCTylIH0H : BiKTOP 
I]jion;iopa, npeg;cigaTe0B 3apngy, BaeH0B 
IleneHiyK, 3acTynHHic n Peg,cig,aTe0Ji i Mh- 
xaH.io Kpaeifi, Kaenep.

Ei0eHH flHpeKpHi BHÓpaHi: Upoc0aB
JleBHpKHH, B0aCT0Te0B pea.T&HOCTH, HKO 
npeflciflaTe0B 3apngy, BiKTop P(K)n;»pa, y- 
npaBHTe0B mKO0H, hko sacTynHHK npefld- 
gaTe0H, lOpKO HnKHiJiopaK c. O0eKCH, ro 
enoflap, hko Kacnep, bcI b Ko6aicax.

^(ara Eiincy: 14 hcobthh 1911.
Ilj. K. Cy# OKpyjKHHH HKO TOprOBe0BH00

Bi/ifli0 II.
EO0OMHH, flHH 14 3KOBTHH 1911.

*Ł cn. *ipM . 722/11 Ctob. II. 58 (13739)
Bhhc cpipMH CTOBapHineHJi 3apo6KOBOro 

i roenoflapcKoro.
BnneaHO g,o peecTpy CTOBapHineHB sa- 

Po6kobhx i roenoflapeKHX.
Oeifloic CTOBapHineHJi: CaceiB.
<DipMa 3ByuHTB: Cni0Ka ToproBe0 BHO- 

KpeflHTOBa. C T O B a p H m e H e  3apeecTp0BaHe 3 
oÓMeaceHOio nopyKOio b CaecOBi.

/ ( a T a  C T a T y i y  : C a c e i B  1 hcobthji 1911. 
IIpeflireT ni^npnecTBa: CTOBapHmeEe

6 y g ,e  b x o c e H  cbo!x H0 e H iB  n p O B a ^ H T H  T o p -  
rO B 0 H) BCIMH T O B a p aM H , B eC T H  K a c y  H 0 3 H H - 
K O B y , n p H H M a T H  O m ,aflH O C T H  H K  TaKOHC 3 a -  
K .i a f l a T H  B c i0 J iK i n p e g a p n e M C T B a  n p o M H C 0 O 
B i i  T o p r o B e 0 B H i i  i x  bccth b x o e e H  i  r j i h  

cboIx H0eHiB.
E ac  TpeBaHJi: Heo3HaneHHH. 
^HpeKpHJi: 1. O. H)0i hh ^yflHK, 2 . 

rpHH"aKO 111011 i 3. HHKO0aH Eepe30BCKHH 
IliflnHC (jiipMH: cpipMy CTOBapnmeHJi

n i f l n n c y e  g,Box 0 0 e H iB  g H p e K p H i .
Oro0 omeHJi CTOBapHmeHji 6yg,yTB no- 

MimynaHi Ha Ta60Hii,H CTOBapnmeHJi a6o b 
OflHiH 3 0&b1bCKHX laCOHHCHH HKy 03HaiHTB 
H a g , 3 H p a iO 0 a  P a ^ , a .

yg,i0  i0eHiB 20 Kop.
BiflBiia0&HicTB : ąo 4 pasoBoi bhcoth  

3aHB0eEoro y^iJiy.
^ a T a  BEHcy : 21 hcobthji 1911.

U. K. Cyg, OltpySKHHH JIKO TOprOBe.IBHHH
Biflfli0 II.

3 o 0 O l i B ,  f lH E  21 HCOBTHE 1911.

L. cz. Firm. 245/11 Stów. III. p*g. 7
(13433)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Zebrzydowice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zebrzydowicach, stowarzyszę 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Zebrzydowice 10 września
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom pożyczek po

trzebnych w g'Sp darstwie, przemyśle i 
handlu,

b) danie rmżności do umieszczania na 
■ioeent zaoszczędzony h p;e.u-ędzy.

e popieranie tworzenia spółek i stowa- 
y s o ń  arobki wych i gospodarczych w o- 

s ęgu spółii.
Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Ks. Józef Nieó, probos-cz, 

przełożony, Stanisław Drozdowski, gospodarz, 
zastępcą przełożonego, Kazimierz Moskała, 
rolnik, wszyscy w Zebrzydowicach, oraz 
Andrzej Eytko, rolnik w Stanisławju dol
nym i Ignacy Kosiński, roinik w Brodach, 
członkami zarządu.

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stair.pi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden członek za
rządu.

Ogłoszenia : Tablica przed lokalem Spół
ki a w razie potrzeby w „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych wydawanem przez krajowy 
patronat.

Udzisły ciłonków: Udział wynosi 10 
koron. Jedrn członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 23 października 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 23 października 1911.

Kuratele.
L. cz. P. 64/10 (4) (18311)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Anto

niego WitU3zyń.skiego w Janowie.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Paraniuka w Janowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 18 czerwca 1911.

L cz. L. 7/11 P. 145/11 (13511)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Skól- 
skiego Michała w Berezowie wyżnym.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Skólskiego Iwana w Berezowie wyżuym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jahłonów, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. P. 92/11 (3) (13515)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Jewdochę 
z Zubezyków Poleweeką w Milowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Poleweckiego w Milowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tłuste, dnia 24 czerwca 1911.

L. cz. L. II. 11/11 (7) (13785 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała Kor- 
pało ze Soposzyna obecnie przdbywającego 
w Ameryce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Pasternaka ze Soposzyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 1 listopada 1911

L. cz. L. 12/9 (5), P. 6/10 (6) (18711)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Kiryłę 
Horana w Hnilicach.

Kuratorem jegę ustanowiono Tymka 
Komaryńca w Hnilicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 31 października 1910.

L. cz. P. 136/2 (13761)
E d y k t.

Za niezdolnego do zarządu swym ma
jątkiem uznano Józefa Madejczyka w Gromccu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Dzi
waka w Gromcu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 6 lutego 1911.

L. cz. P. 381/11 (1) (13636)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Szezepańezuk z Hucisk.

Kuratorem jej ustanowiono Pawła Szcze
pańskiego z Hucisk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. L. 10/11 (9)3 (13610)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Borka w Teodorówce.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Moskala gospodarza w Teodorówce.

C k Sąd powiatowy. Oddział I. 
Dukla, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. P. 150/11 (5) (13268)
E d y k t.

Za marnotrawnego uzeano Wasyla Mat- 
kowieza Antosia „F jszyk“ w Berezowie wy- 
źnym.

Kuratcrem jego ustanowiono Wasyla 
Ptroowbz* Nykoły w Berezowie wyżnym.

C k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Jabłonów, dnia 20 listopada 1911.

L. cz L 17/11 (10) P. 252/11 (13591)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Za- 
zulaka z Ceniona a przebywającego w Ame
ryce.

Kuratorem jego ustanowiono Matwija 
Krasnowskiego w Ceniowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 17 listopada 1911.

L. cz. P. YI. 31/11 (2) (13536)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 
Obirek.

Kuratorem jej ustanowiono Juliana 
Obirka.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział YI. 
Lwów, dnia 11 maja 1911.

L. ez. P. 181/11 (6) (13600)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Antonie
go Królikowskiego w Czaharach załuskich.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Kró
likowskiego w Czuharach załuskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Zbaraż, dnia 26 października 1911,

L. cz. P. 340/11 (1) (13635)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Hysa 
w Buszezu

Kuratorem jego ustanowiono Kieryłę 
Kowalczuka w Buszezu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 21 października 1911.

L. cz. P. YI. 29 11 (13797)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Fedora 
Szpyntiuka w Kutach starych.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Szpyntiuka w Kuta- h starych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Kuty, dnia 27 września 1911.

L. cz. P. 27/11 (14) (13506 1 - 3 )
E d y k t.

Fedio Kiermo-izezuk syn Anuy z Ża
biego, uznany umysłowo chorym.

Kuratorem ustanowiono Dmytra Kier- 
moszczuka z Żabiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żibie, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. L. I. 8/11 (8) (13378)
E d y k t.

Za marnotrawną! uznano Katarzynę z 
Fabrów Fiumową w Ołpinach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Niziołka w Ołpinach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz;ał 1.
Jasło, duia 12 października 1911.

Licytacye.
L. cz E. Y. 2749/11 (7) (13955)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Eeginy Glaser, zastąpionej 

przez adw. dr. Blausteina, odbędzie się 
dnia 28 grudni* 1911 o godzinie 10 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 92 przy ul. Pilińskiego licytacja 
realności lwh. 1737 ks. gr. Stanisławów 
obejmującej p. bud. 1125/5 i p. gr. 1625/1 
razem o 531 m.* domu mieszkalnego, 2 ko
mórek i jatki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6 000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 95.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. Y. 2031/11 (8) (13953)
Edyktyt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1911 o godz. 8 30 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 92 przy ul. Biliń
skiego licytaeya połowy realności lwh. 860 
i połowy realnośei lwh. 987 gm. Mykietyńce 
stanowiących fabrykę kafli wraz z budyn
kami zobowiązanych Franciszka Kubina i 
Eugenii Kubin własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione wraz z przynależnośeiami na 
12.400 kor.

Najniższa cena wynosi 6 200 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. E. 1762/11 (7) (13863)
Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 10 30 

przed południem w sądz;e tutejszym w biurze 
Nr. 10 w Dobromilu odbędzie się licytaeya 
realności lwh. 136 ks. gr. gm. kat. Lisko- 
wate stanowiącej parcele gruntowe, oraz dom 
mieszkalno - gospodarczy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3324 kor.

Najniższa cena wynosi 2216 kor.
Warunki licytacyjne równocześnie usta

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszvm w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 5 listopada 1911:
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Doniesienia prywatne.
Obwieszczenie,

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Sta
rym Samborze, stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną, 
poręką zaprasza niniejszem swych P. T. członków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 16 grudnia 1911 o godzinie 6 wie-' 
czorem w domu p. Izaka Horowitza 1. k. 309 wr Starym 
Samborze z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Zm\w& statutu a w szczególności §§ 1, 2. 3, 5, 8. 2.
2 0 /i O k  O a  0 7  QQ '‘->0 A lt -.9 AA - a  a  A i f t r \  1 y ?« samym p o -w lk u m  brał  w «•?'*» samym a ni >i i w trm  samym

’ 3 ’ " " * 3 ■* - * ’ 3 ** ’ ‘ '  ; Jpri-;. 01 p-z*i pohichi^m a u ch la ły  te^o powtórnego Zgrom adzeni będą prawi
statutu, 

2. Wybór dyrekcyi.
Stary Sambor, 7 grudnia 191 i.

Towarzystwo kredytowe d!a handlu i przemysłu w Starym Samborze,
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Is a k  H o ro w itz . M a je rc z y k .

99
66

Komplety
c z u

z I. kwartału 1911
są, do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, pasa! Hansmana 1. 9.

 Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu.______
L. 7630/11.

Niniejszem zwołuje się

Walne Zgromadzenie delegatów
członków Kasy i reprezentantów pracodawców powiatowej Kasy dla 
chorych w Drohobyczu w niedzielę dnia 17 grudnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sali hotelu „Dependancs-Bou.levard“ pl. Smolki 
w Drohobyczu.

Porządek obrad:
1 Zagajenie.
2. Wybór 15 członków Zarządu, a to .a) 10 z grupy ubezpieczonych, 

b) 5 z grupy pracodawców.
8. Wybór b członków Rady nadzorczej a to. a) 4 z grupy ubezpieczonych, 

b) ',i z grupy pracodawców
4. Wybór ' członków Sądu polubownego a to: a) 8 z grupy ubezpieczo

nych, b) 2 z pośród wszystkich uczestników Walnego Zgromadzenia.
W  ra z i*  hr&kn k o m p le t g  w yan  ra - .eg a  § 30 ststmu. olbędzie s ;ę powtórni* Walne

lokalu 
prawomocne 

bez w^olędu na i i ość obecnych
Wstęp na W Poe Zgr madzenie dozwolona jest tylko wybranym w listopadzie b, r. 

delegatom ubezpe-c onych członków K-sy i reprezentantom pracodawców.

Za  Z a rz ą d  p o w ia to w e j K a s y  dla c h o ry c h
Przewodniczący:

J ó z e f  O lataw ice m. p.

D r . S ta n is ła w a  W a rm s k ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó  r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 .
Cena 1 kor, Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

C. k. uprzyi . galicyjski A  akcyjny Bank hipoteczny
w  S a w o w i e

E k sp o z j  tu ry : Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
Rezerwy 9,000.000 kor.w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach

Filie s
w Krakowie 
w Czerniowcach
w Tarnopolu w Nowosielidy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

m  rJU€B mm 'w w  v m u a r r
i  sprzećiLaóe

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł o k a c y t  k a p i t a ł ó w .
MMti w  i w iosenno Beiiiry wartościowi w F iin  s i  . ir o iim  i ta tów .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe

po od sta, wydaje na wkładki
m :  ^  X  ^  * 3  e s  a s  k . i .

2C*WOt37‘ d.o 5 0 0 0  lio rcn . 'W^pŁa.ca, "bez; ■wsrpoTKrle&zeaaj.eu. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub Toczną

(MmM®D e p o s it s )
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

12111416
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d r o b n e : o c h ł o s z e j k t a

od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

M ió d ! M ió d ! to a J rowie. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, ra

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 bal. franco. Korze- 
niewioz, cm. naucz. Iwanezany.

Urzędownie dozwolona
WI ELKA WY S P R Z E D A Ż

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

C h rzęść. Z akład r y to w n łc z y ’
oraz pracownia pieczęci metalowych 

i kauczukowych

Eug. Maryan Unger
odznaczony 5 złotemi medalami. 

N u m eratory , h erb y , m onogram y, 
ta b lic e , w y k on u je  

s z y b k o  i t a n i o .

MłlM
-■

wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa
runkami niskiemi 
premiami, nadajey  y  
się naibar- yr 
dziej S

Atcylnu 
Tow. utezB. 

na życie i renty,
Filia dla Galicyi i Bukowiny:

Lwów, ul. Bernardynki 2 a.
Zdolnych i rutynow, agentów poszukuje się.

g f e t t  * | g j

W m

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 16 kor )

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

TANIE! PIĘKNE! DOBRE!
Meble z własnych pracowni stolarskich 
i  tapieerskieh w największym wyborze 

poleca:

KAZIMIERZ TOCZYSKI
Magazyn mebli. Lwów, Sykstuska 19.

Kompletne wyprawy ślubne, sypialnie, 
jadalnie, salony, pokoje męskie, meble 
gięte i  żelazne, dywany, portyery, fi
ranki, materye meblowe, dywanowe i 
jedwabne. Materace włosienne i spręży
nowe po cenach naj um iarkow aw szy cli. 

Spłaty dogodne bez podwyżki cen.

BI

K uryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

, u  Do
;; Ameryki 

... i Kanady
przeprawia 

najlepiej

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p rzep raw y  o trę te m  Trjewt- 
New  Y o rk  I I I .  k l. k o ron  100. D zieci 

niżej la t  13 k o ron  90 w łączn ie  z 
podatk iem  osób.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z Fiurny:
Car oni a :  1 lutego 1912.

Odjazd z T ryestu :
U lto n ia : 12 stycznia 1912.
Iv e rn ia : 17 stycznia 1911.
P au n on ia : 12 stycznia 1912.
Z Ł iw e rp o o lu : (największe i najwspanial

sze parowce świata): 
L n s itan ia : 16 grudnia 1911, 27 stycznia, 

17 lutego, 9 marca 1912. 
M auretan ia : 9 i 30 grudnia 1911 i  20 

stycznia, 2 i 23 marca 1912.

1
e t  ^ §

1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Prawdziwe materye berneńskie
o sta tn ie  n o w o śc i na sezon  je s ien n y  i  z i 

m ow y po cen acli sen za cy jn ie  t a n ic h : 
K u p o n  1 kupon 7 koron

długości 310 metrów
ua kom pletu y

u Mur m ęski
(surdut, spodnie, kamizelka) 

kosztuje tylko  
1 kupon na czarny ubiór salonowy k o r . 20*—, 
także materye na ubrania z prawdziwego an
gielsk iego szewiotu na płaszcze, czysto weł
niana materya, kamgarny, jedwabne, loden dla 
turystów, etc. rozsyła po cenach fabrycznych 
znana z najlepszej strony jako realny i solidny  

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  SU K N A

S IE G E L-IM H O F  w BERNIE (B ru n n ) -
W zory g r a t is  i  fra n k o .

Zamawiając materye bezp ośred n io  u firmy 
Siegel-Im hof w e  fab ry ce  uzyskują p ry w a tn i  

in te r e se n c i w ie lk ie  k o r z y śc i.

Zdolny podróżujący
branży dodatków do krawieczyzny 
w handlach ze sztywnem płótnem 
etc i u fabrykantów płócien dobrze 
wprowadzony poszukiwany jako za
stępca na Galicyę i Bukowinę. 
Wyczerpujące zgłoszenia pod A. 
K. S. przyjmuje biuro ogłoszeń 
Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 

Hausmana 9.

T A R Y F A  FR A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

przez M. FI S C  H L E R A  M i
Cena 2 k o r .,  z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  2 k o r . 10 h a l.,

p o b ra n ie m  2 k o r . 55 h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Oa SINO de PARIS.
O d I do 15 g ru d n ia .

La Sollita, akt muzyczny (Musikalakt). — Stoillowa Marika, franc. su
bretka. — Duet Lindner. —  Sepanoff Vera, deklamatorka. —  Lona 
Leonardi, akt komiczny. —  LionelJy, modern „Mefisto11. — D’Jalai, 
indyjska tancerka z paryskiego Maximu. — Edmund Lindo, humorysta nie
miecki. —  The Hartbert-Orellys, ekwilibryści na rękach (Handekwilibri-

sten). — Cesio, polski humorysta.

Dnia 17 grudnia 1911 o godzinie 12 w południe odbędzie się 
w lokalu Kasy Zaliczkowej w Białym Kamieniu

Nadzwyczajne iigóine Zgromadzenie
członków Kasy Zaliczkowej w Białym kamieniu, stowarzyszenia zare
jestrowanego z ograniczoną poręką

t . n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n o / m :

Zmiana § 53 statutu
Wrazie braku kompletu wymaganego w § 46 statutu odbędzie się pono

wne Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie, z tym samym porządkiem dziennym 
i w tym samym lokalu we czwartek dnia 21 grudnia 1911.

W Białym kamieniu, dnia 6 grudnia 1911.

Reda Nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Białym kamieniu
stow. zarejestr. z ogr. poręką.

Prezes: Sekretarz:
Paweł Schrager. Józef Weinrieb,

Dnia 23 grudnia b. r. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w Uhnowie w lokalu błp. B. Kibitza

Nadzwyczajne T/alne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia oszczędności i zaliczkowego 
w Uhnowie, stow. zarej. z ogr. poręką z następującym

P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1. Zmiana statutu.
2. Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej i
3. Wnioski członków.
Zauważa się że, na wypadek braku kompletu wymaganego § 44 

statutu, odbędzie się ponowne nadzwyczajne ogólne zgromadzenie dnia 
26 grudnia b r. o godz. 12 w południe z powyższym porządkiem 
dziennym, które uchwali bez względu na ilość obecnych członków.

Uhnów, dnia 8 grudnia 1911.

na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie odbyć 
się mające we wtorek dnia 12 grudnia 1911 o godz. 2 po 

południu w lokalu Towarzystwa zaliczkowego.
P o rz ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawa zmiany statutu.
W  razie braku kompletu przepisanego § 46 statutu, odbędzie się 

we czwartek 21 grudnia 1911 o godz. 2 po południu w tym samym 
lokalu ponowne Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie z tym samym po
rządkiem dziennym, a uchwały tegoż będą ważne bez względu na 
ilość członków w Zgromadzeniu udział biorących

Rada nadzorcza Towarzyswa zaliczkowego w Rymanowie
zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Rymanów, dnia 5 grudnia 1911.
Ja n  h r .  P o to c k i m. p. M a rc e li l ia d z ia k ie w ic z  m. p.

prezes. sekretarz.

"  „Osoldiiości świata widzMlnegb i niewidzialnego"
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syinpatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzy zwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto
jeństwo Duehowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i  widzi sercem. Dzia
łania magiezne. Pizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie  
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ew iat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i eiała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które paehna i nie psują się. Z pamię
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie m ógł żyć wiecznie. Serce nie aługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłyeh. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko a s  
tapetach. Hrabina która ńie znosi widoku awoieh dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d , i i. 4.

Cena 2 kor., z przesyłką poezt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż H ausm ana 9.
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D w u ty g o d n ik , będzie w yc h o d zić  ka żdego  5 i 20 w  m iesiącu.

Lwów — Kraków — W arszawa
6  pismo i Ilustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. jg

PaSSKI Redaguje K om ite t. K H S f i
r‘“ Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKT, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40.

Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a  s
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausrnana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Mausinana 9, Telefon 452.
jt Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „W Ę DR O W C A“, Lwów, Pasaż 

u>{ Hausrnana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Riura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galicyi i Austr.  W^gr. W Król. i Cesarstwie. W .Niemczech. We F rancy  i. W Ameryce,

z p r z e sy łk ą :
R o c z n i e ............................ko r .  24 '— łlb. 12'— Marek 24-— Frk. 24‘— Doi. 12
Półrocznie . . . .  n t 2 ‘— n g - _  „ 12 '— „ 12-— „ 6
Kwartalnie . . . .  „ 6 '— „ 3‘— „ 6 '— „ 6-— „ 3
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 n 0 6 0  kop. „ 1'20 „ 1-20 „ */*

D l a  A b o n e n t ó w  „ T y g o d n i k a  i l l u s t r o w a n e g o “  c e n a  p r e n u m e r a t y  z n i ż o n a  n a  16 K .  r o c z n i e .

Ś w ie ż e  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  i p r z e t w o r y  z d r o jo w e .

Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieżo otwarta
pod egidą Kraj o weguJ Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego i. 6
(w e jście  w  p a rte rze  2 d rz w i w  sieni).

W  ka żdym  czasie do nabycia  w e  w s z e lk ic h  ilościach i po n ajta ńszych  
cenach w  stanie ś w ie żym , w s z y s tk ie  k ra jo w e  w o d y  m i n e r a l n e

i p r z e tw o ry  z d ro jo w e .

Skład MEBLI, dy 
w anów  i p o śc ie li: 

Józef

Lwów, 3 -go  Maja 5
Num er T elefonu  1730.

Kompletu e

sp m .

Ś w ie ż e  w o tfj m in e ra ln e  k r a jo w e  i p r z e t w o r y  z d r o jo w e .

Sypialnie . 
Jadalnie . 
Salony . . 
Kaneelarye 
Biblioteki 
Biurka . . 
Etażerki . 
Salonki 
Komódki . 
Parawany 
Kolumny . 
Łóżka . . 
Umywalnie 
Stoliki . . 
Krzesła 
Kanapy 
Fotele . . 
Sofy . . 
Otomany . 
Karnisze . 
Dywany . 
Chodniki . 
Gobeliny . 
Portyery . 
Firanki 
Story . . 
Kapy . . 
Serwety . 
Narzuty . 
Pledy . . 
Koce . . 
Kołdry . . 
Materace . 
Wkłady 
Pierze . . 
Puch . .

. od K 200
• „ , 2 0 0  
• „ , 1 6 0  
• „ „ 100 
. . .  45
• „ „ 45
• „ * 5
• „ * 45
■ „ „ 30
• „ „ 20
• „ * s
• * „ 13
• n n ®r*v
• y> n i
' n r> 4
• „ „ 25
• * „ 10 
. . .  75
• „ „ 50
• * „ 3
■ » » 3
• . * 1
• » n 3
• » » 4
■ * „ 5
• n n 6
• n n 6
• 4

• n r )  3
• „ „ 4
. » » 12
• . .  20
- . . 2
•  n  )i 5

Meble luksusowe, meble 
miękkie, meble gięte, ińe- 
ble żelazne, materye me
blowe. — W łasne praco
w nie. — Zamówienia, re- 
paracye i przeróbki wy
konywa się najstaranniej 
na czas po cenach przy
stępnych. Na prowincyę 
w y s y ł a m  uzdolnionych 
pracowników. Ceny stałe.

W i n a ,
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Biedla, Lwów.
Marya Białecka

k u rs  ry su n k u  i  m a la rs tw a . Osobny k u rs  dzie
c inny . K A L E C Z  A O. I. p.

„KSIĄŻNICA"
B iu ro  S t. S o k o ło w s k ie g o
w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H a u srn a n a  S. 9

w y s y ł a

w y b o r o w y c h  b r o s z u r  9 9 K s i * i ż n i e y ‘ ‘

po wyjątkowo zniżonej cenie 
J£. oplatnie K. 6*80

Tytuły
1. M. G aw alew icz  „Dwie baśnie '1.
2 . P isa r z e  r o ssy jscy  „Godziny więzienia1'.
3 . J .  L em ańsk i „Nowenna".
4 . W . G oiu u lick i „Zakazana".
5. A . N . N ow aczyrisk i „Staroście ukarany1 
C. W . G ra b iń sk i „Uczta Baltazara".
7 . W. K u sze li „Kapitał  i ziemia".
8 . P .  D alilk e  „Opowiadania Buddyjskie".
9 . A . N iem o jew sk l „Kpoka eunuchów".

10. K . T etm ajer „Na Skalnem podhalu".
1 1 . H is to ry a  R ew o iu cy i p o lsk ie j  Tom I .

broszur „Książnicy"
J2. H is to ry a  R e w o iu cy i p o lsk ie j  Tom II .
13. W. W in aw er „Notatn ik  Szymona de Geliiiern".
14. Z. S a w ien k o w o w a  „Lata  krzywdy.
15. L .  T . A. H offm ann  „Złoty garnek".
16. A. L a n g ie  „Zbrodnia".
17. W . R ap ack i (sy n ) „Humoreski".
18. TV. S z u k ie w ic z  „Odrodzenie etyczne".
19. A. U ryasz „Fragmenty" .
20. Ł . S ło ń sk i „Przebudzenie".
21. Z . R ó ży ck i „Serdeczna skarga".
22. J u liu sz  S ło w a c k i „Kordyan".

W YROBY TKACKIE
M z najlepszego przędziwa, jak  najs taranniej wykonane jako to: P łó tn a  b ia łe  zw yk łej i p rzeście- Pr 
U  ra d io w ej sz e ro k o śc i, dym y, d r c iisz k i, ch u steczk i do nosa , ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, 

barchany, fianele. szewioty, płócienka kolorowe na  fartuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na
ubrania  męskie poleca

Tkaln ia  Płócien Michała Mięsowicza w Korczynie 6 obok Krosna.
N a zadanie  próbki towarów bezpłatnie.  K to ty lko raz je d e n  zamówił towar w mojej tkalni,  

ten gdzieindziej płócien kupować nie będzie.

Nadwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w  S a n o k u

odbędzie się dnia 21 grudnia 1911 o godzinie 11 przed po
łudniem w sali Bady powiatowej w Sanoku.

Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m i
1. Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgremadzenia.
2. Zmiana statutu.
Gdyby na podanym wyżej terminie zgromadzenie nie mogło sic 

odbyć z powodu braku kompletu wymaganego statutem, natenczas 
odbędzie się powtórne walne zgromadzenie z tym samym porządkiem 
w tym samym dniu i miejscu o godzinie 12 w południc.

Sekretarz Rady nadzorczej: Za prezesa Rady nadzorczej;

M. Kawski w. r. Jachimowski w. r.
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WINA. koniaki, śliwowice, 
ruiny, znakomite szampany, 
musujące wino „Yodica“,
polecają n a  ś w i ę t a ,

I I  r  ■ n  * 'Didolic i Prpic
Lwów, i g  Czarnieckiego L

Do nabycia także u Fp : Buczkowski, Mikołaja 9, Daszkiewicz Cborążciyoia 12, Hoch  
Łyczaków 63, Eolofiski Zyblifeiewieza 47, K elem au ZElona 89. Kozłowski G ćdeeY, 
85, Likll Potockiego 82, Nowożcnink pi. Bsma 1, Froksz L. 8ap:eby 28, Ross Iga o a 
Asiyka 4. Św itlik  pl. Smolki 8 Tornoń Janows'* 48, Zaniewski Kocimrm^slmym t-'\ 

5 — — — — — — - - A}ani«rstvi;ó -v: Langu r Łjy-owslra 20. — — — — — — —
E M M n S S S

słynne szczawy alkaliczno-słone
eksport „ Józefiny “ około 200.000 butelek stacya klimatyczna pod

górska (500 m. n. p. m .) pierwszorzędnej wartości w cierpieniach
dróg oddechowych.

ZAKŁAD INHALACYJNY postępowo odaowiony, zaopatrzony w nowe aparata. Dwa za
kłady kąpielowe, Mleko prosto z udoju od krów szczepionych tu  b e r  k u l i  ną.

Dezynfekcja formaliną obowiązkowa po wszysikich gościach.

WSKAZANIA: choroby dróg oddechowych, trawiennych, moczowych, przemiany materyi,
choroby nerwowe.

Stacya kolejowa Stsry Sącz albo Nowy Targ.

Prospekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrojowych Adama hr. Stadnickiego 
Tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w czasie bezmreźuym, w skrzynkach po 25 i 50 
butelek. W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód mineralnych.

S K Ł A D  P O W O Z Ó W

E. «l J. 8 T R O M O E R
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

|1 rr • - ■ = •■= Richtera - ................- .........— |

Kotwiczne skrzynki budowlane
Mydpz7est̂  najmilszą-zabawką dzieciny’
t a k ż e  i d z i ś   ™ i S L .  -  W- < T --------- .  su. Z każdym ro
kiem pomnażaj się l iczba tych oj<ów, którzy jako dzieci polubil i kotwiezne skrzynki budowlane, 
a teraz zaczynają  ze swojemi własnemi d z ie fsd lznow u budować. Czy może być lepsze polecenie?  

- - " ~ Pewnie nie, i dlatego po
w inna  każda matka wy
brać prawdziwą kotwiczną 
skrzynkę budowlaną jako 
najlepszy i najznakomitszy 
podarek d la  swoich dzieci. 
To można odbyć najlepiej 
podług nowego ilustrowa
nego cennika skrzynek bu
dowlanych, który chętnie 
wysyłamy franko, w nim 
znajdują się także bliższe 
szczegóły o kotwicznych 
skrzynkach mostowych i
0 ulubionych układankach 
Meteor. Richtera  kotwiczne 
skrzynki  budowlane i ko
twiczne' skrzynki mostowe 
rozpoznać można po ochron
nej marce „Kotwicy", n a 
być jo można we wszyst
kich lepszych handlach z 
zabawkami w kraju  i za
gran icą  po niskich przez 
fabrykę ustanowionych ce
nach ; trzeba jednak dla 
swego własne Jąbezpieezeń- 
stwa żądać przy kupnie 
wyraźnie R ichtera  kotwi
cznej skrzynki budowlanej
1 ni; wmówić żadne
go” ' . ' ’ \ ; '--Miciwa, które 
byłoby _ alco dopełnienie

z u p e ł n i e  b e z  w a r t o ś c i .  K t o b «  o d o p e lh ie rS ,  odpowiedniem dla swojej starci skrzynki, był 
w wątpliwości, ten otrzyma na  żądanie od podpisanej firmy najnowszy cennik bezpłatnie albo

dokładno objaśnienie.

Kroi. „adw. i szarn- p , ^  &̂  J j .  M l i
beiańscy dostawcy

F a l i r y l s a  i  k a u t w  t X O I . / I .  10i t  <• 3 Sxpr $*•«*rjja S

I. obwód, 
Operngasse Nr. 16.

-1 4 .

K to lu b i m uzykę i  zam ierza k u p ić  m ech an iczny  in str u m e n t m uzyczn y , ten  
n iech  każe so b ie  p rzy sła ć  najn ow szy  cen n ik  ch lu b n ie  znanych  Im p crator-in -  
stru m en tó w  m uzyczn ych  z o k rą g łem j stu ło  ironii tarczam i n u t, a k to  p ra g n ie  
nabyć aparat m ów iących;1 zn ajd zie  w  n im  w yk az n ajlep szy ch  a p a r a t ó w  

- e= z=  ------ m ó w i ą c y  c l i .  .

Magazyn futer

K s t w ^  ' §»£%  S  4 *  MM
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług żśs&d hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codzienni© świeżo palona
l/* kilo kawy palonej Melange Nr. 1.......................................... 1 kor. 80 hak
V* n n n » N r. I I ................................   2 kor. — hal
l/, „ N r. III. . . . . . . . .  2 kor. 30 hal-

w  */, „ „ a  „ Nr,  IV ..............................................2 kor. 6 )  hal.
B  ’■/, _ „ Metauge cesarska Nr. V.  ......................................... 3 to r . — hal.

poleca

i / m i r n  Mau^tel h e rba ty  i kawy

Edmunda Rledla
m Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry,

Ayja. a a  U c z c i e  s i ę  n a  S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  d o m u ,  p r z e d  s z k o ł ą ,
w  s z k o l e  i p o  s z k o l e ,  bo

jgU Sg! A  IVB I I  J F  E ?  I f  ton sta ł  się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym
, | i § V '  l w i  W  * V  d la  każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło-

wyeh, kto tylko ehee nauczyć się s a m  b e z  p o m o c y  n a u c z y c i e l a  czytać, pisać i ro- 
zmawiać: po n i e m i e c k u ,  f r a n c u s k u ,  a n g i e l s k u ,  r o s y j s k u  i po p o l s k u  bardzo 

p g  '(P i l  *atw0> Pr §dko i gruntownie, a przytem tan im  kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacie za 
j j a  W a  naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony n a  S a t i o u c z e k  zwraca 
jjppfe^ l a g  się z  t y s i ą c z n y m  p r o c e ,  t e r n  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma z.a- 

t em Wy/,SZą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najs łabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać sie do
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia  sobie z ły ch 's to p n i  podczas nauki szkolnej,

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauk i  w szkole, ucieka się o pomoc i ra tunek do S a m o u c z k a .  
Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć ro zm aw ia j  lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyezno-konwersaeyiną, przy pomocy S a m o u c z k a .  Konwersaeya bowiem stanowi kwint- 
eseneyę z nauki języków nowożytnych, a  tej nie uczą ani w szkole, ani p rywatnie  z innych podręczników. — 
Około 6 0 0 . 0 0 0  z w o l e n n i k ó w  metody nauczania  R e u s s n e r a  i 2 . 0 0 0  jego uczniów’ osobistych, 
dają  rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyeznośei i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j ą 
c y c h  o d  1 8 8 0  r . ,  których ceny są stosunkowo nizkie, np.: hal.  16, 36, 72 — i kor. 1-20, 2-40, 3-60,
4'00. W  A m e r y c e  są poszukiwane Samouczki Reussnera  za cenę 2, 3 i 4 razy wyższą niż w Europie,
bo trudno ich tam dostać. S a m o -  ic z l c i  R e u s s n e r a  są do nabycia We wszystkich księgarniach. — 
Główna sprzedaż w K s i ę g a  rni P o l s k i e j ,  ul. Akademicka 2 a, we Lwowie.

f iu  j l * .

mm wini i i i l y  mmii i siscyaliycl ieczmyci
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H W U R 8 K I
w  E r a h e v i ? t c l .  fiw. Cterta-udy 1, 4

sy rab is pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarstygtwc

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składes- chemicznym wodom; B i U A s h i e j ,  U i C S - i t t b l e r s k i e j ,  S e 5 i ; - r .  

s k l e j ę  V ł.« fcy , S f» p y © n b » « ii« 3 teS e j, H o s M b ra r g ,  K i a s l n g e t ) ,  tudzież

S P E IL '®  A Ł M I E  .ŁECBKUniCfflE, j&k litc-wą, bromową, jodową, ielazistą, kwaśną, orar, 
n e r w a l ó e  w e d y  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

eząfttfówa w aptekach t drsgu&ryseh, 
O e a a L K - l^ i  -xxwl .£sąd.a:n,l@  f r a n c o .
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XXIX. Król. Węgierska Państwowa LGterya
na o g ó ln e  celo  dob roczynne.

Ta loterya pieniężna zawiera 14.885 wygranych w ogólnej kwocie K. 475.000 wypłaconych 
gotówką, (i łó w n a  w ygrana K . 300.000 w gotówce.

Ponadto: 10 w ygra n y ch p o K. 250 K. 2.500
1 głów na wy g r a  n  n K. 30.000 20 5? 200 99 4.000
1 ?? t ; 2C.000 40 J? 150 99 6.000
1 ?> ) j 10.000 100 J? 100 99 10.000
1 5? ?? u 5.000 200 >9 50 99 10.000
5 w ygranych po K . 1000 5.000 2500 JJ 20 99 50.000
5 500 2.500 12000 99 10 99 120.000

C ią g n ien ie  nicflW nołiijhiie 14 g ru d n ia  1911. L os k o sz tu je  K. 4 .
Losy do nabycia w król. węg. urzędzie loteryjnym w Budapeszcie (Hauptz.oliamt), w e. k. 
dyrekeyi urzędu loteryjnego w Wiedniu,  oprócz tego w urzędach pocztowych, podatkowych, 
sa linarnych, na  stacyaeh kolejowych, trafikach, kantorach wymiany etc. tak na  Węgrzech 

jak  i Państwie  austryaekicm. Ciągnienie  losów n a  żądanie  darmo i opłatnie.

K ró l. w ęg . D yrek cya  dochodów  lo ter y jn y c h .

f f f f f t f W f f f f f W W W  f f f f f f  f W W f t f f W f f f f W f f f ł m

Na wszystkie t^z wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńr tie, zagraniczne, 1YG0DNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 

LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw??, 

w miejscu luń wysyłką na prowiricyę po cenach redakcyjnych

Ijeiioyg dzienników I nytanń 3t. Sokołowskiego Lwów, Pasaż ffausmana 8.

J n l i t L n a  S o l i k a
w e  L w o w i e  u l .  S o b i e s k i e g o  1. 4 .

poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie podług najnow- 
zych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki, makiety damskie z baranów krymskich, 

źrebiąt, astrachanów oraz materye najnowsze na v erzchy w największym wyborze.
CENY U M IA RK O W A N E.
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